
~rony 

llłzisiejszy numer zawi -12 stron ,.Głosu Polskiego0 4 s t r. „ odatku Literackor 
Społec_ .... „__ o'' i 8 stron .,Dodatku Ilustrowanego'' 

Nr. 149 Dpłafa pOEzfowa ulszezona r1r:załfem. Łódź, Niedziela 2 czerwca 1929 r. Rok XII 

DZJLtl __ tł_J_K POUIYCZN~ SPOŁECZNY i Ll.TEBACKI. 
Oddział:= ~oł:o, u.l. ~aliska l..3. 

~edakcja i Administracja ł:.6dź, ·PiotrkowsKa 10&. 1•1 Cena 35 g 1 •1TelełoftF „Głosu. Polsklelfo•- Redaltcfa cbleftna 199ft • roszy • nocna redaK.cj_a .i drql_la~nia od go~&. 9 'Wieczs 7•99 
Konto c:eekow"' w P. K. O, Łódi, Nr. 61.119 • 61.tDJtfUfii' admll'ł.Ułtraoxa . :i ~ellspe~o.xa _l-99 .. .fil_.,l_."1 

~~: 

~ 
JZBrd • .,. •• z.l. 9.25 
~ 
~ .... ~ł. 4 . .50 

MARKI 

~IJJ/11'/lll> 
ZĄDAc' WJZ~DZIE. 

Zawodowe Kursy Kierow[óW ~amocnodowycb ~ 

Franciszka Grettiewjcza i 
Udź, Al. Kościuszki Nr. '21. tel. 75-35 K 

~ 

Zawiadamiają, że z dniem 5 maja b. r. i;: 

, rozpoczął si i: letni Kurs Za wodo wy ;5 
jak i dżentelme_ński. i 

Zapisy przyjmuje i informacji udziela kan· ~ 
celarja kursów od g. 8°ej rano do 8-ej w f7, 
Gara te. W arsztat;y. k 

Opłata za Kul'• ratami. m „„„„„„„„„.„„„ ... „„„„„„„liim„„ ... ~ 

~ABORATOR~UM ANAi.IZ LUARSKICH" t2l~t§ll~L§lt§l 
Dr. med. . Ciechocinek M. H OCEN A ul. Włocławska Dworek „ Wiktorja_: 

~rzeniesione została na Dr. Ł a s li: I 
Ptofrkowsk~ nr. 109 I ordynuje jak dawniej od 1 czerwca 

, Teiefon 80-65 , t§1§lt§l ~t7J§l 

Cz V ta i c i e „C ł os Po I s ~i" 

Krwawa masakra Polaków na bitwie 
Swiętokradcze napaści siepaczy W aldemarasa na 

polskie procesje Bożego Ciała. 
Dźwięki nabożnych piesni zmięszały się z jękami rannych 

WILNO, I. 6. Z pogranicza donoszą, że w wielu mi a steczkach i wsia ch 
litewskich podczas procesji Bożego Ciała miejscowi szowiniści lit~wscy 
wraz z szaulisami i cz:o nkami „Zelaznego Wilka" dok"l·nali brutainych na• 
paści na ludność polską. 

W Szyrwintach podczas pochodu procesji pobito kijami dotkliwie 6 
osób narodowości polskiej za ś ]:Diewanie pols '1dch pieśni religijnych. 

W Oranach obrzucono ludność polską kamieniami, raniąc kilka osób. 
We wsi Rynfary za śpiewanie „Ser llłeczna Matko" obito la.;kami 9 osób, 

głównie kobie'iy. 
Na jwiększą masakrę urządzili szaulisi w Ka ~warji, gd z ie rok rocznie 

dochodzi do e 'lt:scesów I bójek, wywoływanych prz ez Litwin:Sw. Banda sz;au­
lhaów rzuciła się na procesję polską z pałkami, kijami i noźa bn;, raniąc i 
kalecząc uczestników procesji. Wreszcie udało się szaulisom procesjq 
rozbić, tak, *e celebrant mustał pllwr6ci6 do ko-'-ciołaJ nie dokońt;zyws ;'S 
pracesj i. 

B. min. zec owicz stanie na czele 
doradczego komitetu tinansowego przy 

ministerstwie skarbu 
Warsiawski koresp. „Głosu 

Polskiego" (S.B.) telefonuje: 
Natychmiast po nominacji rządu 

eh. śwttałskiego donosiliśmy o u­
tworzeniu komitetu finansowego z 
głosem doradczym dla opinjowanła 

o projektach iinansowych o gospu­
darce pieniężnej wewnątrz kraju. 

Na wcrorajsa:em posiedzeniu rady 

ministrów zapadła już uchwała difa - Ludkiewicz, prezes PKO. - dr. 
utworzenia komitetu. Gruber. 

W skład komitetu wchodzą pre­
mier dr. Świtalski, min. skarbu 
pułk. Matuszewski, prezes Banku 
Polskiego - dr. Wróblewski, prezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego -
dr. Górecki, prezes Banku Rolnego 

Komitet obradować będzie pod 
przewodnictwem premjera ale po 
procesie przed trybunałem stanu. 

Na czele komitetu finans-0wego 
stanąć ma b. min. skarbu p. Czecho 
wlcz. 

Bogowie łakną krwi 
Prometeusz, przylwty . do Tarpejll 'zem w godzinach pupo!udniQwychl porządkowy oraz informacje w jaki 

skiej Skały musiał własną wątro- utworzył się dług·· , nnyp•imlnajacy Karta taka kosztuje zł. 1.85, 
bą żywić sępa za to, że trochę żóici czasy wojenne. ogon~k JEDNAKŻE POSIADACZE KU­
wylał nieśmiertelnym znosząc ogień DZiś ze względu na dticń niedziel PONóW ZAMIESZCZONYCH W 
niebieski ziemskim nieszczęśliw· ny, administracja D!JSct'g•> pisma „GLOSIE POLSKIM" PLACĄ JE 
com. wydaje zdjęcia tylko od godz, 10 do DYNIE ZL. 1 GR. 20. 

Bogowie są zazdrośni,., 1-ej popoł. Wykupujący odbitkę filmową ~ 
Bog·owie łakną krwi, gdy widzą Ten wielki sukces pomysłu fil- trzymmą jednocześnie KUPON u-

uśmiech szczęcia na ludzki.em obli- mnwania mieszkańców naszego mia p<>ważniający do nabycia ulgowego 
czu. I gdy htościwszy z pomiędzy sta, zachęca nas do dalszej pracy biletu, tańszego od normalnego o 
nich, zech::.e dopomóc do szczęścia( w tym kierunku i dlatego operator ZL. 1, na 1-sze MIEJSCE DO 
człowieka. nie za:wahają się, by i na filmowy wytwórni Film-Foto w GRAND - KINA. 
nim wywrzeć swą zemstą. dniu dz.isiejszym przy sprzyjającej A WIĘC „GLOS POLSKI" O· 

WidocznJe w dniu wczorajszym pogodzie FIARUJE SWYM CZYTELNI-
najmłodsza z miesżkańców Parna- ZDEJMOW Ać BĘDZIE W GODZ. KGM NAJTAŃSZE ZDJĘCIE W 
su, X Muza filmu zyskała Sobie Ich OD 11 - 12 PRZED ,,GŁOSEM DODATKU ZA 20 GROSZY. 
nienawiść, a z nią tłumy jej Wier- POLSKIM'' A OJ:? 12 - 14, tam, Odbiór zdięć w administracji 
nych poddanych, które na wczwa- gdzie zejdą się dzieci z całego mia „Głosu Polskiego", ul. Piotrkow­
nie ,.Głosu Polskiego" sławił~· się sta, na urządzonej przez artystów ska Nr. 106, w godzinach od 9 do 
przed tajemn!czem oi.(ie1n objekty- Teatru Miejskiego zabawie W 21-ej. Dla uzyskania ulgi należy 
wu by uwiecznić swe posl"de na GRAND. OGRóDKU, A OD 15- pr~edstawlć kupon z datą dnia od 
taśmie filmowej. 17 W PARKU PONIATOWSKIE- bioru zdjęcia, Kupony takie znajdo-

Przez cały dzień wc.zcr3jszy, GO, wać się bęią w każdym numerze 
pierwszy, w którym ;rnmicsciliśmy , wręczając jednocześnie sfilmowa· „Głosu Polskiego, 
w „Głosie Polskim'" kup.)ny n:z ut- ! nym karteczkę zawierającą numer Uwag a: Kupon ulgowy znaj­
gowe wykupienie .zdję.I'.. ł'.lmowych, lj sposób wykupić kartę z trzema naj- luje się w dzisiejszym numerze na 
1,głaszali się nasi cz;-dn1cy, prz}'· lepiej uchwyconemi pozami, stronie 2, 
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,,Głos Polski" I 
Ku on towy 

do Grand - Kina 
upownżnia;ący do nabycia biletu 
na l ·sze mie sce, tańszego od nor­

malnego o zł. 1.-

Uwaga: Kupon ważny oo ostem­
plowaniu przez admini­
stracię „Głosu Polskiego" 

2 czerwiec 
1929 r. 

Ku 

upoważniający do od· 
b ·oru w administracji 
„Głosu Polskiego" 

zD ęda f lmowego 
za okazaniem dowodu 

sfllmowama. 

sam pierze! 
przet1Jgtsm Jrmoftio!llo nou;et 114//efJ.rze 

zagraniczne proszki rfo pr011i~. 

Konserwatyści, liberałowie, lnbu-' państwa, po raz drugi stać na czele 

1
. carskich ,,towanysz<>m" z nad Ta- I rozpędu zjednoczonego królestwa I Polska Po samych laburzystach 

r.zyśoi - trzy partje, trzy punkty of the british empire, mlzy. nie jest przytem dzlełem laburzy- niczego spodziewać się nie może, 

na łuku ciągiych, ~owi?rza.J~~ych l Już raz gabinet Mac-Donalda wl W polityce zagranicznej laburzy- stów. • . • • • Właściwa Anglja finansowa, the 
się wahań i c;dchylen ang1elsk1CJ my ciągu swych dwuletnich rządów f ści popełniają wtedy szereg błę- Oni Ją tylko otw«era1ą, ale JeJ nie old En.gland, której poparcie ~st dla 
śll politycrznej - oto wybory w An· I zdołał wykazać, że nie umie ogarnąć 

1 

dów.„ Zrażają d<> siebie Francję. po- budują i nie przygotowuJą. nas w każdym bądź razie Pożądane, 
glji, wszystkich horyzontów polityki 1 wodują o.ziębleole ze U. S •. A. (Sta- · Raczej w koalicji laburzystów z - nie skupia się w tym obozie. 

Dla nas mają rezultaty tych wy- Wielkiej Brytanjl, j nami. Zie~oczone~a), nie umieJą 1 kon-serwatystami, na wspólnej płat·! A przecież polityka Angljl uczy 
borów swoje sZczególne specyficzne Indje niczego nie u.zyskały wów- prze,ednac Da!l Gynan - parlamen-a formie tnteresów wielklego kapitału nas bardzlei niż kaida inna, że busi-

znaczenie, czas ponad zastosowanie aktu o par· tu irlan<hkiego„. . ( 1 wie~Ich związkó~ zawodowych, n~s befor all - Interes w polityce 
Nledalej jak przed dwoma tygo- lamencie z 1921 roku; Sowiety nie Wystawa bryty1ska w Wembleyf t- mozna upatrywac pewnych dla 

1 
memałą odgry:wa rolę. 

dniami składa w Londynie minister zgodziły się na zapłacenie długów wspaniały pokaz kolonjalnej potęgi I Anglji i świata korzyści. 
Skirmunt oświadczenie półoficjalne 
pod adresem angielskich związków 
zawodowych, słynnych Trade-U-
nlons, - oświadczenie, które powm-

S. Bor. 

Plenilrne zebrania 
klubu BB. da wyraźnie, ie górnik polski nie rz sz os'c' ńospo arcza A str1·1· pracuje za niższą od swego angiel· Y 6 

skiego ,,kolegi" płacę. Warszawski korespondent „Gło 

A znów w ubiegłym tygodnm p<>- W s' WJ• etle programowego OS' W'Ja de· zenl· a su Polskiego" (SB.) telefonuje: 
wiada w programowed mowie agita- Wczoraj przed południem pod 

• 'ed -·-.i-.<;.. •• lab„_..,..,. li l d St • f przewodnictwem prezesa pułk. 
cy}Dej J en z WV\UAIJW „u.,.,,.cnv, 11anc erza r. reru Wł za Sławka odbyło się w se\mie ple-
Snowden, iż niemcy nile mogą ntcze- narne zebranie klubu BB. poświę• 
go n()Wego spodziewać się na wypa- 1 Pirog:ramowe oświadczenie niniei-- ze wzig1ęd~ i_na .• wielu swych 

1 
ptlZ~d~j~ roizwći\j .w przyszłoś-.::: cone sprawom samorządowym. i 

dek objęcia rządów przez partię l'\I· sze DtTzymała od n01Woobrane~ kan czfonków 1 oipoźn1c swe decy?Je. po tl.'{J llttlJ.i, ode mozemy prrzoczac gospodarczym. Po wygłoszeniu 
botniczą, c.lerza A1mttji1 dra StremwJrtza, J"-n Przygl'l!daiąc się bieżącym pra•com I rzeczywisitiości cLzisiejszej i dJM.~::> kilku referatów wywiązała się mało· 

Proste zestawienie tych dwóch tak dyńska aigencja praStowa - Anglo- wydziału Ligi do spraw gooipodar- • też pr<>giram gospodarezy, kit&-y ro.z (ie.ka~va dysk~sja, którą zakończył 
dalece napozór faktów nasuwa łe· Anlerican NeW19paper Service. W czyich i fiiruvnsowych łatwo się prze! wi.oąłem i umotyw<>wałe:m pll"Zedł krotktm referatem pułk. Sławek. 
den konleczny wniosek. oświadc·zeniu tem nas·tępca K.s. konać, iż po51tęp, aczkolwiek pow i·l parlamentem austa:yjack1m, opiera 1 Hr• Pr2dZYńSk~ 

Angielski socjalista, robotnik _ SeL~l~ . n~ stainowis1ku ka~cle.rza ny, zaznacza sęi w teł dziełalnoścdl się, na 0<becn~j sytuaicji i. sta~cYWisku Ił 
laburzysta · jest przedewszystkiem k.resh hnJJe wytyczne ro.z;wo1u g'.1- Sieć układów i umów hl!ID.idlo- pansitwa, ktore domaiga1ą się gwat- Został' skazany na 8 

d rf, A .j,.,... ·„""k t · t · k ·1 ł ej miesięcy więzienia angielskim z krwJ i kości, jest eks- S!J>O' a~ei.,.o us„,1 w zwn.~ ·u zl wych w EUiropie zgęszcza się c0<caz 01W1111e zas ooowatrua a CJ w asn 
kluzywnym narodowo l zawucio-NO sytuacuą wewnękZIIlą w rpanstw:~, bardzie·i, ac.zikolwiek nie można ie- samopomocy. Warszawski korespondent .Gło· 
bardzleJ od każdego mnego, o:raz z UJ&tosunk. owa_ .niem. się A. u.s~rji s.zoze stwierdzić w t& d?Jied:zin•e Decydiu.iącym czymnilldem w su Polskiego• (SB.) telefonuje: 

d ~-"-·· .]_ h d L i "'' 1 -, -.i • 1·t ..lń- • A Warszawski sąd WOJ.skowy wy-Robotnik polski jest dlań n1ebez- o pa~„w sąsrnUIIllC i <> ig na-] rezul.ta.tów wyhitnie pomyś1nych i przys01eu po 1 yce gospol.IJ"'1cZeJ u-
• t • konkur t rodów I eh I k 1 &tir1'i musi. być wyrówna.nie naitural- dał wczoraj po 5 dniowych roz-

pieoznym, a.rum · en.em zei · t pozytywny . acz o·wiek rośn1e prawach wyrok w sprawie rotmi-
wschodu, przeto anglik stawia go na i W oświadczemiu, które złożyłem 1 coraz silnie? w świadomości wszy- ne r0t2JII1airtych i rozmadcie dziełają- strza hr. Prądzyńskiego, oskarżo· 
pozLomie chińskiego kull, lub hindu-1 7 maja w Reichsradzie na1tychmiast I .sitkich przekoonaniie, iż stW-Orzeaie cych sił gospodarczych w kraju nego o po branie 5 tys. dolarów 
skieg0 robo~i~a pł"Zę~aln~anego, , • ł ?o odibiocze ~o~OISt.alącego pod m_o- 1 wiellkich obszarów gospodarczy.::h oraz obron.a ko-niee2.1Da przed dzta- łapówki wzamian za przeprawa· 

Ze zdumteniem dowtaduJe się poz iem pt1Zewodmctwem rządu, połozy leży w interesie Emn.ny i n.airzuca laniem sił zewn.ętirznych, aby uimJ- dzenie _kupna majątku. !3araniwi 
-ł' żl' t k· . . . . pod Wilnem przez mm1sterstwo 

niej, lŻ ten poilski r0botnlk:, nie go .. I łem główny nacisk na roziwiązanie się po1prro~tu si~ą rzeczy, to jednak :u~e . a' ·ie ~ownam.ie 1 :m-owin·J· spraw wojskowych na obóz ćwi-
r.zej przytem od niego pracujący, -· problematów gospodarczych. W praik:yika nie wykaruje koordynacji wazeme w kraJu. czebny. 
pobiera ludzkie wynagrodzenie, a 0<blicru ogó1ntaj sytuaicji g.ospodair- z teolf']ą w tym kierunku. Nie po- Mówiąc to, tllie mam na myśli Rotmistrz hr. Prądzyński skaza·. 
rząd marszałka Piitsudskiego rozta- czej w Euxoip[e widzę w takiem trzebuję Il!(lldmienjać tutaj, iż two- propagandy za wprowadzeniem p<>- ny został na 8 miesięcy więzienia. 
cza nad nim w drodze ustawowej ujęciu jedyną właściwą i poiżyteoz- rzenJe się tego rodzaju obszarów go l:tyki ceł protekcyjnych. Chodzi mt 
troskliwą opiekę prawną, zdrowot •. ną mehdę i drogę. spodaxczo skoordynowanych mu- O ZEÓW!Il-O'W0.Żenie interesów gospo- łłapad band litewskich 
n.ą, zawodową. WieJikqe dzieło odnowienia i odbu siałoby się diokooyw.a-ć na natuxal- d.aa-czych obu stron. przyczem spo- na posterunek ~(OP. 

Z niem.nJejszem zduml.enfem słu· dowy g00tpodarczej naisze~o pań- nem poołożu ciążenia geogiraiflczne- dziewam s.ię, że i zagranica zkoiał Warszawski korespondent Q Gło· . 
cha późnlej długich wywodów ban· stwa zt0stało dokon.aaie z zupełinem go i na~doiwośd-01Wego; oczywdście, uw.zględn.i również koniczno$ci rO<.Z su Polskiego" (SB). telefonuje: 
klerów i rzec.zozn.awców z komis!~ pOIWcLzeaiiem na podstawie wkładów wo1owe gospodarczej p0<Htyiki Au·· Ministerstwo spraw wewnętrz-

. · • h • tirf nych otrzymało raport, że wczoraj 
reparacylneJ, pn:eważnlle swoic par genewskicih w r. 1922. Me jiu.ż po " w s 1

• granicę polsko-litewską pod mieJ-
tyjinych !M'Zeciwń.lków - lrotn.serwa prtz;ystąpieniu do tego dzieła, zoir- Gdybym miał spirecyrować tutai scowosc1ą Sejny przekroczyła ban-
tystów i dowiaduje się od n.Ich o tru- jenitorwała się apiinda i społeozeństwo po·g'lądy i opmje Sll>Ołeczeństwa na- da 7 uzbrojonych ludzi, którzy 
dnościach, jakie NJemcy mają rze· w Aus~J·, ze akcja w tym tyJlko szeg-0, musiałbym je za.wrzeć w napadli na posterunek KO.P-u. 
komo w płaceniu należnych rat kon kierunku pd"O'Wadzona n4e mo-że być , ~ ogóJJnem ro310au, iz opinia ta stawia Posterunek straży granicznej 
trybucyjnych. Odrazu łączy slę to W"U!"tarczaJ· ::icą i że konieczm.em 

1
• est., i obecnie rozważnia, względy i naka- odpowiedział strzałami ~a. strzały 

•• 1~ .,, I . . . a nast~pnte razem z pohC]ą zarzą· 
w jego umyśle z możliwością pod- też wlZl!Doc:nien-ie go.sa:iodarki pry- .zy nat~ gospodarczej '?~_el pu- dził obławę w pobliskim lesie_ 
ndes:ienla st51wek podatkowych i zgó- watnej, irn<lywidualinej. To te.ż na po nad walki i hasła natury sClSle po- Trzech członków bandy ujęto już 
ry, nie wdając 5'ę w rozważania, - sieodzemiu raidy Lig.;. Narodów w i:- lltyczaej, a ob.ława trwa dalej. 
uchyla wszelką dyskusję. 1923 deleg.ac;ja tuskyjaioka wystą- W tym też sensie nailezy tłiu.ma-

Interes nędflynarodowy, soliclar- pił.a z całym szeTegiem odinośinych I czyć mój apel do parlemenitu austry P121newry wojskow~ 
ność P-raoowników, Istnieją dlań o pr·opozycyt M'llJSimy stwierdzić u- iacLkego. Jes.tem też pewden., że o na kre&ac a Rzplltej 
tyle tylko, o ile nie naruszają w ni- tai', ze Liga Na·ro<low' - ...!-""'iła się He ZJI1Ja.jdizie on odgłos o ZTO•zwmien.Ie W ,j 1 l>Ulllv<> ars:t:awski koresp. , ,vłosu ~a • 
czem jegio dobrych warunków pra· zawsze ze z.iroimimieruem do tycn to, bez wizględu na panujące mię- skiego (SB.J telefonuje: 
C • płacy I . g d h. kt. b ł I d.zy n>'l•rt1'.ann1' ro.żn.ice da ,._..... asumpt T . Y 1 • P ainow ospo arozyc · ore y y , r- . . ' "'~ . . . eg•orocz,ne mw.newry WoJsikowe 

I właśnie eł ludzlej najczęściej p:u-. sciśle i stade zmi,,,zane z międzyna-1· do sZUikairua takleJ drogi i tak?cJ db d . t lk 1. .. L'd B .... . , . , . o ę ą się y · -0 na !mJI 1 a - a 
tyjnl działacze w ciasnym zakresie rodową po.tityką h.ain<llową i celną, 

1

1 metody dz1ałalnosc1, ktoreby m:.a, y · . dn' h d 1 d 15 
h 

Ni\ILEPIZV TOW,\D:l..YJZWMARl;l:U el db . . 1 b rainow1oze, w 1ac Ol o . -go 
swoic związków za~-odowych cila aczkolwielk wv>konanie i eh nie na c u o ll"O me teJ, .u tamre1 . . W h h _ 

•• 1 „ l ł . . wirzesn1e, manewirac tyc wez 
poszczególnych specjalności an.gie!- zawsze był.o mo.żlliwe. Niema w tam m Pa!ftdp. eazhzespo u s~~ i gruip g..:>- mie udział kitka dy'Wi,zji pie,cho.ty 
skiego przemysłu, ci ludzie jedno- , żadnego zM-zuitu pod adresem LiQI, i--· spo aR:ZyC w A usittjt. · k 1 ·· . h 

l 
~ l a1wa crp pos.ta•wwnyc na stop.~ 

stronnie nastawieni mają objąć już która z natury swego składu ) t . ~ J.. ,I ski'''. Ka·n ;'.\erz Austrii wojennej. Kiero,wnictwo !Ila•newr:'·\• 
teraiz, za dni kilka rządy potężnego swych kompetencyj musi liczyć s :1., lJZY 3JC '. ,1.:lOS Dr. Streruwitz, obe.imie . f,~ RQDJ.er. 



8 ·-
Nowa orjentacja Niemiec a wsc Odz• e: Za!Błiad ~r: b3Zi,o._botny~h 

I m. Łodzi 
We wczorajszym ,,Monitorze Pol 

Stery demokratyczne domagaja sie nawi~zania przyjaznych skim" ukazało się zarządzenie min. 

stosunków z Polska dla wsp6Ine·1' obro~:y przed Moskwa ~:~~?: it:;:i:i ;~:!:;::j, z~:~~;!~ 
' Parsa n iemiecka, częśdo1wo sto- j Z drugiej <Jednak sibrony wskazuje nym Niemcom, które za dawnych! wickiej Moskwy domaga się w przez bezrobotnych, którzy dnia 30 

łcczna, w jaskrawym zaś stn.pn'1u l się w Niemczech z zadowoleniem1 czasów zawsze się odnosiły z wiei~ pierwszym rzędzie normalnych r,lo : czerwca 1929 r, wyczerpali już za 
prowhncjonalna, zamieszcza coraz na fakt, że ani polska prasa oficjal-1 ką sympatją i współczucnem dol sunków handlowych z Polską. I siłki przysługujące im na p.odsta­
u.porczywsze w swem twierdzeniu na, ani tei półofitjalna nie opubli-1 niepodległ<>Ści<>wego ruchu Polski i · ' · · · · ' wie ustawy z dnia 18 lipca 1924 r. 
:i r tykuły o stoipn~?w~, le.cz . b~z- kawała ostrej r~o~uQ!il przeciw~ , jej bojpwn.ików za wolność, (? -j ~ea1li.z.a1a!a no~ej w~chodiniej -~Olti- 1 M.ięd.zy innemi na terenie woje-
ustainem P°'lepiszamu stę sfosu:nkow Niemcom, przy}ętej w Warszawle 1 Przyp. red.) ! ·tytlu Niemiec nie mo·ze naistąip~c w · , , • . 
między Polską a Niemcami. . w zwiątlru z incydent~m w Opolu. j N>iemiecka prasa po~tępo1wa 1 ciągu kliku dni, tY'gocLni lub miesię l ""?dztwa. ło~ego pr~edłuzono .t~ 

Dla prasy postępowej twierdze-! W fakcie tym dopatruJą się Niem- wskaz:uie na faikt że chroniczna o- J cy. Mo<tyw jeidnak o polsko-niemie_I mtn p·ob1era,rua zaslłkow w LoQz.1, 
nia te. nie są nowe, .aecz. zar?wn>0 cy , symptomu sprzyjaią.cem~ ,d~l- ~ zi~błość w s;osunk~h po!sk~-nic- l o~iem. zacieśnieniu ~tos_unków s.ą- 1 całym łódzkim okręgu przemysło­
w życiu prywartnem, 1aik 1 Polrtyoz- szeJ owocnei pracy n~ zac1esn1e- m1ecklch ,„„ Jest p-0htycz.nie ziawr-j s1edzk1ch ko·sztem memtecko-sow1e- wym oraz powiatach pJotrkowsktm 
nem treść i zmac,zenie. ty~h enun- '. ni~m polsko-niemiecktcb stosun-

1
' ~kiem wpr.?5t absurdalnem, które w l ckiej , 1pr•zyia~nii'', zrodzonej w ·at- wiel~ńskim i innych. 

cjacji wairunkaich posiad.a.ią odipo-, kow. Jednakowe1 mierze szkodzi oby- · mosferze oburzenia skierowa1neg0 
wicdnią wartość. Obecnie gdy nie~ Jeden z wpływowych organów dwom str<>nom.„" i pod adresem „przyjaciela" marzą­
z::im1l<kło jeszc,ze echo polsko-nile- i demokracji nlemieckiej ze smutkiem ' Helmut vo·n Gerlach we ws.po- 1 cego o podpaleniu ,,przyjacieliskie­
m:cckiego incyidenitu w Opolu - ( zaznacza, że nienawiść krańcowych mnanym wyżej artykule oświadcza go" domu, należy do rzędu ty~h 
ciągłe powracanie praisy niemte-; nacjonalistów polskich skierowana ' że samwbrona Niemiec w stosunku mO'i'ywów, które nie przemij;iją bez nie 
ckiei do tej kwesit·ji, zdecydowana ! jest przeciwko tym demokratycz- · do przecholowaniej polityki bolsze- ~ śladu. Al. Fr. 

Pruski ?i iu~~ry 
chcą płaccć o dszko• 

dowań 
i jesna terminoloig·ja airtykułów, • BERLIN, 1.6. (ATE.) Prezydium 

zja.zidu Stahlhelmu, odbywającego 
się w Mon achjwn o.głosiła rezolu-

trzeź·we i ro1zumo.we, wszystko to ~·W*' &24SX:ZWWilii1iiS5Si@wm~ea 
zmusza do zwtrócenia na fakt ten 
baczniejszej uwagi i wyciągn~ę<:la 
odpowiednich winiosków. 

W spółczesnem życiu poliiitycz­
nem nne można niczego wyodręb­
niać z ogólnego cy.kilu wydarzeń, 

Prenumera a • mo a cję, wzywającą naród niemiecki do 
wywarcia presji na rząd, aby nle-

1 udziehł swej zgo·dy na pnygofowa 

które nawzajem się zazębiaią i na- ~ b d • I b 
dają z góry okireśJ.ony kie·mnek zia·- .I. 1tO ezpośre llJO U POCZtA 
sadniczym posunięciom na sza- "'t 

nym w Pary~u planie ureguJ.01wanla 
repa1ra~yj niemieckich. 

Rezo1liucja twierdzi, ii p.rz)"jęcle 

plal!l!u Yo'UIIllga o:zinac:za ~ełną go­
spoaarc·zą nuitnę Niemiec, albowiem 
zmusza Rzeszę do przyjęcia zobo­
wiązań. Mórych nie będzie w sła­
nie zapłacić . 

cho:winiky pohtycznei. I z tego wiła- • t • d • Jł Iz d „ 3 
śnie punk,t u wiidzen~a. airtykut zlla ]U ro~ W pon1e Zia en n1a czerwca 
~~;hi:i.~Er~~~.:::;:!~l~ wpłaci w administracji „Głosu Polskiego" (ul. Piotrkowska 106) 
s tosunków, zasłiugJU<le na szczególną · 
uwagę. Artykuł ten je.st wy;razem 
nowej drogi na którą w obecnej 
chwńili wlkracza apimóa n1emiecikkh 
sfer demc&ra:ty.cznych. Droga ta 
iest wyraźI11ie ró'Wltlież podlkTeślama 
w arttyikułach nieJktórych ba:rdzo 
wp'ływowych o;rgainów pr0<wmcjo­
nal1nych prasy niemieokiej. 

Z najnowszych en'1.llilcjacid lej pira 
sy kieruje obecnie iidea naw.iązanda 
i ZJadeśnienia stos'lliilłków p0<kkto­
niemiecikich, szaleńcza zaś poUtyka 
rządu moskiewskiego ie.st nat0tt11a.ast 
w praktyce poważmem popatrciem 
tej idei. Trzeba jednatk p<>dkreś.J.ić, 
że w prawym odła.mie polityków nie 
mieokich i<lea ta jest p.rizyj.mo1wana 
z dużą reze1rwą, a nawet. z wyraź­
ną reze·rwą. Nacj°'nailiści bez przer 
wy krzyczą, że k'lllrs poHtyki zagra 
niemej utrzymywany prizez ws.zy­
stkie rządy niemieokie od kanclerza 
W irla, jest dla Niemców .zgubny. 
Ma1kontenci ci są jedn.a1k ZU!J>eł1nie 
bezradni, gdy prapoouje się im wy 
!:tąpieni,e z imrym prog1ratt11ean. Nie 
są oni do niozego mego ZJdolna iaik 
tylko do krytyki, która nie podąga 
zia sobą żadnej °'dpowiedizial1111ośd. 

Nie naileży jednruk sąidzić, że de­
IDJ01kracj.a ni·emieoka UJzmała drogi!, 
prowaidzące do zacieśnienfa stosUJil­
ków z Polską, Zill ZtJiPełnie już oczy 
szcrone. Talk nie jest. Nawet ta 
część p.rasy niemieckiej, k tóra na 
czoło aktuai1nych zagad.nićń dinia 
wysuwa za·gaidn.ien.ie ZJbliżenia z Po<l 
ską, podlkreśla, że w P101sce nie jest 
jeszcze rozstrzy~ięty w duchu po.. 
myś1nym dfa niemieokiej mnfojszo­
ści naro·dow~J pr-01blem szJkoU1t1y (7) 
i t. d. ,.m.-
.1 ~~ 

prenumeratę za m. • czerwiec 
otrzyma dotychczasow ym z wyczajem 

Rerolucja kończy się słowami, !Ż 
plan Y·ounga rzuca Niem~y w ra­
miioina bolszewiZllllu. 

jako bezpłatne premjum !we ~:a~~~ :~:!!u~ie 
bilety do jednego z nast. pierwszorzędnych kin jak: LUNA, GRAND· TRYPOLIS, 1.6. (PAT.) Wojska 

KINO, ODEOrt, SPLENDID włoskie stoczyły z tuziemcamJ 

lub dwie cenne ciekawe książ~i!!! 

Sześćset sześćdziesiąt miljonów marek rocznie 
płacić będą Niemcy odszkodowań koalicji 

krwawą walkę, przyczem po stro­
nie powstańców padło 430 zabi­
tych i kilkuset rannych, Do niewoli 
dostało się 1032 ludzi, w ręce zwy 
cięzców wpadło ponadto przeszło 

6 tysięcy wielbłądów. 

Po stronie włoskiej jest 24 zahł· 
tych i 77 rannych. 

Zaginięcie BkSPEdYCii 
Pretensje wierzycieli obliczono jaknajdokładniej - nie ulegną one ab• podbiegun owej 

solutnie żadnej zmianie BERLIN, 1.6. (ATEJ Jak donosi 
• BERLIN, 1.6, (Tel. wł.) Koresponł Wysokość części spłat niemiec-łparacyjnego 645 miljonów mk. rocz prasa tutejsza n iemiecka ekspedy-

denci pism niemieckich d<>noszą z · kich. nie podlegających ochronie nie, cja fii1mo1wa.1 k tóra wyrus.zyła ze 
P31'yża, że w cłągu dni.a wczorajsze transferu, ustalona została w sumie ! Sprawa płatności w ciągu ostat- Szpi.cberga nad moirze Białe w celu 
go doszło !am do i>statecznego poro 660 milj-0nów m. rocznie przyczem I nich 21 lat ma być, wedlle infonna- dokonania z·dięć fi1lmowych geogra­
zumienia we wszystkich spornych cyfra ta jest stała i nie ulega fluktu cyj niemieckichf również ositatecz- fi~znych wyruszyła dnia 28 maja 
jeszcze punktach i że konferencję acji w zmiennych, jak wiadomo, nie załatwiona, w dro,gę po i.odzie. 
de facto można uważać za ukończo spłatach rocznych, W sprawie hipo Kapitał banku reparacyjnego wy- Od tego czasu wszelk~e ślady po 
ną. teki, ciążącej na kolejach nlemiec- nosić ma 400 miljonów mk. Wyso- niej zaginęły. Wobec sLI.nych za· 

PiOZostaje tylko kwestjQ sformu- kich, soj.usznicy zgodzili się podab kość udziału niemiec4icgo we wnic- wiei śnieimych zachodzi <Jbawa , iiź 
łowanla niektórych szczegółów, w no na ostateczne zrezygnowanie ze sieniu kapitału zakładowego. i obr-0 ekspedycja niemiecka straciła kie. 
których zasadniczo poro-zumienie swego zastaiwu, wzamian za oo dy towego tel!-0 banku nie ZoStała je- runek i błąidzi wśród lodów. Wysła 
jest osłąin.i~te. rekcja kolei n~miecldch ma się ZQ• szcze usta.Jona. ' ne okręty ratowtnicze P°'wiróciły 

· bowiązać do wpłacanla do banku re bez 0dinalezienia zag i1nJonych. 

Chluba Europy! Duma Paryża! Klejnot bieźącego sezonu! " " 

WY S PA R 
I W rolach głównych: 

I Ostatnie 2 dni 1 ~~~~;:!~:: =~~~:ó~::::.:~:::~~: E~~~k~i ~0~.~:!!:'. :~:::~:~::i.C!~~~~1!~.~~~~:ć ·:::;::::~~·!:;; Bastscheefl 
'-•••P1o1c1zą1te1k•o1~1.11121-e1J •••••O•r

1
.h.iestra p od d7r . R.. Kantora. Cen7 miejsc na 1-szy seans . od 50 grosz7. ~ 

' p •• • ,·<_. • i' --- : • -. . =- . ol.. J ' 

Dziś i dni następnych! 

Początek o godz. 12 w poł. 
Ceny wszystKich miejsc do 
godz. 3-ej po poł. 50 gr. i 1 zł. 

lp ALAIS D.E LU 
Przepych nowobogackicn, nędza wykolejeńców i ciężka dola powojennych 

bankrutów składają się na ars:7ciekawą tretć. 
Koncert gry dają: Koncert gry dają: 

Ulubienica An- B B Jf v G b J T 
glji pikantna etty a our, t~~j~K~ ivian i son ~w~l;y ack revor 
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.r ac jr' cygań 
Kannibalizm cyganów Koszyckich jest tworem bujnej 

wyo ratni reporterskiej 

. zy . 0 _1 stwowa zmuszona była swe oskar· się c·oraz _rzadszem·.· granice iezdnl ~.elk1e ~eil<o.J.ty, kt~y~h ~azdro- dłt11gie. podwórko: Tam, na tych 
Kos ce, w maju 1929. ? nie uJawntł<>, a prokuratorja pań-· Wielkie mul"Owan~ dom~ st:iiwały ' ~rs~stikie zaś mafą przesadndel fo, ~ w ty!e za <łomem ciągnie się 

~yłem u i;1ch niepros.zonym. g'i-j żcnle °'.graniczyć tylko 0 pospolite- i chodn:ikow s~opn:.owo zacierały se.iła.by .~ ~iewątplitwae meJe~na. !Z podrw~rka~ paaiu1e prawdziwie cy 
śc.1cm. To tez złowrogo .1 P0~.e,rzi go rozbroju, bandytyzmu i t, p. ~~ się, zabudowainia nueszkalne .P!'zy- w1elk~ie}Sk1ch dam, wyb1eira1ą- gańskie życie: nieład, :ruch, harm1. 
wie spogl~dano na. m:1ie, .kiedy~ , krotnych wprawdzie I zbrodm- pominały tu ~a~ze_i zagrody ·i:ywi,sk!e cych się iw ?al reiprezent.a~ylny.Ł~d der ~~raisz!Iwy. Bo nawet ,,airysto­
przcc~odz;ił w_ąs~i~IIll uh~~ka~~j czych, ale bynajmniej nie egzoty~z- nitŻ do~y mie1iSk1e. ~od 1ed1?ym n~ oczy ma'.ą lednaik te. niemiłosieir kTact _c,ygańscy, t. J. ci, któ:zy iuź 
2z1cl.n.~y. · cyga~s~iei: brudu. J, Il; _I nych wysę~ków. Tak więc, przYJe-. w~za1kze WIZiględ~m nie byłio zad- me .br~dne 1~toty, - wielkie, czai!"· po.lizl1;1c1h swe wędr-OWne życie, mie­
chlumcJ 1. krz) khwcJ. Z . ~ę~iem Ja I chałem do KoSZyc tylko po to, by nei różm:cy pomiędzy tern przed- ne 1 megbup1e, I włlOwsy, kruczo-czar s:zJkaJąc stale w pohliż,u większych 
kimś i widoczną n.enaw~scią prz~-1 dowiedzieć s:ę że osławieni ludo-' m:eściern cygańs.k'em a samemi Ko ne, niekiedy nawet w odcieniu o.środików miejskid1, nde 17Jdolni są 
g1ąea~y mi sęi .czarnookie cyganki, I żercy ludzi nigdy nie jedli, Tak 1 szycam1: pacnował tu rnianowict: 

1 
swym bł~ki?1e, d<>d.ają ~łodym cy- do uijanowa11fa swe.go życia w iramy 

karm ące.swe ni~owlęta,.spodeł~; 1 srogie rozczarowai:ie trzeba b)'lo so niezwykły ruc?, z.ewsząd docho_dz1 g.a.nko~ 1aikiegoś t,a1emn1czego u~o- :zt:rech ścian .dus.7ltlei ~by. Całe 
spo.glądali na mnie. mł~dzi cy~a~ 'I b;e przecież w jabbądź sposób wy ły odgłosy ozyw:onych rozmow.1 ku. Miło poipatrzec na tę plotku1ą- zyc1e koncentru1e się więc na pod­
:,iraiący na brud:nei uhcy b 1aidnąś Ill3.•drodzić, trzeba było szuikać in- czuć było wszędzie gorączkowel1 cą grupkę, na te śniade twarzyczki, wó1rku, a tylko w wyjątkowych wy 
irę1 hazard.ow:ą, .a nawet ru · e! ny~h wrażeń, innych emocji. To też I tętno żyda„. , które wprawdzie ~ie są c1Z31I'Ująoe, pad.ka.eh (in.iepogoda, mrozy r t. p.) 
<'bCJ.arte. dzieci nie ukrywpały sre1 kiedy dowiedziałem się, że w Ko-I Oto przed studnią na rogu ulicy ale w każdym razie jakąś swoistą przetlJOSi się OZlllSCYWIO do Wl!lętrza 
dla mei osoby pog.ardy. '1' oczu ;m szycach jest dz,ielnica cygańska, po' stoi grupa dziewcząt cygańskich. i piękność reprezentują. Są cme ładne chaity. 
to naw~t w pe~'llWJ. chwi 1 na w~- stan·owiłem miesizkańcom dzielnicy Każda z nich trzyma wiac1ro w rę-I po swoiemu, po cy.gańsik1t1, a.le ład- Ży:wrilołem cyganów .jest powietirz.~ 
snem c·e~e, bowiem ied:n.o z cy~_amą tej zfo,żyć wizytę. A przy:zmać mu- 1 ku, - wiida'ć, że przyszły po wodę .. ne są. Miiio na nie popatrzeć„, dobrze świ•eże pOIWietrze, Tut~j na 
fok. uwaza~o ~a stoisowne r.i:uc,ic we szę. że był to pomysł dobry„. I Ale zdaie się, że same o tern zapom) Rówinież dzieci są tu niezmiernie peryfetji Koszyc powietrza tecSo jest 
~nie kamieni~, w~!~ą·c te~· Warto było naprawdę obeiirzećl nlały; z swoistym rasie swej tempe jaskrawo ubirane. Wszystkie kolory aiż nadto, - dobrze się więc tu czu 
n!cn:a!Y. :mtuz1aznn wsrn ~ryhl tę egmtykę środkaw·oeuropejską. ramentem prowadzą jakąś ożywi?- tęczy wi'dać pod grubą warstwą ią pr.zedzi'Wl!li mi ludzie, tak '()1bcy 
rowiesn,1kow. Ładne, cbzh~: ~ie_ : Zaczęła się 0>na roztaczać przed ną dys1'1J-sję: i~dna drugą stara s1ę bi-:1-d~ ich p<>dartyc:h .u~ra·nek. I w~p?łczeooej cywiilizaqi euroipej-
oczy m;ał m.ały t:n '.' 

0 31 
r '· rnoiemi oozyma w chwtilli. kiedy przekrzyczec, 1edna drugą stara się dz:1ec1 pełne są tu zyicia 1 tempera>- sk1e1. 

-.::clcwac umiał tez nienajig'Ołrze1.„ wieLkomiejs-kie trotuary asfaltowe prześcignąć w sztuce krasnomów-1 mentu. A pełno !oeh tu wtS12Jędzie ml Starszych mężczym f:PCitikałiśm) 
Tak, do dzielnicy cy~ańskiej nikt t zaozę~y ust~rwać '?1iejsic pehnym ~twa. Jedna z nich m~ ~a sobie ulicach i na podwórkac~. • podczas. naS1Zei_ :w·ędrówtki po .osa. 

mnie w Koszycach nie zapraszał, I wyboqow I kurzu niebrukowanym Ja>skrarwą czerwoną sukmę 1 kainar-1 Domy wybudowane są tu bez Ja- dz!e cygańskieii 2'fcLledw!e kilku. 
niemniej jednak. nie ~~gł~ odmo-, uii~o~·Om prze~miejsikim. Główna ko·~o-żółtą blu~kę; druga znów ca- kiegokolwiek pla~u. s~ taJka cha-, Ch:°dizi. o to, że ~y.ganie turte~! tru­
wi;ć sobie przyjemnosc1 21w1edzenla uhca, pirzez ktorą szedłem, szybko ła 1eist w czerni, nawet bose nogi łuipa pośrodku uhcy, me troszcząc dnią się prze:wam1e r.zemiosrem i 
'S'iedziby „ar)71Siboikratów" cyga[l.- .Zllllieniała swój wygrląd zewnęra-Zltly barwą swą harmonLzwją z ubiorem się o to, .te ruch na gościńcu haillllU- drobnym hairudlem, w<>bec ezego wię 
11ikch, skoN liOS rzucił mnie już do kszą część cLnla spędzaią w mtieśc1e, 
śu-odoiwiska tego przed!zi'WIIłego na;o a dopiero wieczo!l"em przychodzą do 
du eurQpejskiego, które.go „wyibit- domu. Z jednego domu dolatuią nas 
Ai" przedstw~edele ralSiadają w smętne ~ęki pl·osenki ludoWel. 
chwili obeonej na ławie OSlkamooych Odznaczenia To cygan - miu.zykaint ćwiczy się. 
w koszyckim sądzie ołka-ęg,oiwym, Gwiazda lilmu dźwię· łtt1imłodsza gwiazda Wieczorem będzie grał w jednym 
.rozipairtruijącym, jaik wiadoono, od Wśród odzmaczo,nych przez mńini- b k J z mnejskich Jakalów r<>Mywdwwych. 
:tliku dni sesacyjną sprriwę dzie- kowego sterstwio spraw wojiskOtWych złJotym sre rn~go e ranu będzie sztukę swą S•przedawa} za 
wrętnaistu okirur!Jnych mo1rdeirc6w I knzyżem zasługi figwru.ją: dowódca pieniądze pijanym ,(,panom". A te-
bandytów cy.gańiskich. 4-go dywizij<Jnł\l ż.andarmetji w Ło- raz ooo gra dła siebie, g!1'a z uczu. 

Nie mogłem sobie odmówił prizy- dzi major _fred Riesser oraz ma- ciem, wikłada.ją<c do swe.j muzyki ca. 
1emności tej ~u:ż choóby dlatego, że ior Władysław Ptas,znilk z D. O. K. łą duszę, - tę tajemni-czą cygań· 
•ądziłern, i.rż wizyta w mieście cy- IV. (p). ską duszę„. 
ianów będzie dla mnie choć czę- I NalJWałem cyganów tutejszych „a-
kiowem wyuiaigrodzeniem za tntd~ Uszkollllzn in ''ah•a : rystok>racją" cygańską. N~a ta w 
~ jaikiemi zwicp;ana była moja uciąż- Y S'l ~ iii llii ' zu.pełoości odpowiada rzeczywfato-
liwa podróż z Praigi do odległych spowodowało przerwę• ; ści. Tutejrsi cyganie istotnie stano-
Xosizyc, gdzJ.e miałem być śwlad: W ł lefc na<1:"1 .. 1 ! wią swego rodzaju arystokracię 
~QID. nie-bywałej ro2lPII"alWY sądoWeJ ; wśród cyganów słOtWackich. Są oni 
ądowej. W1azora1 zna·cz.na część ab<Jl!lcn-! I zamoi.niei>Si od swych wędrownych 

tów łód?Jkiej sieci telefonkznej p'll~ \ ~ braci, życie ich opiera się na ja kc „Ludoż;ericy przed sąrdtml" -
czyż to ni~ pierwrsizoczędna semsai­
cj.a? I kto mi sęi dziwić będrzie, że, 
... podoibcie, qak cały sa:ereg imnych 
d:ziiOOlll~katt"zy, - posta111JI1awiłem ca­
łą noc pme,siedzi'eć w dusmym wa 
~onie kolejowym, by nazaiutrz „~a 
włas.ne <J ... 711" zobaiczyć „etlJl"OlpeJ-

:ziba wi1ona zos•tała moim.ości pW"Oru-1 ; talkid1 trwałych fundamentach, je;;' 
miewan;a się relefoniazmego. Przer-1 wśród nich też sporro ludz.i piśmiet 
wa spowodol\vana zos:ała uszi. ko<lze-

1 
1 nych. Na>0·gół „airystokrac:i" cygań . 

niem k~bla podziemneg0, p1·zy na- , scy - to ludzie „porządni". Przy· 
prawie kt6rego praceiwała kadra mci ·słowie „kradnie, jak cygan" zawdzję 
chaniików specjalis•tów. (p). cza swe istnienie tylko cyganom wę-

-; b ... ~ ....... A ~~„ ~kich ludożerców". Ale 'ZJ yt późno ~,........... ....,.......... RUTH CHATTERTON. 

droiwnym, - owemu, że tak p<i· 
wiem, cygańskiemu proletarjarowf. 
Z tern pospólstwem cygańskiem, nte 
stety, bli.ższei znaj·omoiŚci zaiwirzeć 

.m.usiałem się dowiedzieć, że ludo- FELCZER 

ierców. w Koszyoea.ch W1CaJ.e niema. LUISA BROOKS. ·w A D MO WJCZ 
W'szelkte łnformaO)e o kannlbalst- ~ • !1!.i . J.v.1 · 
wie cyganów mołdawskich okazały MłodlziUltlk gwiaz,da Paramountu, · 

Słyinna tragiailka scemy New- nie mogłem. Ale już ta mo,ja wizyia 
y,QlrSJkiej, która ostf:atnio zaa1ngaŻio- u cygańs·kiej ,,arystokratji'' potwier· 
wa.na zorstala prze.z wycwfunię Pa- dziła mi w całej pełni st.a;rą prawdę, 
raimount i wyk<J1Dać ma sizereg f.iil- że na świecie wszystko jest w,ziględ· 

świeiil ltrowianłią. mów mówiomych. i ne: i bogactwo, i. ubóstwo„. 

~ę zupełnie bezpodstawneml, skro· ~ . . f1 
pulatnie przeprowadzone doehodze- Z1Dana p>Ubhcznosci . z ,, 1 mu P· t. 
<.\ie sadowe żadnych dowodów ludo i ,.Riff i Raff jako lotn~cy . 

Szczepi ospę 

Narutowicza 5, fr„ l1 p. Tel. 21.97. ! c. E. P. ' h' żerstwa ze strony ares,ztowanyc ' ..,._....„ 
'VIECZORY TEATRALNE ....;...;;.;;;;..;.,;;;,..;;;...;;.;..;;... ____________ ___ -- • „ ...... „--, ...... -· „ 

tWorzył tę po>Stać! Końcowa scena Ileż siły dxamatyczmej, Heż serca 1 raiz mn.it:j .zdolm.ej do życia i.rute-!Lgen 
, mię.dzy nian a ojcem nies>Zczęśliwei wł<Jd:ył w swą bajecm!e zrobioną 1 cji i ,,byłych Ludzi" wprowadz.i,li nat 
; dziewczyny porywa·ła s.wą wewnę-. SY'lwo!,kę starego lokaja króa sceny i artyści sta1I1isławscy na dwór boga. 

T l[i'ATR MIEJS"I , trz.ną prawdą i misitirzostwcrn w ka' p. Paiwłow? I tej sz.la.chiy we „Wsi Stepanczyko· 
.L I.~ 1 żdym s:ziczególe. l Szarlocie lwainownie p. Grecz chy 1 w,o" Dosto?eWS1kiego w przerób-et> 

. . ! NajśwJeitniejszym ak~<J1'em teg·o ba nJ1kt na żadnej sicenie eur<>pe;sk.iei :manego pisairza. Niem\,rowi1cza.-Da111-
"l.'2osSnew&kt teatr artystyczny i świetn,ego zesp.ołu to mezrówllliamy 1 nie dl()TÓWM wiei klasyCIZi11ie posita-l czenki. 

W h eh gości W1S!Pa>-l ski motyw: mfo.dzi &ię kochają. a· Pawłow, który w ,,Bieda nie hańbi'' wianej roJ~ guwernamitlk.i. I PesymW&tyczmy tu ak<>tr.d. W wal· 
· :.w:a<= n~ .c:zma teatr Sta stM")' w drogę wchodzi. Naturalnie' (podobnie iak i w dalszych trzech Gdy wrspomn.iałem o tym nied0- ce między dobrem a złem - ~lei 

OJ~ałła ·k~yna airrys Y' ' mfo,dy 1·esit biedny ale no-siada w so l sztiukach) przy1kuwał 1 hyp.notyz.o- ścigniony.m tercecie, nie mogę ju.ż, niechybnie zwycięża. Ta szlacht• 
lll!S aws iego. ' r 1 ł f · ~ W s e t · t t k · ' • d · b' · d 'd 1 Tuła się po świecie ta ba-ać airty- bie tęży2lllę życia. a sbairy bogacz! w_a swą .a~cynu:iącąk-rl gdru z - roiz rząsac gll'y rcl,7z y, a mesztą ~1~ k't- wb~o. s1e 1r iin yw1dru.~ no· 
"tyczna, ale ,,bieda nie hańbi". to marna fLgU!l"ka. Te postacie bez- n;e og.airnt ~ WISIBYd 1c. h Yb.~: pyszinego, ~e u. &,:;d O:J' ył Ją m<>g a prowa zie pG 

Tembardziej, że ci tułacze Olpald- psychofo.gic.zinego denfowania nie po t tllIIlaczy • ze " ie a nie . an 1 ~ *„* •ze i ea ov:. . . , 
. g . wid . Ai sztulki że działałyby na dzisiejszych widzów, przeik01I1ał S'tM"ego tyrana, ze mło&i Po poecie initeHgen.cii Ozed1owie Dlatego tak[ przemo.ziny, a zguo 

f:1·ą· o niem p~a zww:down' ~ó gdyby me potęŻille kll'eacije rosy}- należą do młodych. przyszła koltj na poetę pro•letairjaitu ny wpływ wywiera na nią indywi. ::ie kl~~~f:~'!.... ~~d~~neg.01 airtyiz: skich airtystów, A Krzyż.an.owiska? To arlys1!ka, G<i.rktja. duiJJlność taka jak F<lma Fomi7z . 
. u.

0 

,lalpomn~eiliśmy zmpełnie 0 naLw- ~t~ir~ r~wmtl~. cud~ie pł~~e i .,Na dnie" pisane z dizirwną ek:Ottllo . Zaigll"aił go Pai~łow - ogromrue za 
Wżywają się w k:ai~c1ą postać, wy illych, mocno W)71blakłyd1 sytua-1 smieJe się; bl)e z me·1 młodosc. mią słowa. Oi „bo.siacy", !rudzie ze- mteresował kazdy oct:uch, s.łow~, 

dobywaj'l!c z niej najgłębS1Zą piraw- ciach, o tem, że na sceciie każe na.ml A M. T,oikairs~a? A .Ga-ecz? ~ pchnięci~ dno &połeozeńsrtwa, roz gest, ru~h tego ,,p~ńsk~eg~ ~~ada. 
<lę. Zaipominają o teatrze, aktoirstwde, aut0ir 0g13Jdać d~ahłów alb.o aniołów, j Dndep;orwa? Kazda z mah ozarn1e prawiają o Bogu, cziłiowiaku, swmt.e- Czit°!Y iego .kreai?!e !"k11z1el;smy 
1. zamieniają się w ludzi, pulsują- I 21W'łas,zcza runi-Ołów - a widzieliśmy· melo<l1ą sweg~ &ł~owa. . . niu - oo chiwilla pada raca afur~- ~1~Y stherdzic, Z? .to ieden .2 
-:ych gorącą krwią, odcz.uwadących \jedynie ludzi, których losy śledzili- W sztuce. te! .ni~wątph",""ie słabsze mu, ogólna-ludz.Jka prawda. ~a~ęks.zyic airtysfow eurOIPel· 
~arówno radość, jak i ból z niesły-! Ślrny z nerwowym niepokojem. były pr~aci~ki korki ToircO!Wa, Ka.żele słowo musi tu być uszano- skiw· ś Sit k „ ł 
.:h:iną intensywnością. ~ T<> Gordiej KaTpycz Torcow, mil- Afo całiosc byl.Ct roz os.zą. wane. lstotlllie artyści rosyijscy kat '' ie . epanozy ()IWO ~aigr~ a 

'v' · · · k ból · • · · k' · · ta ·· ** d 1o _.1 , ca.ła dru.zyna artystyozna z n1ezrow w ygrywa1ą na1wię szy 1 naJ· ioner r<>sy)'s 1 w ~nterpJre C)l _>. *. y wyiraz wycyze wllll.i. . pl .„1. dr t 
~erdeczniejszą ra.d1ość własnej du-_ Duwana Toccow. Paitirjarcha rodzi- ,,Wiśniowy sad" ma w ~obie mi:- Zwła&ZJC.ZQ p. Pawłoiw; jego Lu!ka naną a.sty!Aą ama ycmą. 
~zy. ~ny. Wszechwładny pan - samo- Ianoholiję jesieni, smutek hści śwle- był ewangel1czmie doba-ym apoisitołem ***. 

Artyści ci wkbdają równie tyle' dzierżca. Woili iego nilkt Siprzeciwać 1 ż.o spa1da,jących z drzew. Artyści praiwdy; sz.azexością swą musiał zdo .Zespół Staniilsfaw:s1kfogo bez <J1dpo-
,nH1J.ści do ról epizodycznych, jak do. s,ię nie mo~e, nie odiwaiży. Z nieg·o nic nie UII"Oni.l>i z tei elegijnej pieśni,, bywać serca swojego ofoczema, o,gcy w1ed:nich de~ora,oji, które są tnte~ 
J·1ównych. ! spływa na rodizinę jaki,ś taiemn>iczy w któ.rej inteL!gencję, Sizlachtę spy- lu1jąceg0 międa:y mordem. kracLzie- graiLną częścią te~o teatru! Wyglą-•*• : bl.ask, taik, że wszyscy przed nim cha nowa warstrwa, może pro•totyp żą, prostytUJCią, pijaństwem _ a J da to. na parado:ks. 

Na pierwszy o·gień pos:zła sz:wka czo!em bi,ją. Każde jego słowo mie- p'1'zyszłych bols,zewi·ków. Na naj-1 nadziemską świętOIŚcią. · I A 1ed.na1k w.i,dow:nia zapatrzona ! 
'J~trowskiego z pierwszej połowy rzą, liczą, ważą. Taką kreację stwo wyżs.zym poziomie artystyc.zmym $licznie uanderała p. Duihrowiina, ( zaisłuchana w potę.imą grę zapoml· 
'XIX w. „Bieda nie hańbi". I rzył p. Duwan Torcow, który mu- stała kreacja Ra111iewskiej Lubo"/j rao•cne momenty dramatyczne były nała o tem. . 

, .fak zwykle, roz"prnwad·za ten ko- siał tyranizować rodzinę. I Am.drejewl!ly, obywatelki ziemStkiej, w grze W)'II'Uborwa. Ale należ.arobyl E?'8~mb.Ie sharmon11ZOwany, .zigra· 
1„1ei.'.'1op sarz stosunki w sferze: patry Niechęć cała widownia żywiła dla której rn;strzowską odtwórczynią ł z serca płynącemi słowami pochwa ny sw1efar1e. Sceny grupowe, zesp0o 
cja~~l kupieckiego, k~óre zaczyna starego fabrykanta Ko,rsz.unowa, te- była Lisen.ko. W ulej był usymbo- 1 ły obdarzyć wis.zystk~ich airtyistów. łowe p~e r:ichu, życia, prawdy. 
~tz toczyć czerw zepsucia, miazma- go lisa, który chciał schrupać mło- lizO'Wainy tragizm i jakiś fatalizanł' *.,,*. • Mosk1ews~1 Teatr Arty.sityczn1 
ty zgnilizny. . . . I ~ą g~lębicę. P. A.sb~ow był lub:e- : upadającc-j sz.br,hty, Gra jej była pac.: . Po zap:re.zen;towa.niu nam ua>ada- 1est krzewic:1e!1em ";>rawdzirwej s'ztuki 

Potllkfadem tej ~zit,wk1 to mol1ero11.11. ~'lllY I chytry -· Jakze T'lysznie od-1 maitem. '1ł1Ce&o P.•xc.)ll 'Ćj\1 kiUJQieeiki~go, ~ I Pr. w„ ~ . 

• 
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Kronika 
....SNBR 

1 CZERWIEC 

2 
Niedzie 'a 

Dziś: 
· Marcelina. 

Jutro: 
Erazma, Klotyldy. 

Wschód sł. 4.05 

Zachód sr. 19,53 

Dokąd pójść 'l 

Teatr Miejski: - G01śoiit1Jne wy­
s tępy t. ziw. praskiej g!1'1upy słynne­
go mos•kiewskiegio ,,Tea:tru Sian•I­
:o-ławskiego" (Teatr A:rtystyoroy). 
Dzi ś diwa przedstawienia: o go­

dónre 3.30 popoł., po cenach 2'J1l:i­
i:Jonyoh ,.Na dnie" CJ.o,rkiia; o god'Z. 
3.30 wiecz. - ,,WGIŚ.'llii'<llwy sad" Oze 
~ho.wa. 

Teatr Kameralny: - Dziś wesoła 
3-aktowa ko.med~a amerykańska J. 
La!:!dc'a ,,Gorąicz'ka nafty" z M. 
Zniczem w roli głównej. 

Jut·ro: -- ,,Goir1ączika nafty". 
Teatr Letni (w ogrodzie Staszica): 
Dziś i dni następnych świetna sa-

•yra Katajewa .• Kwadratura koła", 
Początek o godz. 9-ej 
Powrót tramwajem zapc:wnionv. 
Teatr Popularny: - Dzi~ „Księż-

n iczka czardasza'', operetka, która 
w tryumfie obiegła sceny całego 
śwl.a ta. W roli tyt. E. Brandtówna. 

Jutro: - „Księżniczka Czarda-
" sza . 

W przygot·owan~u przeróbka ro­
'llansu Al. Dumasa p. t. „Trzydzie­
~ci lat z życia szulera". 

Łódż • • 
SD110Je Inało • Sle 

i słabo reaguje na humorystyczne momenty w sztuce 
Co powiedziała znakomita Natalja Lisienko współpracownikowi „Głosu Polskiegoe' 

Przed k~kku dnia.mi przybył do - A co panią skłiondfo do ~u- skiem ra.dośoi. śHczny, u)mują.cy u- - Występ01wałaim w bairdzo wie 
n.aszego mia1Sta ze&pół teatru Staini- cenia fi.lmu? Ślmiech żłobi w po<liczkach niewliel- lu filmach, nLe mogę sobie nawei 
sławs'kiego na k.i.bka g•ościnnych wy - Choroba oczu, które:j się naba- kie dołiki. Ru<:hy swcboen, lekkie, przypomnieć wszys.tkLch ; podobają 
st~ów. W Slkłaid te.go zm.ak·omitego wiłaim ?TZY D1aikręcain.iiu jednego z til nj.espikrępowane. MóWi zadziiwiają- mi się: Kitn, Mi·łość, Sziczęście Łzy.,., 
ze~połu wchodzi rów!Ildeż słynna ak mów. Wogóle objektyw Hlmowego co pięknym i mLłym s10q:>ranem. RG- Dziieoko karnawału i„. zresztą so­
torka filrnowa, zna!lla dohrze bywal- aparafo działa niezwykle sizko•diliwle dość diwięczy w głosie i śmiechu. bie nie przypomiinam więcej, choć 
COiffi kina, p. Na1talja Usieruko. Sko- na o.czy każdego rnmowego aktora. - A co paru powie o s,wokh ko- w tak licznych ~ałam. 
rzystaHśmy z jej poibytu w Łodzi l - A co p3!Ilią więcej przyciąga , legach i k01Jeżankach Wfa$zego tea-
udaldśmy się do „Graind" h<>telu w film czy scena? tru? Ostatnio wystąpiłam w Paryiżu w 
celu przepir·OIWadzenJa wywJadu. - P·oizwoli pain, że mu na to py- - Prawdę mówiąc, czuiję się ja1k ~Fbnie P· t. „Vdve la France", w któ-

Jut w „vesUbulum" ho1elu zda- tanie n ie odpowiem, a to dlatego, n°'wicjusZ?ka; m1mo to zespół nas·z rym partneruje mi młodziuilki i sym 
waH~y sobie d~ła~ie spra~ę z że„. nie potrafię. iest bardZJo sympatyczny dla mnie patyczny Jacqies Catelain. 
te~o1 ze ~a ~hw~l kilik~ będziemy Przy tych słowach sZJczery i ser- i jestem ogoromnie zadowo.Joną, że do - Jakich akto.rów hlm01wych u· 
rt\~e? oka:2lJę U}rzec cz~:rwącą artyst-

1 

deC2iny śmiech rozszerzył naszej In- tego zespołu Mleżę . waża paini .za na;jlepszych? 
kę 1 z nną pogaiwędzi1c. terlokutorce różowe usteczka. Wi- Wielu z nich znam jeszcze z Ro-

R b · d d k' 1 - WielłU jest dobrych, zależy je-
adlośc.· .roz:pier.ała piersi, serc.e i- dząc 1·ednak moi'ą bezradność, ciąg- sin, g zie po o iem genjai nego re- d L d b d 

ł S · ł k y:niie co u aiłdora po Ol a się wi ·zo o moomeJ, uśmieszek ra dosnei na- nde dal ei·: żysera tanJS a wsi i ego wys·tępowa-
1 C ł wi; jeśli chodzi o mnie, to przyznać 

cLzie.l zak. wiitł na .ust.a·ch.. _ Do tea~ru trzeba s.i"ę przyzwy- 'iśmy w teawze. a y nasz zespół d b . J . 
S ·c • • I mogę, iż po •o aJą m i s·ię: anmngs. 

1~d:DJ?1Y w nJewieLkim, al.e nader czaić, odwykład od sceny I dziwnie 1est niezmiernie zadowo ony z poby- K•Oi1man, Douglas Faiirha'lllks, Mairy 
gustownie u~z":d~nym pol~oru hote- mi jaikoś, gdy o~lądam widzów i sły tu.'! ~odzi;btwł lerkdzi,bże w żad.nem P~ckford, Dolo•reS del Rio, Liil Dago.-
fowym. Pan~ Lrs1enko prosi o za.py- szę Olk]a„k·i. mtescte nie y ta do rze zro.zumia p l N z . „ . ver i o a egri. teij ostatniej mo· 
tamia. Zgadzamy slę, zresztą byliś- ny i goścmn.ie przyjmowany jak wła 
my na to przyg<>towani. Ro•zmowa na~za w bardzo miłym śnie w Lodzl. że być Polska rzeczywiście dumną. 

- Znamy pa•nią z filmów; czy 1 nastroju przechodzi na temat oklas- Jedyne, co można publkz,ności te Polia Negri ma nLe2'Jtlliernie wielkłe 
teraz występuje pani jes:ioze przed ków, ich znaczenia, za·dowo1enia a;k atralnej łódzkiej zarzucić, to: nieco proipa1gandowe znaczenie dla Po.Iski. 
objektywem'? tora Hp. słabe reagowanie na momenty na1- Będąc peW111ym, że p. Usie~k·o by 

- MuS!zę się panu zwierzyć. W Pani Lisienko oitrząsa się jeszcze bardziej śmieszne i humorystyczne ła roną słia·wnego Mo•ziżm::hiina, zapy-
teatrze tym występuję dopiero po z reszitek szitywności i z wesołą bez- w wystaw~ainych przez nas sz.;tu- tujemy dyskretnte, oo nam o nilm 
raz pierwszy po dziesięcioletniej pra- p0<śred!11J1ością wszczyna niezmiernde kaich. Mo·gę nawet stwi·e·rdzić, że może powiedzieć. 
cy dla filmu, Pierwszy dopiero rok miłą pogawędkę. Lódź się mało śmieje. W tern miejscu cmłeim, że ofy-
mokh wvstępów sceniomych po Teraiz miałem dopł·ero sposobność! - Może nam panli jeszcze zechce 

1 k wiaro uśptone c.ierpienia. 
dziesięciu lataich. Dotychczias byłam obserwowania o•soby mojej rozmów łas awie powiedzieć, k•tóre filliny, w 
przewailllie paortnerką Mo·zżuchiina. czyni. Czarne, głębokie oczy pod j których pani występowała. zaHaza - „. dobry z niego aiktor„. -

-~ Graliśmy w wielu fi<lmach. pięknemi łukami brwi palą się b1'a- parni do najlepszych? brzmiałia odpOIWiedź. 
KINOTEATRY. 

Casino: - Dama pod ma-ską. 
Corso: - Tairza.n i złoty lew, 
Grand-Kino: -Wyspa rozkoszy. 
I.una: - Szampan. 
Odeon: - N1e ażenię się. 
Oświatowy: - Kultura ciała; dla 

młodzieży: Ku chwale o.jczyzny. 
Splendid: - Gehenna pasiel.'lbicy. 
Spółdzielnia: - śmiej się pajacu. 
WOdewil: - Tarzan i złoty lew. 

!l-gi OGÓLNOPAŃSTWOWY 
ZJAZD MELJOR.ACYJNY. 
W dniach 17-20 czenyca r.b: 

odbędzie się w Warszawie II-gi 
ogólnopaństwowy zjazd meliora­
cyjny ~ udziałem gości słowiań­
skich z Bułgarji, Czechosłowacji, 
Jugoslawji i Z.S.S.R. 

Celem zjazdu będzie rozważe­
,1ie najistotniejszych za~dnień z 
&ziedziny meljoracii, a więc z 
dziedziny mającej doniosłe zna­
c;;:enie nietylko dla rolników, lęcz 
i dla życia gospodarczego pań­
stwa. To też projektowany zjazd 
~zbudził duże zainteresowanie w 
~ferach naukowych i fachowych, 
;zego dowodem jest zgłoszenie 
IUŻ dotychczas znacznej ilości re· 
reratów. 

Po •akończeniu obrad odbę­
;izie się szereg wycieczek po kra­
,u dla zwiedzenia meJjoracji już 
wykonanych lub przeprowadza­
-tych oraz wycieczka na P. W. K. 
ło Poznania. 

Wszelkich informacyj, doty­
czących zjazdu, udziela sekretar-
1at komitetu zjazdu, ul. Koperni­
b 30, tel. 158~Sl. (-) -'ITEFAN BOROWSKI 

.......... ++&-·-··· ·W#Pl'l ZE 'P'O'i 

Straty • 
1 zyski inagistrackie 

Debet1 nieróbstwo, bałagan bud o wlany, podejrzane „operacie" -
~{redyt: analfabetyzm 

- P-O<ZWolę sobie Wll'e&Zlcie na 06/ta 
t111ie pyt.anie, Co paini sądizir o fiilmie 
d~ęikowym? 

- Jest to ważny wyinailiaizek, de 
nairazie ni<: konlkretne•go o ndm po­
wiedizieć n~e mogę; iil1m niemy dłu­
go jes,zcze będzie pr.eyciąigał niezli-

ldeorwośł, celowcść, plainowo·ść,ł w.ziględem inwestycy)nym, czy teżł wielkorządcę miejiS1ki~o - nie.skazi cz<>ne masy ludZJi. I ja zamderizam 
oszczędność w gospadair<>wainiu g.ro- ł regulacji miasta i t. d. Przeciwnie, telność. Otóż pan ten uważa, że wtkTMce wyiechać do Pairyża, aiby„. 
szem public:zmym, nJeskazitelność, wszys~ko robi się od przypadku, przetrzymywanie przez niego kiLka znów grał d10 filmu. Otrzymałam 
wychowanie społeczeństwa w du- bez należytego przygotowan ia i stąid dZJiesi·ąt tysięcy złotych, podtniesfo- cały szereig korzystnych engagemen 
chu państwowym i społecznym - straty dh miasta. Czy na1)eży do nych dlla miasta bądź z kaisy skair- tów i sądzę. że z jednego z ntch 
o·to 'Y')"Łycmie, kitóre wirune cecho- planoWości budowa gmachu szkoły bowej, bądź z banku i zaiksięgow~ s1kiorzystam. 
Wać samorząd-ców. poWISzechinej, zapoczątkowaina w nie ich dopiero po ki.lku tygodnia·ch. Seridecz.nde podZ'iękowałem uro-

Niestety, jak daleko samorządo•w- 1921 r . i dotąd _jeszcze nie ukoń- a ~awet ,k i.lku miesiaecach, jes1t. w czej air.tysitice za miłe chwrlile rozmo.. 
cy w Polsoee odbiegają od tych, zda- ~~ona: Nasuwa s i ę przypu~1za_enie , n~r.~upełrnie1szym porzą~ku. Row- wy i u<:ało,wałem ją w rąc2'Jkę. 
wa\1o4by się eleme.nta<rnych zasad 1z taiki , ,bałagan budowla11y lezy w rncz w porządku ma hyc sprawia. u-
zdrowego samorządiu . interesie osoby, która chce grubo mowy na budowę sZ'koły po'WISzech Herbert Herman. 

. zarobić. Również sprawa piekairnia- nej, gdzie wbrew istnienia jakieYkol-f 
Rek·oird wszys<t~tego te.go, co prze na jest d<Jwodem tego, jak nie n.ale- wiek, a niezbędnej opinji czynini1kG •- • 

czy . nasizemu t~ierdi~ennu , u~yskał ży pla1nowo działać. Powołuje się do s.połecznego, iakim jest komisia od-ł • , , 
ma·gistr~t. m. W 1eluma z .męzem o- życia przedsi ębiors.two, zresztą bair- biorcza. d:okonywuje się „ciepłą rę-t Przykre zaJSCIB z bez· 
paitrm1J0s<:10wyim - burmistrzem na d~o pożyte~ne, po•bo, żeby dzięk i ką" wy:płt przedsiębiorcy. Całei b f · 
czele. naj!?'ozimaiits.zym, bar-dzo podejrza- szczęście, że te;go rodzaju zapaitry-~ ro o nym1 
R~pooznijmy od strony ideowej. 11ym ,,opeiracfom" przyczyni ć miastu wanda p. burmistrza będą prawdo-! w Pabjanicach 

Cict, skromni, naewii•doczni ideowcy, ki1lkadziesiąt tys.ięcy stTait. podobnie ~acz,nie się róż.niły z za-; 
n.ie wahaią<:y się poświęcić życia na Wszędzie, jak widzimy, zamiast pa<trywaniami władizy nadzorczej, a 
ołta<rzu Otjczy.zmy, spędz.atją na1czę7 pla111.owo·ści i celowości, jest skata zwNł~szcza. proku[katoir.a .. 
ściej siwóij skr~nmy żywot w cięż- · . . · d 1e mozna ca:i, ow1c1e mowie o 
kiej w.ailce o byt. Ale za to, jakiże czasu, pra.cy 1 p iemę zy. jakimkolwiek wychowaniu w d111cbu 
głboŚllo i dobilbnie dwją o sobie znać Jeżeli teraz rozpatrzymy gosip~-. ipa·ństwowym i s,połecmym wtedy, 
wszy&ey ci. co 0ingiś w czasie wa,lik. d3Jr'kę magistracką pod kątem w 1- kiedy inne elementarne wska·zania 
o . niepodilegbość mainiifestowali swe cLzenia inicjatywy, no to już takie saimoirządowe poiwyżej wymienione 
uczucia ,,wiernopoddańcze" na fakty, i<ljk iginorow3!Ilie uchwały ra- są ich zaipirzeczeniem, 
cześć teg.o, ozy i1ll1lego 0tkU!pMllta, dy miejskiej przez b~rm ~strz~, _czy Reasumując, należy p.rzypusz­
dziiś znajduiące się przy ,,dojin~i to dotyczące parządkow w miescle, czać, że prze,prowaodz01na przez wła 
kTOIWie" dobrze płatnych stanowi!Slk. c:z.y to przysporzenia miastru mająt-l dze naidzorcze Lusraicja położy krres 

Przystępuiąc z kolei do celiowo- k1;1 nieruch~mego, s~me za sieb~e mól ni.iezdwwej, opartej na nieróbstwie, 
ści i p1anowości działalności magi- ~ą: Powyzsze w zadtnym !az.1e za n1iediołęs·twie, protekcjoniźmie i an.al 
s;traitu, to nadeźy tutaą stiwierdizi ć, ~n10F11tywę poczytywane hyc nie mo l faibetyźm.ie gosp~darce wielu.ńSk:ich 
k<lłllllple·tny chaos. Braik bowiem ja.-1 ze. I wiellkorządców ze sławebnym ich 
·kiiegoikoolwliek planu, czy t•o pod Kaipiotailinie pojmowana jest przez burmustrzem. (-). 

W cz<lll"~j przed mag~stirate.m m. Pa 
bjanic zebrali sdę bem-obotnii, doma­
gający się z·apomóg. Do bezirobm­
nych wyszedt łaW111~k Frr. Szymain.o 
wioz, który sta,rał sliię wyitłuanaiczyć 
bez,robcxtnym, że z poiwodu braiku 
fundusz.ów miasto niie mo.że urucho 
mić robót puhHcznych. Wtem jedna 
z bez.;robotnych kobiet udenyła ław 
ni1ka bute1ką w twarz. Napas1:nioz­
kę aireszto'Wała potiocj-.1. 

Magiswait 1.nterwenaował w urzę­
dzie wojewódzkim o p0iwiękS1Ze.nie 
kredytów, otrzymu~ąc odpowiedź, 
że poiwięksizone ZJostaną zapomogi 
d:la Pabjandoc. {p). 

@!C:ZZLE§JC a ' - ~- . ~- - - „1 - „...... „_ 
mieniO!tlej powierzchni adminis•tra-

1 
czyni t'o 32,6 proc., 1'1.llb mówiąc lę- czyli zgórą 60 proc. powierzchni 

cyinej na powierzchnię rolną wła-

1 
zyikiem życia codziiennego jedną zaiimują grunty orne; 124,334 ha od 

Roln-1ctwo w wo1· ewo' d"tw1· e ło' dzk1· em śc:iwą w danym wypadku przypa- trzecią. chodzi na łąki; 150,768 na pastwi-
~ da -- 17,587 klmt. kw. Róimka wy Pozostałe dwie trzecie ~tów ska, a ty~kio 287,867 ha na lasy. 

Dane statystyczne i uwagii krytyczne oosi 1410 klmt. kw., czyli tyle wła o-mych, lasów i łąk stainowią bez- Odsetek zalesienia wojewo-dzt'Wł 
śnie w wofowó-dztwie łódzkiem zaij I sprzecznie drobną, chło,ps.ką wła- łódzikiego ie.st wręcz kartastrofal•ni• 

W ojewód~two łódzkJe, ł<> w zro-

1 
ne-m i est „każde go.spodarstwo z.aj- mują mi31Sita, m:iasteczika, zabud01wa l sność ro•lną. nLski. Ilość ha ziemi ornej na.Jeż-y 

l!W'nleniu ogółlu, woiewództwo miast mujące się upraiwą choćby naj- nia wieisikie, dTogi i nieużytki. Jeżeli Na tej chł0tpskiej własnoś-ci gio- w tak gęsto zaludnionem woje· 
i osad fabrycznych, gdzie zamilliSt mniejszej pr,zestirzeni gr:uutu c!l'ne- ca~kowitą po•wJerzchnię wo·jewództ spo-daruje 169,707 r01LnJ1ków w za- wóddztwie znacznie podnieść, tern· 
nh6'Z na polach i drzew po la'Sach ! g.o, utrzymaniem sadów, prowaodze- wa łództkiego umia się za 100, - wodzie głównym i 18,533 w zaiwo- bardziej, ilż bli.s•ko 74 tys. ha zajmu­
~ną.„ stosy baiwellnJianych, lub niem lasów i t. p„„." to wówczas obszary kul:tury rolni- 1 dzie pobocZJnym, ł~czini e 188,240 ją tiu jeszcze nieużytki , torfowisk~ 
·vełnianych towarów. z P'<xfobnie ujętego obkreśilenia czej stain.ow ią 92,6 proc. powierzch- i ludzi. Przy 12,199 klmt. kw. czyli i nielic.zne jeziora. Odpowiednie po-

Tymczasem wyst3J11czy rzucić wynilka., iż najmniejszy nawet kawał ni. ~ 1,219,900 ha :WYPaia przeciętnie czynania władz rządowych i 0irga-
okiem na gairść danych statys.ycz- ziemi rolnej podlega spisainiu, a ta'ka Podobnie wysoki odsetek św iad- '1 na chło·pa r olmka 6,51... h~. n izaicyj samorzą~owych - chłop· 
nych zebranych w tomie XI, zeszy- skorupulMnooć jest znów rękojmią czy aż naz.byt dobitnie o mia•czen11u . ~ Wlę~ n.a. 6 h~ gcxspa;ru1e w w~- l skich muszą_ zm1erz~ć w ki.lku kie. 
ci~ 2, „Statystyki Polski" wydawa pewlilOŚci. go.spodarczem ro1nicbwa w oje- 1ewzdzt'W1e ,odzk1em drobny l'olmk runkach, ktorych bieg mozna wy· 
!lej przez GłóWiny Urzą.:ł Staty- p,,. ... ;·mo wództwie łódzikiem. w l_ct-:ll'X z trudnością m;oże się wy- kreślić w nastę.pujących postula. 

b .., • ....,,, wiszystkie techni c~ne zyw1c. w latach urod.za1u, aile z~dną !a<:h: 
;tyc~ny a Y zrozumieć , że po~ąid trudności i powstające temsamem ~*~ miarą nie poradzi sobie w czasach 
ten iest z gruntiu fałs.zywy. nieścisłości Ji.cZJbowe możina iednak kl k' · ł 

W d ł . Te ogól'lle na razie lic2lby znaidu-
1 

ęs 1 .żywi~ ·o~ei. • 
ymieniane ;zie o s·to.tystyczne w zwie)kim stop::~iu prawdopodo- Ją w

7
mowne uzupełnienie w da- . P. odział zi. em1 na po_~zczegoLne 

.~st cząstką zaledw:e 2iga.ntycz:nej hieńs~wa wznać zebirane w spisie z d ł 1 t d t I nych dotyczących wielkiej własno- z1a· y ro n~ c _wo, . s~ own1c ~~· , asy 
~acy, która powstaje w gabi.netach d:nfa 30 IX 1921 roku daine cyhowe ści roLnei, pc:wyżej 100 ha oraz ma-' ogrndy i ni~zy·tk1 1est .row~1ez r•wta 
nieznanych często pracG\\'niików ja za podstawę efo pewnych, ·czysito łej własności chłopski ej , co do k tó- ~e~t".'e~ mtensyw:nei. a 1ednocz~-
ko rezukat żmudnych obliczeń licz- teoiretyc2mych z;reszt~ rozwiązań. rej jec1naik dane n ie są zbyt dokład- sme 1 kierunk_u, w 1a1k1~ produkc1ą 
bowych ze spi1Su pow-zc<;hnetfo O .1 li 1 k g d ' d . . d . 

30 
IX 119.J

1 
6 ge na, abso.Iu1tna cz.ba w.szy- ne. ro ną p•osuwaią wal'un 1 osipo air-

tU inosc1 z nia . .., r. stkkh gospodarstw rolnych na te- O • . . tk. . k . h cze kraju i wydaijnośic gleby. 
** . . 'd ł ' d k. to.z maią ow z1ems 1c powy-
*' 't'en~e woiewo Ziwa Q ll iego wy- żei 100 ha znaijduje się w woje- ·1 *** 

Pierwszą jego część .sh'l·„w : po-

1 

nosl 191.02J. I wódZJtwie łóc1Z'k?iem tyle, i żzełmują ! 17,587 kJ.mt. kw. powierzchni ro'l 
wszechny spis gospoda·i stw rol- Uość ta znaijduje się na powierzchł 528,'790 ha., czyli 5387,9 klmt. kw. , nej województwa po zamianie na 
nych ogrodowych I leśnych. n~. która w klmt. kw. wyno.o;i Wobec 17587 klmt.kw. o.góLnej po- l hakta•ry daje 1,758,668 ha. 
Wcdłu~ instmkcyi spi"3owych ro-I 18.997 - oL~z:w.u ogóLnego. Z YJoV· wierzichni r~Ln~i rw województwie~ Z t~j ogólr;i.ej Liczbv 978.489 hai, 

1) powiększenia przeciętnej ma­
łej właisności chłop•skiei do 20 ha. 
2),z.-nniejszenia powierzchni nieużyt· 
ków, ł~k i pastwilS<k na korzyść Po 
większenia obsza:rów gruntu orne· 
go i wreszcie 3} poc nicsien1e s t;inu 
.zalesienia w całem v: ob wódz:wl: 
przez starainną ochronę i :;tn i ej<'_c e~Q 
drzewlllStanu i racjonalne saidze :.. 
zaga;ników. 

Oto szereg wrniosków, dr:.• ktc 
rych prowadzi iaiSlna i logicz.na w-y 
mowa z imnych napozór cyf~ i da 
.!"'VCJb ~łatjl!llyc.7ft1u~ 
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zu.chwała kradzież 
w Tomaszowie Maz. 
1'o mieszkania A. Stei1ll111an-a, :z;a­

m:eszkałego w centirwm miasita , w 
dniu onegdajsizyro w poirze ohłado­
wej dostali się za pomocą podroblo~ 
ncgo klucza ja.cyś niezinani doitych­
czas sprawcy i skradli z szafy że­
lazną kasetkę, zaiwierającą 9 do1la­
rówek, 20 dolarów gotów1ką. 100 
,korom. ausfrpackich w .2lłode i kiil­
ka>!laście weksli!. 

Pos·zkodowainy o.bld,oza swe skaty 
11a og61ną sumę 29 tys. złotych, 

P.01wiadomi.0111a o pólWYŻiSzej kira­
dzieży policja przys•t ąpiiła nie·zwlo­
cznie do prrieproiwadzenia dochod;:e 
-nfa celem wykirycia .spraiwiców kra­
dzieży. <W). 

Katastrofalny pnżar 
w Sieradzu 

W dniu onegd:ai·sizym naid powia­
tem s1j.erad:llkim l'Oeyętała się S11Jal.o­
na burza. W ciąigu br.z.ech kwadran­
s1ów niebo było roiZiświe<tJ.ane iasikra 
wemi błyskawkami, którym towa­
rzyszyła kanonada nieu.sita9ą-cych 
!Piorunów. 

Sziczególime dotkHwie buiriza dała 
się odczuć we ws~ Roso&zyica. Oko­
ło 40-tu pl1orwnów uideirzyło w cdą­
gu króttkie~o czasu, wzniecając k~­
ika p<>'żarów, których ołiarą padłio 
lku1kanaśde za.~ód wiej1s1kiich. Prócz 
łego pe'W11l.<a Ll<»ść SIZltuik bydła zosita­
ła zabirta, zaś jed'e111 chłopaik stajen­
ny odniósł kootu1ZJję. (W). 

Koniec rabunkowei go· 
spodBrki leśnei 

Ministerstwo rolnictwa przy­
&łąpiło do rewizji szeregu umów, 
iawartych z ró:tnemi przedsi«:bior­
&twami, posiadającemi koncesje 
na eksploatację lasów państwo­
wych. 

Okazało się, :te gospodarka 
tych przedsiębiorstw nie zawsze 
idzie po linji interesów gos po· 
darczych Polski, a często nosi wr~cz 
~harakter rabunkowy. 

Niedawno wymówiono kon-
cesję towarzystwu angielstCiemu 
.Century", które eksploatowało 
puszczę Białowieską. Obecnie 
przyszła kolej na inne mniejsze 
przeds: ębiorstwa i osoby prywat­
ne, które na mocy umów za­
wartych z rządem eksploatują lasy 
państwowe w dyrekcji siedleckiej 
'Jraz na terenie województwa wo­
łyńskiego. 

Umowy z temi grupami mają 
być zlikwidowane w ten sposób, 
!e ministerstwo rolnictwa wykupi 
od tych grup w drodze porozu· 
mienia polobownego niezamory­
zowane urządzenia. Niektóre firmy 
zaniecha ią eksploatacji już jesienią 
tego roku, inne dopiero w roku 
przyszłym. 

Mmisterstwo rolnictwa pragnie 
tą drogą uzyskać wyłączny 
wpływ na sprzedaż drzewa z 
lasów państwowych, aby móc 
dogodmej dysponować całą pro­
dukcją, jaką rozporządzają lasy 
9aństwowe. 

Co będzie za st o lat 7 
O tern nie warto myśleć, 

natomiast należy wiedzieć, że 
dn1a 5 czerwca o godzmie 8 
minut 30 wieczorem w sali 
F!lh~rmon11, odbędzie się inte· 
resu ący odczyt znanego okul· 
tysty µ. B. 'f re bora p. t. • Ta 
iemnice chan1kter t pisma i ręki" 
Wszyscy sluchacze otrzymają 
Dezplatnie efektowne, bogato 
ilustrowane albumy z dziedziny 
graf· log1i i ch1rornanc1i. 

Na odczyt ten wybierają się 
wszyscy myslący lujz1e. 

Sz1.:zegóły w &fiszach. 

„ A JOLA'' 
Piotr.Kows.łia 88, 

(w podwórzu) tel. 5-34. 

Ra~. oaparały t części 
Najtańsze źródło. 

" Dogodne \ltarunKi 7;a. upu 

s BudDwa, d\vor~a ~uBh~h!· 
wego w łatulz~ 

. , . T d . , S , łd , J Minister Kahn wydał polecenie. Dz1s rozpoczyna s1e y z1en po Zie czy aby zar~ąd kolejowy pr~ystąpi 
c natychmiast do budowy stacp towa· 

D~·ś ro1zwoczyna się w Łodzi ty-1 Po1I1a.dto odbędą się zeobra1nnia w I czic·ść obchodzi swe doro·czn.e świę- rowej w Łodzi. 
dZJień jedin<a111iia nowych spółdziel- zwl·ąz;kach zawodowych klasowy.::h, to, W dlniiu tym, spółd~ielcy, pod Decyzja ta spowoduje znaczne 
ców, We wszY15bkich sklepach spół 1 polsikich ,,Praca", w związJku uży- hasłem zgodnej wspóbpracy ws·zyst odprężenie . na rynku pracy w 
dzfolczyich i w związkach zawado- teczniośd pub1ic?-nej itd. kich warstw pracujących społeczeńj Łodzi, gdzie w ostatnich czasach 
wych przepirowadzti111a będzie od 2 rud s~wa, zes1tnelą myśili w jedno ogni- dało się zau.vażyć większe bez· 
d-0 9 czerwca r. b. iUltensyw1na aikcfa d ~l t~a~ pirotpaga Y W nie- w~ pod ,t~ozowym sr.zitan1dairem spół robocie. 
prop·agandorwa na rzeoz jedn-a1ni!a no zi~ ę cizeirwca·, spóMzieit- dz1ekzo·sc1 i pod hasłem piro.pagan-
wych sipółidZJie1liców. Zapisy nowych QH WWW ••«-. , dy: ,,Musimy wisizyscy należeć do 
ozło1I11ków sitoiwairzyszeń spóMziiel- spółdZJieLnl, 1IJ1USimy się stać spół-
ozych' prz'yljmoiwane będą we wszy- dziekami, gdyż tyiltk•o sipółdz.ieiloziośc 

Rozbudowa rzeźni mie~" 
· skich 

stkLch S'klepa,ch powszechnej spół- Program swięta mom n1am °'tw<Ja"zyć jasiną przy-
dzielni spożywców, we wszystkich szł1ość i tyllko niesp1ożyta moc zor- 1 zakładu sterylizacyj-
sitowarzys.zeniadt. rady ok!ręgowej Dn1ia 8 czel'wca wieczoll'em - cap- ganh.owaneJ gromady zapewnd ład i no·ut~lizacyjnego 
zwiąlJku staw. spoż., w poszczegóIT- stirzyk orkiesita:. siłę gospodiarozą państwa. Na ostatniem posiedzeniu de· 
n'Vll'h kiooperatvw;:ich itp Dn' 9 d 8 1 ·· · d · t d t , · 1 J - ' :· -d . ł k · 1a oze.rwca - go z. raino Celem opraoorwanń'a prog!l'amu egacJI wy zia1u z rowo nosc1 pu-

utiro, w ponie zm: e 1 ro:zipoczy- zbiórki pos·zcze~ólnych dzielnic z , · t , łd · I g t ł · · blicznej odbytem pod przewod-
niaiją si odczytt opag ndowe a o sw1ę a sipo zie cze o zos a 1uz wy1 • , • . • 

. ę_ . Y pr a ' orkiestrami i przejście na purukt łoniony z pośród miej~owych or-l mctwem lawnlka d-ra Margohsa. 
miainoWI0te: zborny - Wodiny Rynek. 1:'.ąd prze- ganiizacyij spółdzielczych koanitet ob t przyjęt? do zatwier~zającej _wia-

3 cizeirwca o godz. 19-ei (7 wieoz.) manz ulicami Główną, Piobrko'W- chodu, w skfad którego wchodzą domośc1 .sprawozdanie urzędu we 
wyigłosz.o111.e rostaną bez.pła.tne odczy ską i Zievoną na Zielony Rynek, przedsitawiciele wiszysitkJch r-odiza- terynarymc:go za 1~28 :· „ 
ty w s.2lkołach powgizechnych przy gdzie po przemówieniach naistą;pi jów sipółdlzie1c.z•ości ze spółid~ielcz-0- W wymku ~łuzszeJ dysku.sJI 
wl. Mall'ys·ińskiej i przy ul. Aleksan- rozwiązan,i e po1chodu. ścią sipożywców na czele ustalono następuiący program m-
d:rows1kiej (gm-ach sz;kół powiszech- wr • westycyjny w dziale weterynarji 
n~h). wi~cz:iirem ~?zysta akademja Pamiętamy, że św.ięto sipółd2'Jiel- na okres lat najbliższych: rozbu- . 

w sali FilharmomJ, z baTd.ro UJTO<Z- czośd w naszem mieście zyskało so dowa obu rzeźni, budowa zakta-
We wtioll'ek 4 'czerwca w szlkio- makonym programem. bie prawio obyw-atelistwa wstępnym du sterylizacyjno-utylizacvinego, 

łach pnzy ul. Wspólmel i Waryń- !!!!~!!!!~!!!'!!!!!!!!!I!'!!!:•· b<Ąjem. Dziień 9 czerwica potęimą ma budowa przechtodni, utworzenie 
skiego. ~--- nifestacją przypomni nam o sile i giełdy mięsnej, targowiska zwie-

W środę, 5 oz~wica, w szk1oł1a-ch , • Gł p 1 k''' rozroście łlrlzeciej foTmy ruchu ro.bo rzat użytkowych, bydta i trzody 
pll'w~Y. ul. PodmLeijs:kiiej 1 Zaigajnd1ko-I Czyf8JCl8 OS O,S I tni'C'zego - sp6łdzie1czio·ści sipożyw- chl~wne_j, zorganizow~n!e t. zw. 

, U • ców. tamch Jatek przy rzezmach, bu· 
dowa lecznicy i wzorowej przy~ 

Najnowsze zdobycze • 
I ulepszenia 

znaiduią natychmiast zastosowanie 
w do&konalych aparatach firmy 

~,NO-RAD'' 
Gdańska 12 
rdg.KonstanfynowskiBJ 
Telefon Nr. 71-71. 

Wywiad podatkowy· ··iesl szkodliwy 
dla życia gospodarczego - Izba Przemy­
słowo-Handlowa domaga sie, ograniczeń 

chodni dla zwierząt oraz założenie 
ogrodu zoologicznego. 

Oczvwiście stopniowa reali­
zacja tego prog-ramu jest uzależ­
niona jaknajściślej od wysokości 
środków pieniężnych, któremi 

miasto bedzie dysponować na ce· 
le inwestycyj weterynaryjnych w 
latach najbliższych. 

· Podania do sądaw 
pracy 

wolne od opłat stemplo 
wych 

ZdiaT'Za siię częs•to, że d'O sąd1 
pracy zgłaszają się beZirobotni ze 
skargą na swych byłych pracodaiw 
ców i nie są w stain1e uiścŁć należ. 
nych OII>łat od podań. Miarodajin.1 
władze wyjaśniają, że ·11a sikU!tek o. 
trzymaineg-0 · z wydz:iału opi.~i spo· 
łeczn.ej (patronat prawny) ul. Piiotr 

1 
kowska 104, zaśwdadczeo.ia o ub& 
stwie, żadinych opłat od podań sądy 
n~ pobierają, (IP). 

Bocznik 19UB 
Kto m~ si' stawić ii.~· 

do poboru 
W pomedziałek, dinfa 3 ozerwc: 

r. b. wdi!linli. s·ię sita.wić dJo poboru 

d • ł I ' 0 li b h. b' • f - · • h przed .loomisqą poboT01wą Nt'. 1 (Po Zia a DOSCl S11ar OWYC IUr ID ormaCYJDYC m()flska ts) pobooiow1rocm~ka190: 
zamies.2lkali na t.:treruie 5-go k>OIIIlitsar 

U~aiją? kO?ieczno-ś~ c~ęścioiwe- · p-0gar.siza sytuację ~m! prowa.dtzą- wania dianyc~, zebranych prz~ biu t jatu policji, których nazwl·~a ro·z 
go o~ra.~czenn~ .nadm1~me rolil~I- cyich p~awi.dfowe ks:1ęg1~ wobec. ozel ~ in~<tr.macY'Jllle, oo pe>w0du1e, ~el 1 oczy:nają sifę na Hterę K, 
~iętei dzia~alnosc1 ska·:bawych b1ur go od~1orcy zw:aca1ą się r.acze1 do rue mo.ze 0tt1 skutec2Jn.ie d~chodz1ć Pn-"'d k<Jmdisją po·boToWą Nir. ; 
informacyjlilych, - m11I1. skarbu o- firm me faikturwą.cych swych 01hro- swych praw w drodzie a1kąi odwo- (Ogrodowa 34) poiborowd roozmi1k: 
kó~iJka~ z 17 kwi~tnia ~lee.ił-O tóiw,. z drll:g~ej zaś wnosi. do a.k7ja ławc~ej. . . . 1908: zamieszka1i na terende 7-g( 
.zanaechac 51poirządzania wyc1ągow . wym1arorwe1 1 odwoławcze) czyn1I1ak' Opaera1ąc Silę na powyz1S1zym sta- k•oiffilsarfatu policji których nazwi 
z ba111koW1"c~ radU11n1ków bież~cych, szkod1iiwej nie~ewn.ości. Da~e, ze-

1 
nie łaiktyc~n:yim, i~ba przemysfowo• sika l"OIZ<p0oczyna.ją s

1

ię na Ili!terę S. 
IQISZicz.ędnoścbowych I 1okacy~nych, . brane przez bmra Lnfo1rmaCY'.J•ne, są hain.dlowa w Lódlz;i paizesłała mhn. · Tuizeod koml.sją p-0hoirową Nr, . 
gdyt. jak słus.ZJllle podkreśła odnoś- 1 DJiejediniokrolllrie problematycmej wair' s.ka!l'bu mem1otjał, sizczegófow,o u.za- (,ZakątIDł 82) poborO!Wd roczrni1k• 
ny odcólniik, sporządzanie teg.o ro- tiości, mimo to jednak w pll'aktyce sa•diniaiący pofil-zebę o·~aniiczenja 1906, ueinatn4 za ozasol\Ylo niiezdol. 
dza.Ju wyciągów wpływa ujemn:e na tiraiktowa•ne są iaik:o materjał miairio- działa.Lnoiści biuir informacyjnych, nyich do służb; wo1s•kowej w r<llkt 
rozw·6~. 0is1Jczędności oraz p~1ralli:żuie dajny dla oceny st0isunków płatnd-,l wysuwaj-ą.c ja1ko zasadiruiczy posrt.u- 1927 (kateg .. B.), zamieszkali na te. 
d1opływ kapitałów zagran1czmych ka. lrut, aby dme zebrane przez biuira renach: 2-go i 8-go k<>misairjaitu po· 
do Pio1liski. Ponieważ wymiar p-0datlków, w informacyjne służyły jaiko matetja- licji państwoiwej, których nazwisk1 
Życie gois~Podaircze uważa jednak szczeg6ln1ości zaś podatku obro~ l ły po·Illl0Cll1cze 01g1ędnie stosowane rozipoczyin.a.ją się na wszystkie lite. 

za nieo.dzowne ogólne ograniczenie weigio, opiera s,ię na zlllSadzie taijniości! pirzy aiktj1 wymial"owej, a nie wyłą- ry. 
działalności biur informa<:yjnych, - płarniik z reguły pozbawiony jeisit C?mie - jako beZipcOŚredlillia podista-

8 gdyż działalno.śł ta z jedinej str0tt1y momości skontrolowania i sprosto- wa ich. 

I 

Cwiczenia fi cerów rezerwy 
rozpoczynają się w poniedziałek 

SZCZAWNICA 
Dr. med. Bdward Żuliński 

ordynuje od 15 maja do pai11ziernika 
0=v==v==o=v=v= 0 =v==v==v==v=v:0 
Przybył jedyny w Polscf 

C ·! YRK W poniedz.iałek r. ozpoczyna:ją sięj lejo1wych, służby łączności i ża1I1-1 W1cześ!llliei, a;raz w ro.ku 1928 al'lty-
ćwdiczeniia ofl-cerów i podchorążychl darmerji. lerji, baaol!ló'W, saperów i sapeirów SPOaTOWY 
re~erwy. Y/ ~zwani zio.stali o·fi.cero-1 Poza tern w poniedziałek rozipoczy ko·leiowych. . Plac Dąbrowsk;ego. 
Wl~ l'Oc~1kow; ~d. 1~92 do 1902, nają ćwiczenia now·o1mianowa.n.i pod ; Ws·zys.cy pow1ołairui na ćwLczeinla D ·ś · d · ·t h f 
ktorzy n1e odbyli cwiczeń w roku pocuczni<:y rezerwy rocznitków: otrzymali jiuż ka·rty wezwania i w.in· Zl ,. 1 . Dl na~ ępnyc 
uhiegłym z korpusu: piechoty, arty 1903 do 1893 z ko·rpusu: piechoty, ni zgłaszać się w rermuinie pr.zepiso I 2 przedst. 0 4 1 b.lS w. 
lerj·i, prócz a'l"tylerii przeciwlotnl- ka•wałerji, lct.nictwa ba,Jonów, sap1.:- wem w pełnem uZJbroilmiu, prócz Pierwszorzędn.Y_ _Progra.m Artysty 
czej. Następnie powołani zastali o- rów, saperów kolejowych, służ.by tych nowomianowanych podporucz; czny Il:a czele swiatowej sławy mu 
ficeroiwie rezerwy roezników: 1903 łączITTcści i ża.ndarmerji. ćwiczenia ni.ków rezerwy, którzy nie o.trzy-I zyka.lm Oin-OOO oraz M1ędzyna 
1902 1901 1898 189S i 1893 z ie rczerwo:-ve r~zpo·czną ró.wnież ab- mali ics~ze ekwiwalentu na umun komicy rodowy Turme 

' ' .. ' .. _ P solwenc1 szkol podchorązych: rocz durnwain1e. W ALK 2apaś.11czyct 
chory kawa:le.rll, artyler]l, pracz ar niika od 1903 d-0 1893, podchorążo- Nie stawienie się do ćwiczeń ka- o nagrody w sumie 10.000 zł n 
tylerj1i prócz alfltylerii przeciwlotni- i wie rezerwy, 'którzy ukończyli ra10e będzie w myś.l istnJejacych czele z mistrzem Polski Teodorer 
cizei, Wll"e&Z"Cie balonó·w, saperów ko J służbę skróconą w lata.eh SO'>? · n?>:reni;·sóiw. (IP) Sxtekkerem. 178 
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D'QDATEH. SPOLECZNO-LITERACKI 

materii „Uduchowione" • zyc1e atomów· • 

Rewelacyjne badania hinduskiego biologa Chandra Bose 
W bogobojnem średniowieczu 

1czono ex cathedra wszechnic, że 
.:;zczury i myszy . powstają ze 
~mieci, łachów i wogóle nieczy­
stości. Podobno Sw. Inkwizycja 
nie uznawała tego wówczas za 
herezję, nie okazywała się w każ­
dym bądź razie tak gorliwą, jak 
później względem zwolenników 
teorii Kopernika. 

Dopiero Pasteur wykazał do­
świadczalnie, że bez udziału istoty 
żyjącej nie może powstać istota 
żywa, a szczury i myszy posą­
dzane niesłusznie o tak niegodne 
~~.J1ie, doczekały się wresz­
cie rena!:lilitacii. 

ślinki odpocz~ły i po wzno- Przepaść, dzieląca świat flory 
wieniu doświadczeń ponownie od świata fauny widocznie nie 
drgały. jest tak wielką jak pierwotnie 

Bardzo wyrażnie reaguje flora sądziliśmy. Stanowimy na naszym 
na poszczególne części widma, globie jedną wielką rodzinę 
a podczas, gdy język ludzki, naj- swiata organicznego, tak różno­
czulszy organ nasze.go ciała, rodną w kształty i formy, wyrosłą 
odczuwa prądy o natężeniu przy- jednak pod temi samemi promie­
najmniej 6 .niliamperów, roślina niami słońca ze wspólnego łona 
reaguje już na prądy słabsze, niż. matki·ziemi 
jeden miliamper. Istnienie sy- Nasuwa nam się teraz nowe 
stemu nerwowego wykazał zna- zagadnienie, jako logiczne dalsze 
komity Hindus; nawet organ następstwo zespolenia flory i 
pulsujący, coś w rodzaju serca fauny w jeden świat organiczny. 
stwierdził zapomocą nowych, Jeśli niesłusznym okazał się 
czułych aparatów. pierwotny 9Qd~iał ist~~ żywych, 

fi& MMP A@Mfi'M 

zależny tylko od cech zewnętrz- ·postaci najniższych, jednokom6t 
nych, nie zaś od istotnych, we- kowych praistot ze świata nieor­
wnętrznych przyczyn, czyż wobec ganicznego. 
tego nie jest tak samo nieuzasad-
niony podział całego swiata, zjawisk Twierdzenie nasze jest na 
na świat organiczny? pierwszy rzut oka sprzeczne 2 

Mimowoli przypominają się wspomnianemi doświadczeniam; 
nam owe szczury mędrców średnio- Pasteura. Pasteur jednak wy­
wiecznych. Czy niema przypad- kaza_ł tyłki;> niemożliwość powsta• 
kiem maleńkiej cząsteczki prawdy wama życia z mater;i w warun~ 
w tej średniowiecznej teorji? kach panujących ch~ilowo na 
Oczywiście nie ' w sensie bez- ziemi. P?pełnilibyśmy poważny 
pośrednim, lecz może prapra- błąd log!c~ny gdybyśmy wynik 
dziadowie i prapra·babki szczu- t)'.ch dosw1adczeń uogólnili rów­
rów, myszy i wogóle całego świata meż na dawne epoki geolo. 

. giczne. orgamcznego wywodzą się w 
ijtfu n „ 

Już pF~dtem podzielono do­
kładnie ~1ły świat organiczny 
na gatunk. ~gatuneczki, wyzna­
czając liaż·iemu stworzeniu ścisłe 
pole działania. Pewne zamie· 
szanie w tym gmachu dokładnie 
ugrupowanych i ściśle od siebie 
<Jdgraniczonych gatunków po­
wstało pod wpływem prac Dar­
wina, który wykazał, że drogą 

Modna • pani na wyścigach 

Wiemy naprzykład, że woda 
zjawił~ ?ię dopiero wtedy, gdy 
na z1em1 powstała stała skorupa, 
to znaczy, gdy warunki umożli­
wiły łączenie się tlenu z wodorem 
i kondensaqę pary wodnej. 
Dlacze~o 'Yięc życie nie mogłoby 
być rowmeż specjalnym etapem 
rozwoju wszechrzeczy? 

;:iowolnej ewolucji z danego 
gatunku mogą się w ciągu 
miljonów lat epok geologicznych, 
,·ozwinąć zgoła • odmienne jed 1 

nostki. · 
Zwłaszcza jeśli na ziemi zmie­

niają się warunki życia, klimat, 
zalesienie i inne czynniki, świat 
Jrganiczny przystosowuje się prze­
ważnie do nowych warunków 
oytowania, wytwarzając powoli 
lUpełnie nowe gatunki. 

Tym sposobem można było 
określić „stopień pokrewieństwa•, 
z2chodzący między poszczegól­
nemi tworami źycia organicznego. 
Pozostał jednak zasadniczy po­
dział na świat roślinny i świat 
zwierzęcy. Coprawda przy naj­
'11ższych przedstawi~elach obu 
odłamów organicznych, granice 
•ię nieco zlewają, wyżej jednak 
.orcranizowane rośliny tak różnią 
się 

0 
od świata zwierzęcego, że 

.vszelka myśl połączenia ich. 
w jednię ze światem zwierząt 
wydawała sii; zgoła nieuzasad· 
ition ą. 

A jednak łączność . świat~ 
fauny i flory wykazał hmdusk1 
uczony. fizyk i biolog, Sir Jagadis 
Chandra Bose. 

Z wyjątkiem słuchu udało si~ 
Chandra Bose'mu wykazać istnie­
nie wszystkich zmysłów u w~żej 
zorganizowanych roślin. Doświad­
czenia swe przeprowadzał znako­
mity uczony zapomocą zbude­
·wanych przez siebie, naqef precy­
tyjnych aparatów, przeważnie 
~lektrycznych. 

Pod wpływem prądu galwani· 
cznego rośliny lekko drgały. 
Przy częstem powtarzaniu tego 
doświadczenia drgania stawały się 
słabsze, roślina nawidoczniej się 
tmęczyła. Jeśli przerwano eks­
,)eryment na pewien czas, ro--
OOSKONĄLA KONJUNKTURA 
~LA POWIEśCI O WOJNIE TAK 

żE Wfi FRA i'<lCJL 

Znane niemieckie powieści 
~rnesta Glaesera, „Jahrgang 1902" 
i Remarque'a .ln Westen nicht 
NeuesM wys,;ły w tłumaczeniu 
irancuskiem i cieszą si~ bardzo 
1użą wziętością. Ze we Francji 
konjunktura powieści wojennych 
jest doskonała, świadczy także 
okoliczność, iż wychodzą liczne 
oryginalne francuskie utwory na 
•.le '' ojennem. Niedawno wyszła 
książka „La fleur au fusil'' Janą 
':laltiera Boissiere'a. Także piękne 
nowele Dorgelesa p. t. „Le cabarett 
et la belle femme'· wyszły w dru­
~'"""' i.•d wudaniu. 

Modna suknia wiosenna - model na wyścigach w Long Champ. 

Kronika lilmoura 
RE~TA DLA PRAGNĄCYCH przerobiona na film. Główną rolę 

MIEc POWODZENIE W KARJE- w filmie tym kreować będzie Ruth 
RZE FILMOWEJ. Chatterton. Reżyseruje Robert 

Recepta ta pochodzi od reży- Milton. 
sera Richarda Wallace'a i brzmi 
jak następuje: Powodzenie w filmie 
mieć b~dą tylko ci, którzy we 
właściwym momencie i dość sta­
nowczo powiedzieć potrafią „ nie". 
Recepta ta jednak może mieć 
zastosowanie tylko dla tych osób, 
z których .nie• liczy się ktokol­
wiek, a takich osób jest bardzo 
mało. 

CZY KOI'j~T ~;NCJA JE~T 
GRZECZNA? 

MUZYKALNY AKTOR. 
W swym najnowszym filmie 

dźwiękowym p. t. „Zupełna har­
monja •, Charles Rogers gra 
aż na pięciu instrumentach, a 
mianowicie na saksofonie, trom­
bonie, banjo, bębenku i fortepianie. 
Jeszcze za czasow studenckich 
zarab:ał Rogers na życie, jako 
jazz ba ndzista, nie przeczuwając, 
że umiejeiność ta przyda mu się 
w filmie. 

Słynp.a sztuka Somerseta Mal)g: 
hama, która pod powyższym ty: AKCENT BA~LANOWEJ. 
tulem gra-na była na wszystkir:h l<ośjanKa, Ul~a BJl(ia n')Wa, 

wiekszychscenach·Europy,zostaniehtórd • '"1arza ;!ł6wna rr'lę w 

filmie p. t. „Kobieta, która pragnęła 
śmierci", wybrana została do tej 
roli głównie z tego powodu, że 
mówi po angielsku z silnym ak­
centem rosyjskim. Film ten jest 
bowiem całkowicie mówiony, 
główna bohaterka zaś jest rosjanką. 
Reżyseruje Rowland V. Lee. Part-
nerami Bakłainowej są Clive 
Brook i Neil Hamilton. Bakła-
nowa w filmie tym będzie śpiewać 
rosyjskie piosenki. 

NOW A GWIAZDA CHIŃSKA. 
Jedną z glównych ról w filmie 

.Paramountu" p. t. „The Letter" 
tList), odtwarza urodzona w Kan­
tonie Lady Tsen Mei, chinka 
czystej krwi, której występy w 
operetkach „Gejsza" i .Mikado" 
zvskały kolosalny rozgłos. 

Ą jednak takie rozumowanie 
nie zupełnie może nam trafić do 
przekonania, wymagamy bowiem 
zasadniczo, aby każdy byt po· 
wstający był wewnętrznie spo­
krewniony z rodzącą go przy. 
czyną, wymagamy stosunku ana· 
logicznego do stosunku ojca 
do syna. Głównym objawem 
n:aterji zaś jest ru~h, świata orga­
nicznego - uczucie; wszędzie ze 
zjawiska ruchowego rodzi si~ 
ponownie ruch, z uczucia -
uczucie. 

Tę trudność zamierza usunąć 
Chandra Bose szeregiem nowych 
doświadczeń i wykazać, że 
nawet materja, tak zwana mar· 
twa, . rozporządza pewną dozl\ 
uczucia. 

Badania te jeszcze nie są 
ostatecznie ukończone, jeśli jednak 
zostaną uwieńczone powodzeniem 
upadnie ostatnia baterja idei 
m~nistycz~y~h:. - wszędzie bę· 
dz1emy w1dz1elt we wszechświecie 
.uduch~wioną.", obdarzoną jakby 
.atoma~t życia materję, ~ozwija­
Jącą się. c;>d bytów najmższych, 
poprzez sw1at zwierząt i ludzi dtt 
istot najwyższych i najdoskonal· 
szych. 

D. F. B. 

., .. 
Pomoc dla młodych 

poetów 
Kierujące pismo literackie nie­

mieckie .Literarische Welt" ogłasza 
ciekawy projekt przyjścia z po· 
mocą młodym poetom. 

Każdy członek istniejąeej jut 
w Niemczech .Akademji literackiej" 
- sekcja poezje - obiera sobi~ 
je~!1e&o. wychowanka (pupila), 
na11ep1e1 zaraz, w każdym razie 
nie później, jak w przeciągu 
roku. 

Obowiązki tej opieki nie są 
materjalne, lecz wychowawcze: 
opiekun wesprze ten młody 
talent całym swoim autorytetem 
i doświadczeniem pisarskiem. 
„Literarische Welt" będzie współ­
działać z ::i.keją opiekuna, oddając 
mu do dyspozycji żądaną ilość 
miejsca w piśmie i artykułów 
tych nie kontrolując. Skłonna 
jest nawet oddawać na ~en ce' 
numer specjalny. Wobec ol 
brzyw..iej poczytności tego pisrr' 
akcja taka i:r.usiałabv bvć s . 
teczna. 
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·.zczęsc1e 'znalez·o w I ze 

Dziwna przygoda studenta Bouniera Stary list i tajemniczy pukiel włosów 
Skromny, ubogi f pracowity 

;tudent Sorbony, Jean Counier, 
::>racował od dłuższego czasu w 
paryskiej Narodowej Biblio.tece 
1ad r(nprawą doktorską, której te­
matem była historja Hugonotów 
we Francji. Temat wymagał prze­
wertowania sporej ilości starych 
ksiąg, rękopisów, pamiętników, 
które od wieków spoczywają na 
półkach bibljoteki, zapomniane i 
bezużyteczne . Mijały dziesiątki lat 
i mkt nie dotykał poźółi<łych kart 
folja ió..v, oprawnych w pergamin.,. 
( oto traf, traf zaiste przecudowny 
sprawił, że Jeau Bounier w jedne1 
t takich starych książek znalazł ... 
;we szczęście. Nie jest ono jeszcze 
kompletne, niezupełnie realizują 
się miraże szczęścia, ale narazie 
Bounier żyJe, jak w gorączce, w 
oczek~waniu cudu. 

Bo oto co się stało: Bonnier 
inalazł między pożółklemi kartami 
następujący list w zamkniętej ko: 

Georges Purel 

percie, zapieczętowanej wielkiemi, 
lakowemi pieczęciami tej niezwy­
kłej treści, datowany z 1735 roku. 

"Przyjacielu! Czytelniku! Kim­
kolwiek jesteś, chcę cię wynagro­
dzić za to, żeś sięgnął do mego 
dzieła! Zaklinam cię na pamięć 
tej która mi była najdroższym 
sk~rbem na ziemi, przyjmij ode­
mnie dar, którego nie mam komu 
zostawić, niemam bowiem nikogo 
bliskiego na świecie. Niecb~ę za 
bierać z sobą do grobu ma1ątku, 
ludzie wyrządzili mi mało dobrego 
w życiu. Chcę więc . nagrodzi~ 
ciebie, nieznany czytelniku. UdaJ 
się do Besancon, do rejenta (wy­
mienione dokładnie nazwisko), o­
każ mu ten list, a otrzymasz wza­
mian inną kopertę, z którą będziesz 
wiedział, jak postąpi~"· Podpi~ na 
liście wskazywał na Jedno z p1ę~: 
niejszych nazwisk rodowych FrancJI 

Autentyczność listu, wiele mó­
wiący podpia i perspektywa jakie-

rtr t 

goś niezwykłego daru„. bardzo 
szybko odebrały pracowitemu i 
skromnemu studentowi ochotę do 
dalszych stud,ów naa historją Hu­
gonotów. Jeanowi B:>unier już się 
marzyły bogactwa, pałace •.. szczęś· 
ciel 

Pisać do Besancon, oczekiwać 
odpowiedzi - nie, stanowczo nie 
mogła na to zdobyć się wyrywa­
iąca się ku szczęściu dwudziesto­
kilkoletnia, rozbrykana fantazja 
paryskiego studenta. Bounier jedzie 
do Be~ancon. Rejenta, wskazanego 
w owym liście czarodzie!:iY.im od­
dawna nie było już na świecie. 
Kancelarję, zgodnie z obyczajem, 
dziedziczył któryś z krewnych. 

Po bardzo dlugich poszukiwa­
niach, znaleziono wśról starych 
zakurzonych aktów rejentalnych 
kopertę, o której była mowa w 
liście i wręczono ją dygoczącemu 
z niecierpliwości Bounierowi. 

Oh! • Dobrze rozumie każdy, z 

jakie~ uczuciem rozry~ał kopertęto~zekli_nać Hu.gonotów, list tajem· 
ubogi student paryski... Jes.:cze mczy 1 pukle Jasnowłose i zwierza 
lepiej pojmie .ro~czarowanie jego, si~ z swych utrapień redakbrowi 
gJy zamiast p1emędzy, lub aktu jednego z wielK:ich pism parys -<ich. 
sp:adkoweg_o, zna~azł ..• p~kle jas- fu znajduje prlynajmniej częścio· 
nyc~ włoso~ kobiecych 1 kartk.ę wą. rek?m~ensatę: d~1ennik p ,)jej. 
papieru, zapisaną ty~ . samem e1- mu1e się fmansowama tej .gomt· 
smem, co poprzedm hst, tak wie- wy za szczęściem• i Bounier W"'· 

le obie~ujący~ zawierającą adres druje z miasta do miasta, przemi. 
innego Już re1enta, t~m r_azem w rzył całą Francję, był już w Bel· 
B_or~eaux. Z~ resztki pos1ad_any~h g1i, Włoszech i właśnie ma je:hać 
p1en1~dzy, z b1~ąc~m serc~m Jedzie do ..• B~moaju, gdzie, kto wie, czy 
do.unier ~o m1a~ta'.~ ktorym spo- znów me znajdzie w liście tak do­
ctzu;wał się. realtzac11 swych ma- brze znanej mu kartki z nowym 
rzen. Ale i tu wrę_cz~ mu rejent adresem i .. : włosów tej, która by 
kope~tę ••• z puklami Jasny~h wło- ła widocz:ue bardzo droga sercu 
sów 1 n?w~ kart~ą, w~ywa1ącą do arystokraty i„. miała bujną fryzurę. 
wytrwania 1 udania się do Ge- Gonitwa za szczęściem studenta 
newy. . . . Bounier trwa... Do czego go do-

~a ~ożyczone JUi p1emądze prowadzi? .•• 
uda)e . się Boumer do <!ene~y, Bounier wierzy, te część szczę· 
znaj~UJ~ znów owe puk~e 1 zawia: ścia już zrealizował, jeżdżąc po 
domieme,_ że •.• dalszy ciąg następi świecie i szukając go tak mozol-
w Orleanie. nie„. 

Zrozpaczony student, zaczyna 

ks • eżn • cz ki I 

• 
L~on Baurtumeux, zajęty był Parokrotnie dochodził jeszcze kami. Uczciwy znalazca otrzyma' Naprzeciw drzwi znajdował się ,Córka moja umarła w zeszłym 

.tłaśnie zamia tan iem śmieci na do innych dziewcząt, ale bez wynagrodzenie.„ • portret, a Leon poznał od razu, że roku, mając 17 lat" odpowie 
'ednej z ulic miasta. skutecznie. Pod spodem był adres. jest to osoba z medaljoniku. działa. 
' Odrywał wzrok swój od ziemi Codziennie oglądał miniaturkę, Leon szybko udał się pod Do pokoju weszła jakaś starsza Leon zbladł. Wydobył z kie-
1'1ko wtedy. gdy obok nie~o myśląc jak trndno bi:dzie mu się wspomniany adres. Już służącej pani, pytając rosyjskim akcentem, szeni naramiennłk i bez słów 
orzechodziła jakaś kobieta, śp1e- z nią rozstać . Następnego dnia j powiedział, że przynosi wiadomość czego sobie życzy. wręczył go starszej pani. r 2 
1ząca do kąpieli. znalazł ogłoszenie w gazecie: Io naramienniku. Wprowadzono .Czy niema córki• zapytał przyjęła to z okrzykiem radości . 

• One nie dla ciebie się .Zgubiono naramiennik z me- go do pięknie umeblowanego Leon, wskazując przytem na Cieszyła się nie z powodu wy . 
tąpią•, rzucił jakiś dowcipny daljonem, wysadzanym brylanci- pokoju. portret. sokiej wartości naramiennika, tylkc 
tolega · dlatego, że lubiła bardzo ten· 

.Oglądać je można bezpłatnie•, -=im klejnot, który córka przez całe 
odpowiedział nie przerywając swej życie nosiła. 
10boty. „l\e pan chce'?" zapytała . 

W tej chwili zauważył coś Q D .Niech pan sam wymieni 
świecącego na ziem.i. S_zyb~~ SYP ym OW sumę!" 
?Odniósł ten przedmiot z z1em1 i Leon uśmiechnął się smutnie i 
orzekonał się, ku swej radości, ~e I t kiwnął tylko głową. 
Jest to naramiennik. Składał się m1· erzch S' .... 71• a a „Niech pan powie co panu 
Dn z małych kwadracików, a po- ,.,,.,- sprawi przyjemność" rzekła. 
irodku znajdował się medaljon, I Oczy mu zabłysnęły. 
lltoczony brylancikami. Do policjanta, pełn i 'lcego służbęłz a oytał policjant, nie ma j ąc nai·ł'la rośmie 1visko całej Ameryki. „Niech mi pani podaruje foto-

Leon podniósł wieko medaljo- w Nowym Jorku, na rogu b mnie•szego oojęcia o tem, co We wszystkie strony świata - grafję córki" rzekł, lecz widząc 
~iku i ujrzz.ł wewnątrz obrazek Avenue i 42 Street - a więc na tamten mówił. na oółnoc, południe, wschód i jej zmieszan ie, kłamał: • Miałem 
jakiegoś dziewczęcia. Rysy były samym środku świd ta, dochodzi Fa mer podsunął mn owe karty zachód - leciały depesze, radjo- kiedyś siostrę, która była bardzo 
bardzo delikatne, twarz uśmiech- pewien czło\Jriek, o ogorzałej pod sam nos. telegramy, telefotograf e... zajęła do niej podobna". 
nięta, lecz uśm!ech jakiś dziwnie twarzy i gęstej, rozwianej brodzie. - Jutro jest przecież 15-ty, się tern policja i prasa. A po· "Ależ bardzo chętnie" odrzekła . 
melancholijny. Młodzieniec oglą- Nosi on wypłowiały w słońcu, nieprawctaż? I jutro w tern mieiscu niewctż biedny farmer, wstydząc „Niech pan poczeka, zaraz pam 
dał miniaturkę z zadowoleniem, bronzowy płaszcz, ciężkie, zawa· okręci się śW'iat. .. no nie? Kupiłem się swej naiwności, zamilczał o przyniosę·'. 
jakie daje prawdziwe poczucie lane buty, wyglądał zaś jak typowy więc dwa bilety pierw , zego rzędu, swojem nazwisku, nazwano go Po chwili wręczyła mu foto 
piękna. farmer, który wylazł ze swej dla siebie i dla żony. Dlatego to farmerem z Dixi-Mixi. Zapadła grafję. 

„ l'rawdopodobnie zgubiła ją niedźwiedziej nory, w amery· dzień wcześniej wy; echałem z ta miejscowość, nieznana dotąd „ To jednak nie wystarcza'\ 
jakaś młoda dziewczyna", myślał. kańskiej prerji Szarpnął zlekka Dixi-M xi, aby zająć miejsce na nikomu, z błyskawiczną szybkością rzekła i wręczyła mu tysiąi 
Matka pewno będzie się na nią za rękaw majestatycznego, nie- czas... uzysKała sławę w całej Ameryce. franków. 
~mewaC. nagannie ogolonego i odzlanego Policjant kiwnął głową. Smiano się z głupoty prowincjo- Nie chciał pieniędzy przyjąć: 

Postanowił na podstawie minja- policjanta i pokazał mu dwie karty - Któż to panu powiedział, nała, pękano poprostu ze śmiechu, wsunęła mu ie więc mepostrzeże · 
turki odnJleść właścicielkę. Obser- wstępu. że jutro świat się obróci? tak długo, aż.„ nie do kieszeni. 
wował w ięc twarz każdej przecho- - Co to jest? - spytał się - Sprzedawca tych biletów. Aż ten niezwykły jego!I!ość Gdy wyszedł na ulicę zauważyi 
dzącej dt1ewczyny. ~az zdawało policjant, patrząc to na karty, Zapłaci rem za każdy po 10 nagle znikł, a we wszystki eh dopiero pieniądz. Namyślał się 
mu się nawet, iż ją odnalazł; to na farmera, to znów na dolarów. natomiast sklepach drogeryjnych krótko. 
zaczepił nieznajomą pytając, czy karty. - Pan jes! ofi~rą . śmiałe~o ukazał się ~o_wY.P~?szek do_ zębów, Szybko udał się do najdroższe : 
czego nie zgubiła. . . . - Co to ma oznaczać? oszustwa. Swiat . się jutro Dl_e zwany .• ~1x1 1':'-ixi • Wkro.tce po- kwiaciarni i zażądał kwiatów za 

Panienka zaczerwiemła się: - To są dwie karty wstępu zapadme. Pozwoh pan do komi- tern Zjawił się nowo upieczony tysiąc frankó\\. 
Bezwstydny", mruknęła przy- pierwszy rząd na lew0. W sar1alu. Zbada się tam stan rzeczy, milioner - właśnie dZ1<~ki owemu Wiec10rem mogli przechodnie 

Śpieszyła kroku. jaki sposób tam iść należy? a s~albierz. który pana oszukał głupiemu, nai~nemu i wyszydza- widzieć biednego robotnika, ob-
- Gdzież io? będzie ukarany. nemu farmerowi!... ładowanego najdroższemi kwiatami. 

™***'' - - Na zmierzch świata - od- Osłupiały i do głębi oburzony 1 tak wprowadza si~ z pow· śpieszącego na cmentarz. 
powiedział farmer i . wlepił w fa~n:er,. który ~e swego zacisznego szechnem . p~wodzenie_m pew~e Tłum 1 

A s:Or"zmv policjanta swe wyraziste szare Dixi-M1x1 przyjechał do New-Yorku, artykuły, dz1ęk1 potężnej reklamie, • w . 
.il „ .,, oczy. aby przyjrzeć się UJadkowi świata, nie kosztującej grosza. I • 

Ni~ nale~y są~zić _ wartości - co za zmierzch świata? - został w przeciągu godziny wydany Tł. M. M. llB k1ISZłDjB proh AbiCiił 
<:zło wt~ka z jego w1elk1ch przy-, 
:niot_ó11, lecz z użytku, jaki z nich . amerykańska? 
i:robił. 

~*~ B. Pr Z'/d ni Starość jest tyranem, który 
tabrania pod h:arą śmierd wszyst­
kich rozkoszy młodości. 

Stowar.zysizenie amerykańskie 
przedw.ne uzua>e~niającej ustawie r 
prohilbi.cji, opubhkowało memoran· 
dtlilll, w którem na podstawie da· 
nych statystycznych udawadnia, żf 
pl'ohibicja w roku ubiegłym koszto· 
wała ob~teli Stanów Zjedna.czo, •• •*• 

Pewnoś ć, że się pod'Jbamy, 
jest czę sto niechybnym sposobem 
niepodouania się. 

** '*' 
Lubimy odgadywać innych, 

J:ecz nie lubimy, aby nas od 
~adywano. 

Wvb. W F. 

dyrektorem tow. asekuracyjnego 
Były Prezydenl Stanów Zjedno- 1 wania, mimo s·wojei przysłowiowej czeniowego ,,New Yorik L!~e". K0tt1- nyich 936 milqonów dolarów. 

czonych, Calvin CooHdge, po ustą- 1 oszczędności , to t e-ż te, lub inne pro kurencyjir,.e przedsiębioirstwo „Metro To samo memo.randum dowodzi 
pieniu z B:ałego Domu miał prz ez ; pozycje, daj ące mu p-0ważne do cho- pali.ran Life" nie poizostało w tyle i że o ile kong.res i ro.zmai~e ciał;: 
pewien czas kł-oipo t z ·wyborem za- I dy, rozważał bardzo starannie.. na stanowisko nacze1nego dyrel:M- ustawodawcze przychylą się do żą. 
jęcia dla siebie: miał zbyt wiele pro Ostateczn,e doszedł widocznie do 1 ra poWowłałio niedoszłego P'tezydein damia ,.suchych'', wymagających d:i 
p 01zycji, aby łatwo mógł się zdecydo ' wni-osku, że na jlops zym z abezipiecze, ta Alfireda Smitha. PooiewaJi; pens!e szyc:i. ograniczeń i surowycł 
wać. I niem s ię na „czarną go.dzinę" są... dyr t:iktorskie będą niewą\P'l iwie wy- ustaw przec iwko wykroczen iom prr 

.Mimo pokaźnej pc1:sji preLyden- ~ubezpie czenia, gdy. ż przyj ął si.ano-; staircza j ącem pocieszeniem zac-ówn'.)! hibicyjnyrn, ko.szt prohib ic ji wzroś. 
dld ei, Coolidge podobno nie ncbih wi:sko członka zarzą<lu w:dkiego no dla byłego jak i dJa niedoszłego pre nle w roku na.st-ę:onym do 1200 mil, 
.maiiatlui :or:-1:0.z cz"' wMo urzedo- 1 wioiorrski con nr;i;edsie·l-iior"v 1J1he~ie I zw:leinita Sta,~ÓWi ,Z,j~ZIOO.Y"';. · ~-

• 
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Kąctk dla dzieci -

z bajek ich 
Cudowna opowieść o gwietdzie Wielkiego Roku 

Pewnego razu był sobie mąż, 
który miał dwieście lat; mimo to 
zacbował świeżość i siłę mło­
dzieńca. Wtedy urodziła mu żona 
dziecko, a gdy ono miało trzy 
dni, zmarła. Oiciec oddał dziecko 
sąsiadce i prosił, by o nie dbała. 
Potem opuścił dom i znikł. Gdy 
:iziecko przyniesiono do domu 
sąsiadki, zaświtało na wschodnim 
nieboskłonie. Dlatego nazwano 
dziecko Porankiem. Skoro miało 
!rzv lata skierowywało często 
.vzrok ku niebu i rozmawiało z 
gwiazdami. Pewnego razu odeszło 
l domu. Duż@ uołynęło miesięcy, 
zanim znow wróciło do domu. 
Joiekunka biła go za tę włóc:t.ęgę. 
Ale Poranek znów dom opuścił i 
wrócił doriero po roku. I 

Przybrana matka przeraziła się 
i zapytała: .Gdzie właściwie prze-

1 bywałeś przez cały rok?" 1 
Chłopczyk odpowiedział: „By-

1 
iem chwil~ jeno nad morzem · 
purpurowem. Tam woda czerwoną 1 

barwą przepoiła moje sukienki. I 
Dlatego udałem się do źródła, t 
gdzie słońce się kąpie i sukienki i 
sobie wyprałem. Hano wyszedłem, : 
w południe wróciłem. Dlaczegoż · 
tedy mówisz o roku?• t 

Kobieta dalej pytała: .A któ- , 
'ędy przechodziłeś?" \ 

Chłopczyk odpowiedział: .Gdy 
Ny prałem sobie sukienki, wy- 1 

ooczywałem chwilę w krainie ' 
zmarłych i zasnąłem. Król-Ojciec· 
Wschodu pożywił mie czerwonemi 
irnsztanami i lnoplami zorzy po­
rannej. Byłem syty. I oto 
zbliżyłem się do ciemnego nieba 

piłem żółtą rosę. Wtedy za· 
spokoiłem również swe pragnienie 
Spotkałem czarnego tygrysa 
Chciałem zajechać na nim do 
domu. Zbyt silnie go jednak 
oiłem. Wówczas pokąsał mię w 
nogę. Przyszedłem do domu dla-
tego, by ci to powiedzieć". t 

I znów pacholę uciekło z domu 
i pobiegło kilka tysięcy mil aż 
dotarło do bagna, gdzie mieszka 
Pra- mgła. !a~ _spotkało starca. z 
żółtemi brwiami 1 zapytało go ile I 
\la lat. I 

Starzec odpowiedział: "Od- I 
iwyczaiłem się od je~zenia i żyię 
z powietrza. W źrenicach m'.)tch 
oczu zajaśniał zielony odblask I 
zapomocą którego mogę przenikać 
wszystkie tajnild bytu. Co tvsiąc \ 
lat obracam swe kości i przepłókuję 
szpik. Co dwa tysiące lat czysz· 
czę swą skórę, tak, że włosy 
schodzą. Już pięć razy włosy 
<>woje zeskrobałem". 

Poranek był potem w służbie 
tt cesarza Wu z domu Han. Cesarz 
przywiązał się do Poranka, bo 
nactewszystko kochał szt~ki czar?· 
dziejsi<ie. Pewnego dnia mówił 
do pacholęcia: „Pragnąłb)'.m bardzo 
by moja ukochana żona nte starzała 
się. Czy to możliwe?: . 

Poranek odpowiedział: .Jedyme 
fa znam środek, by nie zestarzeć 
:;ie". 

• Cesarz zapytał jakie zioła do 
~ego celu służą. 

Poranek odparł: „Na półnócnym 
wschodzie rośnie grzyb życia. 
Trójnożna wrona pragnęłaby zejść 
ze słońca i jeść z tego grz}'ba. 
Bóg słońca trzyma i.edn~k oczy 
wrony przymknięte 1 .me . wy­
puszcza jej. Gdy ludzie 1edzą 

z tego grzyba, stają się nie- przebyć czerwoną wodę, k~óra jestltapc~an_y z pereł. i kosztownych 'a w lecie bardzo orzeźwiają~a. 
śmiertelni, zwierzęta jadło to na taka słaba, że żadne piórko na kamieni. Dotykam się jej ręką i wydaje mi 
bawia głuchoty". niej utrzymać .s i ~ ~ie może. Co- Wpr~wadziii tnię do pok.oj u, się, jakby z wody była, gdy się 

„A skąd ty wiesz o tern?", za- koiw1ek dostaje si~. na tę wodę, przesło?1ąte~o ~a.stoną_ z ró rno~ jednak bliżej przypatrywałem, 
pytał cesarz. wpada odrazu w głębmę. barwnej cienkie1 skory. Dalt oblewało mię same światło". 

„Jako chłopiec wpadłem raz Mąż ów zdjął bucik, który mi poduszkę, rżni~tą z czarnego Pewnego razu powołał cesari 
do głębokiej studni, l której przez wręczył, nefrytu, u niej tnkruslow~ne. było swoich magów, aby z nimi roz­
kilkadziesiąt lat nie mogl.em ~ię I Na tym buciku .Przeje_cha~em słońce i. ks1~ży~, c~ 11ury 1 piorun. prawiać o Polach Umarłych. Był 
'YY?ostać. W _tern ~kazał się N 1 ~- wodę, zerwałem z10ło 1 Jad- Przykryli m1ę c1en1ud10ą kołder~ą, tam także Poranek i o ,JOwiedział: 
smiertelny, ktory m1~ poprowadził łem. utkaną z włosów stu komarow. Wędrowałem raz po biecrunie 
do tego grzyba. Należy jednak I Ludzie tamtych okolic tkają K.olderka ta zupełnie chłodna, ~ółnJcnym i doszedłem do .,,Góry 

6!~~~!!!!~!!~!::~~:;:::~~!:!~~~~~~~~:;::~~~!:!~~!!!!~~!!!!~~~=~~ Błyszczącego Zwierciadła. Tam ::: nie śwteci ni słońce ni księżyc. 

K CIA 
• 

Piękny okaz kotka wielkiego przyjaci~la dz!eci, kł~ry potrafi 
jednak dotkl wie podrapac, gdy su; z nam drazn1my 

Notatki literacko·artystyczne 
KONKUR~ 7'1A NAJLEPSZĄ NIE-tzaniem si' każdej nowej powieści.Jorku wystawio~o balet, op.arty 
MIECKĄ SZTUKĘ DRAMA- dwa jej rozdziały na płytach na ~łynnem ?:iele Ma~terhn~a 

gramofonowycn. „Zycie pszczoł • Orygrnalnosć 
TYCZNĄ. tego baletu polega na tern, że 

POJEDYNEK MIĘDZY FRANCU- zamiast muzyki znajduje si~ poza 
Niedawno rozpisano konkurs 

w wysokości 10.000 Mk. za nai· 
lepszą sztukę dramatyczną, opartą 
na motywach spółczesnego życia 
niemieckiego. Na konkurs nade­
słano 450 utworów. - Przyznano 
nagrodę sztuce p. t. .Menschen, 
wie du und ich". 

SKIMI LITERATAMI. kulisami chór, - który brz~czy 
Znany pisarz francuski,, Andres jak pszczoły. 

Therive, wyzwał na poJedyn~k 
Pierre Variolla, współpracownika HOMOSEKSUALIZM NA SCENIE 

W świeżej jeszcze pami~ci Action Francaise", z powodu 
~strej krytyki jego dzieł. . Sekun 
dantami byli pisarze Fran.clS Carco 
i Jaq ues Boulenger. Nie doszł? 

EDGARWALLACE JAKO LIRYK jednakowoż do rozlewu krwi, 
gdyż sekundanci sprawę pokojowo 

jest sztuka Bourdeta p. t. „ U wię­
ziona•, która przedstawia tra· 
giczne dzieje kobiety, umiejącej 
kochać tylko - kobietę. Dzieje 
te opowiedział mężczyzna. Obec­
nie znalazła si~ znowu niewiasta, załatwili. 

Jest jednak smok, który w paszczy 
trzyma płomienne zwierciadło i 
rozświetla niem mroki. Na góru 
znajduje się park, w parku jezioro. 
a w jeziorze rośnie błyszcząca 
trawa, która świeci się, jak złota 
lamoa". 

Poranek powędrował raz na 
wschod do krainy Szczęśliwych 
Chmur. 

Stamtąd przyprowaddł boskiego 
rumaka, wysokiego na dziewięć 
stóp. 

Cesarz zapytał, jak go od· 
nalazł 

Wtedy odpowiedział: „Królowa• 
Matka Zachodu zaprzęgła go da 
swego rydwanu, gdy się udała w 
odwiedziny do Króla-Ojca Wscho• 
du. Przywiązano konia na polu 
grzybów :l:ycia i on kilkaset z 
nich zdeptał. Król-Ojciec popadł 
w gniew i gnał rumaka ku rzece 
niebieskiej. 

Tam go znalazłem, dosiad• 
łem i pojechałem na nim do 
domu. 

Trzy razy okrążyłem tyn 
rumakiem słońce, bo na jego 
grzbiecie zasnąłem. I zanim si< 
spostrzegłem, byłem już tutaj , 
Gdy go zabrałem, był całkien7 
chudy i smutny. 

Przyniosłem wtedy z krain) 
Szczęśliwych Chmur trawę, która 
rośnie raz na dwa tysiące 
lat. 

Zywiłem nią konia i oto znót 
rzeiki". 

Król zapytał co to za krainit 
..:;zczęśliwych Chmur. Na to 
Poranek: • Tam jest wielkie bagno. 
Ludzie z powietrza i chmur prze· 
powiadają szczęście i nieszczęście 
Gdy szczęście ma do jakiegQ\ 

1

1 

domu zawitać, tworzą się w pokojf 
pięciobarwne chmury, które opa· 
dają jako ró:l:nokolorowa rosa. 

I Rosa to słodka jak moszcz•. 
I Cesarz zapytał, czy mote tak• 
rosę otrzymać. 

Poranek odrzekł: „Na moim 
rumaku mogę tam być w jednyll' 
dniu cztery razy". 

I rzeczywiście wtócił wieczorem 
i w kryształowej flaszce przyniós{ 
różnemi barwami lśniącą się 
rosę. 

Gdy ją cesarz pił, zczerniał) 
jego siwe włJsy. Pili i najwyżsi 
urzędnicy, starzy odmłodnieli. a 
chorzy odzyskali żdrowie. 

Poranek umiał pięknie gwizdać. 
Ilekroć długiemi, pełnem1 tonami 
gwizdał, tańczyły pyłl<i słonecznt" 
w takt tego gwizdu. 

Pewnego razu mówił Porane'k 
do swego przyjaciela: .Zade11 
człowiek nie wie kim jestem, 2 

wyjątkiem tego, co z gwiazd 
wróiy". 

Gdy Poranek umarł, przywoła! 
cesarz gwieidziarza i zapytał; 
.Czy znany ci był Poranek?• 
Ten odpowiedział: „Nie". 

Edgar Wallace, fabrykant sensa 
cyjnych powieści, które niedawno 

"!!!!!!'!:!!~!!~!!~~"'!:,...!•! u nas tak niemiłosiernie wykpił 
~ Kornel Malrnszyński, jest teź 

FERDYNAND BRUCKNER OSO- która opowiedziała tragedję homo­
BĄ DRAMATU. seksualizmu. Autorką jest pani 

Marguerite Duterme, a sztuka -

Cesarz zapytał: .Na czem się 
właściwie znasz?• 

„Mogę gwiazdy widzieć", od· 
powiedział gwieździarz . wandarwe1de i„. 01io I 

Przywódca soc,jalistów belgil-
s·kich V runderwelde w pewmej osa­
dzie fabryczmej wygłosił odczyt o 
sz:kodlwości alkoholizmu. Pragnąc 
przekonać audytorjum o fatalnych 
skwkach pi 1 aństwa, mywał wszel­
kich argumentów wreszcie zawołał: 

- Postawcie osła między wia­
drem wody a wiadrem wódki a 
przekonacie się, że wybierze„. 

- Wi adro z wodą - pada z au- . 
dyt oirjum. I 

- Oczyw i śc i e. A dlaczepo? 
- No ho ic~t r~słem! 

lirykiem. Niedawno wydane zo 
stały ponownie jego pierwsze 
wiersze liryczne, które ukazały się 
jeszcze w roku 1900. W przed 
mowie do tego wydania zaoewnia 
Wallace, że nie porzucił poez1i, 
rozejdą się też w wilionach eg­
zemplarzy.„ 

PLYTY GRAMOFONU JAKO 
$RODEK REKLAMY LITERAC­

KIEJ, 

Paryski nakład .La Rennais · 
sanc.:e du Lvre" z as tosował nowy 
srodek reklamy dla swych utworow, I 
rozsvłaiac mianowicie orzed uka-

Tajemniczy autor .„zbrodnia- grana obecnie w Paryżu, - nazywa 
rzy", którego prawdziweg.o naz· się „Lez Egares• (.Zbłąkani"). 
wiska nikt dotychczas nie zna, Podczas gdy Boudet nie wpro­
a 0 którym najrozmaitsze krążą wadza miłości na scenę. pani 
legendy, stał się · obecnie sam l)uterme jest znacznie odważniej­
bohaterem komedji, którą napisał :;zą, albowiem pozwala sobie na 
niejaki Pa\\ el Ollop. l'-..J a~wisko w prowadzenie na scenę dwóch 
autora iest również pseudonimem, kodtaiących się mężczyzn. Ro­
być w:ęc może, że wkrótce raz- zumie się samo przet się, że 
pocznie si ę gonitwa za aulor~m sztuka kończy się samobójstwem 
komedji o Bruclrnerze. Kto wie, głównego bohatera, bo Jakże może 
może ją napisał sam - Bru- . oyć w tego rodzaju sztukach 
ckner. I inaczej? Autorce udaje się 1ednal< 

" I uniknąć drastycznych er ~idów, a 
,,BRZĘCZĄCY BALET • I przedstawienie obesztn ..:• e bez 

W Guild-teatrze w NO W' ''" c;;kandalu. 

„Czy wszystkie gwiazdy sa 
na swem miejscu?" zagadnął 
władca. 

„ Tak. Tylko gwiazdy WielkiegC' 
Roku nie widziałem już ośmnaście 
lat. Teraz jednak znów na niebie 
widoczna". 

Wtedy spojrzał cesarz ku niebu 
i westchnął: 
„Ośemnaście 
mego boku, 
ż~ to była 
Roku". 

lat był poranek v 
a nie wiedz ałem. 
gwiazda Wielkiegr 

Przerobił i thtnt. W, F 
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Anegdoty 

ROZTARGNIENIE SŁYNNYCH 
LUDZI 

O genjalnym Izaku Newt?nie 
opowiada się, że był do takiego 
stopnia roztargniony, ż~ pewneg~ 
razu ujął rączkę sweJ. nadobne1 
sąsiadki i iej paluszki.em zatkał 
świstawkę. Był zupełnie pogrą­
żony w trudnych doświadcze­
niach. 

Gleim miał pewną nieprzy· 
jemną przygodę ze ślusarzem, 
którego sam wprowadził do swe.i 
bibljoteki, prosił, by nań zaczekał 
L w roztargnieniu zamkr.ął go 
w pokoju i zapomniał. 

** ·*' 
Nie da się to jednak porównać 

?; roztargnieniem profes.ara Riib~­
tanza który gdy chciał sobie 
ugot~wać kawę, stawiał garn~k na 
krzesło, siebie zaś posadził na 
spirytusowej lampce. 

** *' 
ILOSC KOSZUL ANNY 

BOLEYN 

O prostocie dawnych czasów 
Nskazuje list Anny B?leyn, ko: 
chanki i później prawneJ. n:ałżo~k1 
Henryka VII, pisany do 3e3 ~r~yJa· 
ciółki. Rzadko kładę się -
pisze w "nim - "przed ~ziesiątą 
do łóżka i rzadko wsta.1ę przed 
szóstą. Posiadam aż !rzy koszu~e 
i parę pantofli, ktore kosztują 
•nawie 4 szylingi". Te tr~y 
koszule stanowiły jej całą bie­
liznę. 

** '*' 

Małżonka Karola Vll, króla 
Francji, była jedyną kobietą na 
dworze, która posiadała dwie 
koszule. Jeszcze za czasów Jakóba 
I tylko księżniczki kładły się spać 
w koszulach. Wszystkie inne 
spały w płaszczach. 

Człowiek, który łykał żmije .Wesoły kąciłt 
WYRAFINOWANY 

- Mamusiu, chcę ci coś za 

i ,,policjant ratuiacy go od śmierci" - Sprytny lia- propon~~:ć. 
Wał'parys111•ch OSZUSto'w - Pożycz mi JO złotych> ate 

R daj i;ni tylko 5. To ja ci będę 
dJzów i wpada w środek koła, ku- winien 5 ~łoiych,. a t.}'. mnie. też 
gilairz porywa żmiJę i milka, gapie tył~ będziesz winna i 1estesmy 

- Panorwie i panM - wołał 'do­
n:i!osły głos na builiwairaich paTyiskioh 
·w kole ~roma<lzo111yich gapiów -
oto są ilm.ije zygzaiko,waie, 111.arJijrudo­
wi1tsze ze mnii, a w doda1lku wyih1?­
dowane przez moją teśdową. N~e 
:p0it't'1zeba więc dodawać, że Jch uką­
szenie i~t bezwzględnie śmieir1telne. 

ieSli zachQruije cięzk,o?„. Trzydzie­
ści :ftranlków, tyiliko tt"zydzieści krun­
kówl.. się rozchodzą. kwita . 

,W kole gaipiów odzywa się śmi.ech 
ho d1ia pairyiżan dOW1Cip o teŚICiowelj, 
to zawsze nowy dowcip. 

Piien1attlze s)'!Pią się do miit.secziki, a 
ikuigilairz łiiiczy: 

- Piętm.1aiście„. ośmnaiście„. dwa­
dZJi,eścia„ cLwa1dzieśda dwa! Nie! po­
nitżej tnzyidziestu łra!Ilików nie m01gę 
się nacażaićl 

W !Pl'aę dini pCJl!em i~omość, kitó-
ry dał 10 frarnik1óiw na miisecz.kę lru­
g\lrurza, pirzechodz:ił imną stroną bu'.1- . -: 
warów. Ze :zlbHej g.rO!Illad'ki w~dzhw ~ł~tm 
doiszły go urywtki zd'ań, W)'lkil1Z)'lk~- mat 
wlłttlyic·h majQmytm głosem: wne 

PROMYK NADZIEI 
Pani Trzepalska (podczas 
do męża). Stajesz się z 

na dzień. gorszy. Jut 
nie będzie możliwe żyć z 

Jaildlś legoaność z b01ku, c:hicąc wl­
dzieć, oo będzie dale.j, rruca 10 
frankówkę. 

P . . . ! h-.J tobą. - amQw1e 1 pattlle .. wy uuowrune 
!P1'zez moią teśdową„ I -On (rozpromieniony). Na-

- Pa'Il!owde i panie! - dągnął 
·dalej kuglarz. Otóż te ja'dowite mnt­
je 1a w waszych O(:zach żywcem 
ipołknę. Dla nauki, dlai dośiwiadc:z~­
inia !. .. Ale moi pa1nowie i moje pirunfo, 
wy mi musicie pomóc. Jesitem 
w_prawtdzie ubez1piecizony na wypa­
dek śmieirci, jednak Towarzystwo 
ubezipieczeń wyipłaciłoby premię, 
tylko gdybym zgilllął. A co będzie 

- Tor.zyidziefoi dwa :firanki! Dzię­
k'll!ję. Uwaga, moi patnoWie i panie, 
zaczynamy! 

Jegomość pr. zyisitrunął. Ta sama prawde, gołąbko? A kiedy to 
scena się rozegil'ała, ten sam tęgi „ wnet• nastąpi? 
policjant ocalił życie kuglairzowi, za 

I przechyw:iJiwisizy witył głowę, z 
otwartemi ust.ami, zibHiża ku nrirn. rę 
kę i wijącą się w niei wściekle żmi­
ją. 

którym po·go111ił w hoicz:ną uil!icę. Je- WSZYSTKO DAREMNE 
gomość pośpieszył w i.eh śłady, po Ella (do przyjaciółki). Powiedz 
dr~dze s;Pofikał postel'Ult1tko~ego, mi, czy osiągasz coś u twego męża 
ktory poinformowa111y pi11zez n1ego, łzami? 

W tej chwiiliJ patęŻinie zbudowany 
poHcjrunt w mundlUJl".ze roztrąca wi-

po krótkiei go1nitwie aresztował, . . 
nietyliko kuglarza, ale i„. fa'1szywe- - Ni~st~ty me. Gdy zaczyna~ 
go poHcjantal pła~ać mow1: „ Tylko me wody!• 1 

idzie do szynku. 

„Stary Tygrys" pr-acuje w zaciszu wioski rybackiej 
Mimo swych 88 lat od rana do wieczora 

spPdza czas przy biurku 
~-

Wielki .tygrys• mieszka w i:na• . Clemenceau les~, poza F.ochem, Nic dz.iwneg~. Wal.czy on nie_zmor­
leńkiej wiosce rybackiej na pias- Jedynym człowiekiem, ktory za dowame, posiada siły prawdziwego 
czyslem wybrzeżu wandejskiem. życia patrzeć mógł na poświęce- tytana. Nawet zmierzch życia wy­
Wśród powalonych przez burze i nie własnego pomnika, jaki mu pełnia pracę i radość tworzenia. 
nadszarpniętych przez czas chat Francja zbudowała. Fra:.icja umie Od wczesnego ranka do późnego 
rybackich, w cieniu prastarych uc~cić i o~różniać lu~z1 prawdzi- wieczoru. sie~zi .przy biurku. Snu 
drzew wznosi się skromny domek we1 zasługi od bufonow i samo- potrzebuje niewiele, resztę pok'zeb 
c.hłop~ki o słomianej strzesze i tak c~walców, nic . te~ dziwnego, t ~ fizycznych załatwia również po 
niskiem wejściu że każdy niemal niema tam am 1ednego ratusza, spartańsku. 
pochylić musi głowę, jeśli jej nie czy g.miny, w któ!y.ch nie byłoby Tak spędza czas wielki poli­
chce narazić na uderzenie .. Tak na, w.id oczne~ miejscu wyrytego tyk francuski, który w krótce ob­
właśnie wygląda domek, w ~to:ym w spiż~ nazwiska Clemenceau. . chodzić będzie 90 rocznicę urodzin. 
Clemenceau spę.dza resztę .zyct~. Zycie CJ~menceau. było burzh· Rzadki wiek, jeszcze rzadsze ~a-

Pobyt na wsi wcale me 1est we. Raz zna1dował stę na zawrot- s~ugi i wielkość 
dla Clemenceau wypoczynkiem, nych szczytach, kiedyindziej zno- • ' 
bo chociaż ma już lat 88, choć wu spadał na dół. 
nieraz chodzi pochylony, zachował Zaczęła się sprawa Dreyfusa. 
wol~ ni~złomn~, staloi,yą ostrość Clemenceau rzucił się w nią z 

e LZS m•aw• 

OCH! TE DZIECI 

Jestem wujem. Bardzo kocham 
moją siostrzenicę Ewuni~. Nie· 
dawno jechali§my tramwajem; 
naprzechv nas siedziała dama, 
która się pudrowała. 

Ewunia mówiła do mnie głosem, 
który by zmarłego potrafił wskrze: 
sić: • Wujciu, lfujciu, patrz jak 
się ta pani pudruje i maluje 
wargi". 

Uspokoiłem dziecko: Ewuniu, 
tego się nie mówi głośno; ce 
najwyżej można w domu o tetr 
mówić. 

Wczoraj znów byliśmy w tram­
waju. Podobny się zdarzył wy· 
padek. Ewunia na cały głos drz~ 
się: Wujciu, wujciu, o tej pani, 
widzisz ją, o!, o tej pam 
muszę z tobą w domu po· 
mówić. 

-
Zebrał M. 

spoj~zema, ktorych me _była w całą namiętnością; Zwycięstwo 
M. stame złamać nawet starosć. przyniosło mu pełną rehabilitacj ę. 

Wtedy dopiero okazało się, że 
'!!!!!!!~~l!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!*~a!!"'!'~!!~~·!!~!!!!!!*'!!.!'"!!'•!!• wśród walki czuje się on jak ry· 

ba w wodzi!!. Może rozumiejąc to, t 
całe swe życie Clemenceau znaj-1 

Katastrof a budowlana W Turynie do wał się w opozycji, jeśli tylko I 
sam nie był członkiem gabinetu. ' 

W Turynie w domu mieszkalnym przy jednej z najludniejszych 
ulic wybuchł iz.au: świetlnego zniczszył całą fasade 

Był postrachem wszystkich mini 
steriów. W walce zależnie od 
okoliczności, przechodził przez 
wszystkie odcienia haseł i zasad, 
zachowując bezwzględną wierność 
jednej tylko idei-mianowicie go. 
rącemu patrjotyżmowi. 

Gdy wybuchła wojna światowa,J 
Clemenceau przek,roczył już lat 7u.! 
Pałał on wielkim żarem walki do 
zwycięstwa, jednak jego wielka 
godzina wybić miała dopiero póż-. 
niej. Pierwsze lata wojny stał na 
uboczu, krytykując zawzięcie rzącA 
parlament, sztab generalny i na-1 
czelne dowództwo. DQ!piero w ro­
ku 1917, gdy położenie Francji 
było bardzo ciężkie, powołano gol 
do steru rządu. 

Wtedy dopiero okazało się jak 
t nieocenioną siłę zdobyła Francja 
w osobie .tygrysa". 

Jedyną jego żądzą było z~y· 
cięstwo za wsżelką cenę, a celem\ 
- opanowanie czynników rozkła-l 
du, które pod wpływem złośliwe1 ' 
agitacji niemieckiej zaczęły coraz 
Sl.·~niej. zaznaczać się wżyci~ Fran-.(. 
cji. Clemenceau zaprowadził żelaz. 
ną dyscyplinę, ład. na froncie, nied 
cofając się nawet przed masowe:ni/ 

I rozstrzelaniami. Caillaux i Malvy\ 
oddał pod sąd za zdradę stanu. 

i Plenił zło, rozrastające się we l 
I Francji, z niebywałą energją i , a-

1 l wziętością. , 
Umiał zwyciężyć, ale nie p0· 1 

potrafił z należytą mor.ą przep -! 
wadzić na kong1esie pokojow} 1n 
zasadniczych żądań francusk.„„ • 

I Opinia publiczna wzięła mu-10 1.2· 

złe. Clemenceau uczuł się t.-rn· 
tak dotknięty, że udał się -na c: 1.-

1 L rowolne wygnanie, a jedhoc1.« ; 
;iie postanowił nie wtrącać -sir~ '•) 
f'vliiyki. 

, lJostanowienia tego nie U.ii,,i 

I 1edJ1ak dotrzymać, gdyż temptra- L 
I ment miał większy, aniżeli wolę.\ 
j Coraz to chwytał za pió~o. biorąc J , waj spryc „ .~ ,, GI1ne tórzy wprowadzili w błąd uczonych, 
~ • ~norach pohtvcznych. S['ueJ ·1 iac im _, __ 0rvk0warn. )».'.~i siebie czaszke ..,..Pierwotnych ludz .. 
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uościnne występy teatru rewii Jeszcze przez kilka dni pozostaje na afiszu wspaniała rewia 

N , ,, „ ''' z u~ziałem całe~o zos~nłu 
• ------;mi- gaq--

z Gustawem CYBULSKIM na cze e. 
(na letniej scenie 

ul. Cegielniana 16) 
Codziennie 2 przedstawienia: o godz. 8.15, i 10.15. 

Dziś, 2 czerwca 3 przedstawienia o godzinie 6.15, 8.15 i 10.15 

ADSZEDŁ PANTOFLE 
, wic!llii sp9rtowe 

transport: podróżne i domowe 

liorothody GĄB KI SK6RKI J. TSAKUMAKIS 
GR~CK~ zamazowe sandałł.ii dta ta~ryk 11. do okien, me- 7 Piotrkowska 7 

własnego togratu, samo· oll, samocho· 
w~robu chodów 1 t. p. dów i t. p. Ceny przystępne f 

8-mio godzinny dzień pracy RAD JO. 
PROGRAM WARSZAWSKI 

NIEDZIELA 
Porciant ... w roll akuszerki 

na wokandzie sadu pracy Obywatel, który przyszedł na świat w ko• 
10.15 - Transmisja nabożet1stwa misarjacle policji 

W sąidiziie pra,cy odbywa.Ją Slię .ta 
le ro~rawy przeci'Wlko prizemysł<>w 
coon, Lg111Cl!Mlljąicym prz~is~ o 8-go­
dzialnym dniiiu pracy. Dfr t~ kategolt' 
ji rodzi. dla kllórych nie is.bn.ie}e 
przepis, n-a.leźy ki~ow111irk fimiy „Ja 
kób Kesite:nberg" prizy ulicy Nowo­
Ta'.l'l~wej 26. Jest to firubryłka wyroo­
bów bawełintlanych. 

inoon.ej na 100 zł, ~zywny. Łąozcle z katedry poznańskie!. Niejaka Marta D., warszawianka, posterunkowy Chojnacki: zawinął 
zaś fiirma Kes,te111beirg ukaa-ana zosita 11.56 - Sygnal czasu z wa~- która w krótkim cza„ie miała rękawy, . podszedł do kanapy, na 
ła gtt-zyiwną 300 .7Jl:. z zamianą n-a szawsk1ego obserwatorium astro.no- zostać matką, odbywała swój co· któtej leżała położnica i zwinnie, 
iedeai miesńąie aresztu oraz na po- micznego. dzienny spacer, gdy niespo• jakgdyby nigdy w życiu niczego 
kiryci.e k'os,ztów sąidowych w wyso- 12.10 - P.opi~ chórów pwblloz- dziewanie poczuła przedporodowe innego nie robił, dokonał wszyst-
kreści 30 zł. nych sz;kół powszechnycli m. st. bóle. kich czynności akuszeryjnych. 

Za J>Od.otbne przewinienia pocią- Warsz'il!wy. Przechodnie zaopiekowali się Po przyjęciu dziecka, które 
g,11Jięty z;os1a1ł przeiz iinspektora 14-go 14.00 _ Odczyt p. t. ,.Wędrówlki słani~J~c~ się p._ Martą i odpr~ ujrzało światło diienne w komi-
obwadu kneirownik fimiy Majer Ra- mł;odego roilnika" . wadz1lt Ją do na1bhższego komi- sarjacie policji, "policjant do 
poipo:nt i Józef Cybuch - farbial"Illia . sarjatu policyj n ego. W komi- wszystkiego• powinszował młodej 

Lm51pekt.oir 12 obwodlu s1k~.żył fill'­
mę Kesteniberg puized sądem pracy 
o to, i!Ż zaWuidiruiała ana zacÓWln'o ro­
b otnitków, jak rob-0tnice po 12 go­
dzin d2'!ianinie oiraiz w nocy. 

pairowa piizy ul. Les,zin,0 50. FLrma 14·20 - ,,Odczyit ,,PiedęgillJOIW~e sarjacie powstało zamieszanie matce, umył ręce i zapalił papie· 
oskar:hooa była 0 za~ru<lnienie robo · orkopD<wych • Zatelefonowano natychmiast po rosa. 
tn.iJków w porze nOC1t1e1 ~ w nie- 14.40 - Odiczyt p. t, ,,Żywiellllie karetkę pogotowia, lecz nowy A na pytania · zdumionych 
dzneilę. le11nie". polski obywatel nie miał zamiaru kolegów odpowiedział spokojnie, 

Po ro~itr:z:enitU srpraiwy sąid pra­
cy skazał O!porną łliiranę za za<brwd­
nienie rob0ttinJlków p<llnad 8 godz.in 
dzierunie na 300 zł. grzywny oraz 
za zatrudłni!atlllie fO'ootniic w pome 

Sąd skruz>ał k<ieTQ!W!lilka firmy na 
25 d. girriywiny z zamianą na 5 dtni 
aTesiztu oTaz pokry-cie kosztów są­
d01wych w W')'IS'Oikości 2 zł. 50 gil'. 

15.50 - Audycje c:fila żOł!nierey czekać na pogotowie ratunkowe lecz z duią dozą pewności: 
„Na Bielainacli". i śpies1ył się na świat Boży. - Nie widzę w tem nic 

16.30 - Komuinilkait meteorollo-- Mężczyźni, którzy obstąpili dziwnego! Dobry policjant musi 

h>'· 

PodstaWa wymiaru świadczeń 

giiczny. rodzącą kobietę, nie wiedzieli co wszystko umieć! 
16.35 - Odca-yit p. t. ,.Zna~ente w tak wyjątkowym wypadku 

ruichu sl}>óldizie.Lczego dla Po~ki". należy czynić. Sytuację uratował 
17 .O - K.oru:~ popularny. 
18.35 ~ ,;z prze.żyć 1 dzLej{Jiw ńa-

rodu", 
19.00 - Roz:ma1to.śd. 
P. Janus:z Wl!«".neok:i. 
19.25 - ,,Dziele ab~ W' Ja 

przy obl·cz~niu ubezpieczeń poitLii'' • 
. k , ł h 19.56 - Sygnał cza.su. praCOWD OW UmY'S OWY'C 20.00 - SłuchawiSlko weg1ołe ~ 

POfZl!lania. 
W myśl ro1:p~einda Prezy-1 miam próetz ~łałniiego mają tę sła- 20.30 - Tlt'ainsmisja Z Doamy 

<lenta Rzeczyposipolirteij o ubeZ1pi1eoze ibą stronę, że m~e sLę zdarzyć, iż\ Sziwaj(:arskiej. 
niu pracoWlnilk6w U!lXlysł'°'wycli, pod l\llbez;plec2lOID.y ktÓll'y dłU!Żej n.aileżuł 22.00 - Komunlilkat llClltniczo- me-
siawą wymiaru ŚIWliG\'oozeń ies.t prze· do ub~ieazenła, 01trzyma mn1e.jE;izą toorologi·c2lil.y. 
cięt~a płra~a za cały ozaJS ube2Jpie- ll'~'tę od u1~e2'lpieozO!llCogo, który na-j 2205 - ,,R01JrYW1ki . umysłowe" 
czewa. lezał kirócei i otirzymywia.ł te same - Cyiptja111 Ja·błonowski. 

W priiactyce dctyohczaisowel Sllo- izaTOibki. 22.25 - Kom. PA: T. . 
sowaino juZ i me ~by ~tadania Wedbui~ rooporząicLzenła PT"ezyden 22.40 - Kom. palie., sport. 1 nad 
podstawy wymiaru.; 115talono pad- rt:a Rzeczypiospalitej o ubezpieczeni.u program. . . . 
stawę wymlllTu, jiatko ułameik kwoty praicorwoi.kórw umysłowych, wbezip1e 23.00 - TranSlllilJsJa muzyki ta. 
zapłacoai)"dh slkłaide!k litI!b też wy- CZI01Ily 5 lat w na}wyżs.zef gruple o- necznej. 
m1'erzM10 świa1d'Czenia od ostaitnich trzymu9~ rentę obld<:zoną d-0 720 11„ 

(B) 

zarobków uibez;pieozooeogo, rów- a ubf!2Wieozooy przez 10 1.ait w wy­
nież wymierzaino świadczenia od ma paidiku, gdy przez pierwszych 5 la.t 
ksyma·lmega Z0.111oblku t11beizip1eozoine- frvł w ni!Żlsze.j gimpie, a przez 5 na­
go, a osla~1:i:iętego w cza~# ubeziple- s·tępl!lych Jrait w tei samej naiwyż$zei 
czmta. WsiZyst.kAe' wym1en.iome wy-ł gruipile, otkzym11llje ren.rtę niższą. (p). 
żef s1poooby ~talalllliia. IP'J(lstawy wy-

ragicznr linal rozwodu 
;;~·-

! Edinund w ·ASILEWSKI 
~ . .• 
' ·~ 
i 
I 

t. 

poleca w wielkim wy bor ze modne towary z łabeyll: 

Leonhardta i B1elsłlich 
na pJaszcze, g·arnitury, 

oraz jedwabie i wełny na sukniei i .Piotrkowska Nr. 152, tel. 44c64, 

Ru~b ... budowlany jest nadal nikły 
'Wyjdtmy na rynki świata 

Dziś dyżurują apteki: M. Lip-
ca (Piotrk<'wska 193), M. Mailera 

Bud~- 1
. e ty}KO pan"' StWO (Pio~rkowska 46), W. Groszkow­

skiego (Konstantynowska 15), Pe-
i samorządy re!r1na (~egielnlana 64), li. Nie- Firma włoska p000ukrtlie ptodu.' Fhuna wiedeńska, trudindąca się łm 

. wiarowsk1ch (ul. A17ksandrow- celllltów ;S'zy1ffoi111U z Polski i ktl!Pc~ portem i eik.siport-em, przyjmuie 

R h b . .J
0 1 kt;......, "-J k b' ,ęł . st tył ska 37), Z. Jankielew1cza (Stary 1 reflekitu. Jąr.ych na sizyffony, produ. Pr1Zedimawio!~lst"""' (!_ łód..11-ich 

'UC uru w any, v• 1 rozp"' w ro u u 1e6 ym, zamacza ę • R k 9) ( ) k Wł h T . · . .„..., 111orw "K • 
czął się .z chwilą poipirawy wat1!dl- ko w budownictwie pubłicznem, yne • P 

1 p ~le Poe t 0 fu: k oscanii~ ~ kOIS~l'kuJąicr''} w Ausstr~ s1dadów 
ków aittnoisforycznych w rn. kwiet:' paiistw<>~em I sa~orząd<'J<~··em, ora~ m ;zeds.tawi:e:wa n: Tosi:'l!11 ~': Otnll.SIOIWY'; • ilrma ~. pos~ada skła 
n~u! nfe przybrał_ doiychcza~ ~ insty~ucy1. społecznych. W . cat.eJ ~ eh rt kułów. ~Ję ~~ ~Lnodowe, ~żJ~'Wla1ąc w t~ 
mc1szy.ch romhtrow 1 ogrrumc:za się peW podtjęte z~tały w kwietniu „ . • YF~a Y • k k • · f · .' $Oli) repreze..111owanym przez nią 
wył"cz:nie do ro.bót wewnę:trznych parce około ro1ztbudioury portu w Bole w zołądku, ściskanie b k ł 'lk~ns. a pos;zui uie .a- fill"lllom wJi>i'OfWa.dzenfe towarów .7J8-"' . „. d łk b t ]( · · · k. ry w ·O a<en.nd·czych kto oowue- tł • h d' „ --- " b w budy.likach 1uż dalej posu:n.lęiych Gdynł i ohejunr.Iią oheoniie pi-zewati w 0 u, 0 5 ru CJę, gmc1e w tSZ· ł .b . . .l 1 •• ll'e · 5Utli1CZ1I1yo 10 ~rt.rja e'z opłaty 
w budowie ·Piozati<J:rn ożywił się . 

1 
r1b . . . ł kach, gorycz w ustach, złe trawie- Rrzy Y Y 1e1 pnize"':s1taw ~lC:J<Str~ na· cła, kłóll'e moite być zapłacone do-

częściowo r~ch na budykach ro~- nb1.: ~:zbszerzE'.n e . nk'l rłzóezy, pogbę- nie, ból głowy, obłożony. język, umunję. . piettiO po sipirzedaniu towaru. 
. · , 1 in1 ascnow 1 ana w, oraz u bladą cerę łatwo usunać stosuj c m•M1 

po-czętych ies:zcez w r. ub. N1>wycn dOIWę maóazymów i chłodn i W clą t d k 'p' · ką UłfN6;1 
domów buduje !iię bardzo mr:ło, a gu kwiet~ia zaiinstalowaino ~ - Gdy- ~~ęs t° .wi. ę gorz. ą ranc1sz ad 
niewielJka ilofeć planów bua.owla- ni ld:ka n-0wych dźw i óów i wywrot odze .a 1 .10rąc w1eczoremk przłe 
n eh w ł wai e eh do ur.z dó . . ' "' . u amem się na spoczyne pe ną 

Y .' P.Y _ą .Y . ~ ~ _1 n.cę wago,no·wą. Natom1est rozb,u- szklankę takowej. Specjaliści cho· 
mag1stra1t0w, swnadczy, ze roWTtltez d Gd · . k · d ób d · 1 · · b k b' . . . 1. . owa m. yni nie wy azu1e o- r varzą ow raw1enia ardzo za-
w ro u ie~ąc;~mt nie mozna t tczyc tych czas większych postepów i po lecają wodę Francisz.Ka-Józeta 
na. szerszą 1mc1a ywę prywa ną w d b · · k ł k : · · k · d · k · ·' 
bt~'-"Wnictwie maesz,kani·owem. ! o1 ni.e' dla w kea. ym rab1u,dogrla:i1- 1.a odk 1e edn z naJhS utzeczdni~Jszyc 11 

1 cza się o wy onczcnia u yruow sro ow omowyc . ą ac w apt 
Większe ożywienie, podobnie iak ! po1pir·zedinio r0~qętych • 

li& w 

~ p;;;~~:k Il p;;~;;~~~y 
pod dyrekcją R. Telge. 

'rogram wielce urozmaicony! Anons: W czwarte~ 

o godzinie 8-ej wiecz. KoneeFlt popularny~ 
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Pani Wiera Grecz 

Znakomita artystka teatru Stanisławowskiego, występuje w Łodzi 
z olbrzymiem powodzeniem. 

--
Ruch wydawniczy Dziś w Helenowie 

Zapowiadana od kilku dni 
W pieiriw&zych dn.tiach czerwca u- Wielka Zabawa w Helenowie, 

kaze się D.OIWY t-Om: 11Listy zebra.- niewątpliwie ściągnie tłumyłodzian, 
ne" Koirnela M.akUiSzyńsllde@o, prizy którym junacka młodzież harcerska 
ni01Szący xbióir jego fenomenafoych pragnie umożliwić spędzenie nie­
liJstów z Sopot, Gdyni, Za:kioipa111ego, dzieli w atmosferze beztroskiej 
Capri, Nicei, Kairls1badu, których radości. 
humor nie ma równego some w Oia'- Dziś od godziny 3-ej po po­
s.zem. bieżącem pliiśmiennddW'le. łudniu uroczy park Helenów roz­
Ksi~ka ~a i.est ar~ydziełem cfo,"."ci- brzmiewać będzie muzyką dwuch 
pu i przy:ięta będzie z w.eselem ,1 za tęgich orkiestr. Wielu szczęśliwych 
~hwytem prz:ez wszys.tki1:ch, ktorzy los obdarzy cennemi podarkami, 
Ją pr-.zeozyta~.~· ~rz)'lll't~!e ona ser- a niejeden(a) dowie się z ust 
decro~ ~a1~oisc 1 . z.ab11e smutek. wszechwiedzącej wróżki, jakie 
Czyt~c SJ~ Ją będ:me 1edn~. tch.~, będą jego żywota koleje. 
co 1eisit yuż znainą własc11wosc1ą 
kisi(\!żeik, narr:>!s.ainyeth przeiz Ko1r111ela 
Ma:kUJszyń~kiei~o·. Książjka uikaże s!ę 
naikładem fi:mny Gebe·thner i Wo.Jff. 

,-J. 

Wieczorem Helenów zamieni 
się w cudny ogród z bajki. 
Przyjdźcie, a danem Wam będzie 
przeżycie wielu chwil radosnych. 

Ostatnia caryca W szechrosji 
·aresztowana została przez gen. Korniłowa - Dra­
matyczne sceny w Carskiem Siole w przeddzień 

rewolucii 
„Nie powtarzajcie rewolucji francuskiej" - Ostatnie słowa 

nieszczęsnej żony Mikołaja li 

meldowoać.„ ale pani wie. co siE( 
dzieje - w Petr<>gnd.zie„. Dla wła­
snego jej bezpiec.zeństwa zmuszony 
jestem„" Tu K'OJ'1liłow nagle urwał, 
jak gdyby mu tchu zabrakło, 

Nie maijąica s0fb1e równej w dzic-' rał machnął ty~ko ro~paczil.iiwie rę­
~aidh ludlzlk!OIŚcL traiged:ia ooita:tniegc> ką i chiwiieiinym kir01kieun pCJtnedł da 
wbadcy W1szechr~ji na dłiugo ie- lej. Za1nie,po1k1ojooy, adtlluitant w1Paidł 
S!ZICLe nie 1będzie ostatec.zmie wyśwle do pOlkoiju komendainta, a1by się do­
t!lQD..a. Temibaroziaj przeto, zarjm!llje wiedzieć, oo się Sltało z jenerałem. 
każda r.zmcaijąca na ni·ą światło no- Ku zdumieniu swemu poznał w ko-
wa puib'liilk·ll'cja. mendzie rewolucyjnym swego ko „Wiem wszystko" - odrzekła z 

świe:bo U!kazał się w języiku nie­
mieoMm, kisiią1żlka byłego carskiego 
·oifke·rai, a <>1beonego - konduktora 
w.agonów syipiai]nyich, Sergj'tls·za 
Mallikoiwa, p. it. „J,a1k chciałem wra­
torwać cairo1wą". Zawiera ona dużo 
ciekaiwyich, a &otyiozas nieznainych 
szczegółów z pieriws1zych dn.i ol­
brzymieigo przewrotu, jalti dOikO!tlał 
snę w Rosji w maircu 1917 r. 

lego pułkowego, wn Weissa, Ten dziiwnym spokojem cesarzowa. -­
zaś z miną surową oświadczył mu, „Przyszedł pan, aby mnie ares-Lto­
iż generał jest zaaresztowany. Na wać?" Komlłow zbladł i wyksztu„ 
pytainie ad}utanta. co ma powiedzieć sił tylko „Wedle rozkazu tak!" 
caro1wej, komendant o·d.rzekł: „Po- Cesau:ziowa jpopa·trizyła na nic.go 
w&edzieć iej, że zaaireszitowałem je- p!l'IZ!jlmluijąicym. wtzroikiem.. poic:zem, 
nerała _ i n~c wi·ecęi!" Cesairzowa ni,e po·żegnawszy go wcaile, odes1da 
na wJad!omość tą popa'dła w wie!- spe!ko7nde do swych a•pa.rtamen­
kie przygnębienie. W owej ch'W'11~ tów ...• 
nic jeszcze nie wJedzh1fa o abdykcji Pełin.tiący sł-u7Jbę w Ca·rskiem Sio­
caira. Do1Piero naza,ju1orz jeden z le ofi:cetrfowie IPO\PacLli w wiel'kie przy 

Mllit1ków OfPOwiada s1Woie przeży- wiernyich le[\{aiów, k1óil.'y umyśmle gnębienie. W, 01czeki·wanJu na M:. 
oia n.a d~ze carskim w spos·'.>b pl"zybiegł do Petersburg.a, przyniósł kołaja Il, który k.aiż·dej chwili mógł 
W!pl'OiS't drama1tyicZJily, buidlząicy w tę wieść, kitfu'ej O<tooze1I1ie caro•wej się ziaiwić, oddaili się naidziei, iż bę­
CZ}'IIli!ku ucmde zgrozy. Ale były z począitiku n:ie chciałlo dać waa.ry. dą go moglu p;rzy:j·~ z przepisanemi 
one też pełine tra1~ego napięcia, W kliilka godzin pó:bn.iej nadeszło ho111orami wojiSikowemi i że ta ce:e­
.zwiłaiSIZJCIZa dl.a: atoozeniia cesaTS!kie- j•U!Ż uitizęd10we zaiwfadomieinie, że miJ\Ilja mo/Że wyW'r'Ze wra1żenie na 
go, ktióire p11zyziwyiazajone wsizech- władzę objęła Duma„, żU.hniieraaich i spoW10diuje :mwio ~ w 
władicę i ieigo małmrukę UJWa.żaić za ich nasitn-o!ju. ,,Tow.airisi.zczcl" jednak 
tstnycli półlbogów, naigde przek1omać Teigo same&io dm.iia rozegirała się domyiśłając się praiwdopoc1obnie te. 
się muis·iiad'o, że wiszyistko 1było tyllko w Cairskiem Sfo1le wysoce drama- go roZUllllowania. ofkerów, wydal i 
:F]kciją. Bo oto pew1nego dinia do tyczna S"Cena. riozikatz, aby słuiJbę 1w Carskiiem 
bram p.aiłacu w CM-skiem Siole za- Srole objął i111n.y puł1k. Kiedy ~aś c; 
ptlkała rewoluqja! Było to 2 mair·.;a Oto ziaiwii.ł się iaik.iś .zupełnie nie- ,,żaindamli rewolucyj<ni'' zjawili się, 
2lfam.. gdy do pokoiju, w którym zm.ainy jenerał z czerwoną wstęgą pełlniący słu21bę batalion wZJbron ;ł 
zgotrm.aidizeni byli wtsizyscy WOilini od w poprzek piersJ, a z nim razem im wejśoia.. ustawi1WSzy karalbinv 
sfurżlby ołicett'Otwde k.warcLj~. wpadł dw.a:j pam.owie po cywi1l111emu, rów- maS1Zyu101we. 
bdiuidy, jaik ~ putki0W111dk iandar nież z czerwtonemi w..stęgami na 

· k d piersi1a1ch. Marrko1W pełin±ł wła.śnie J eg,zoze chrwil1a, a byłoby pirzy-me111~ i W)'I !?"ztusił z t<r<UJ cmi: ,.Wszy ł d -1 ,_,_ 
słruiżlbę oo•cera d'>n·UJrnego. Do nietf!o sz o '() !'OIL.11.ewtl J\JI'Wi. stko stracone! Marynarze opuśdll 1~ o D .l. •• 

kl' rL wio,c ""wtróoił się 1· eneira.ł z .,.ain~rrł:ł- owtlec:ziarws:zy się o sytua;;:;i1, ce-zame ' vniemidLi ze straichu oifiice- "' " "' ~ P 

d · -"· 1 niem ,2.dzie ma.>du1' e się - ekscesa- sairzo•wa we.zwała do siebie pułikn·N rowd·e <l4W'leC11zie i się n~tępnie od ~ 1 k L i • r.?Jowa? Mairkoiw odirzekł, że - na1· - ni• a aizarewa i pros ha. go, aov 
n~~o, że marynam;e postanowili opu · h ł J•k N , ,, C .1.. c:-;.-> i'aśnd.,,.;S<za pa:ni raczy 1·eszcze spać. zan~ec a WJSZel~ iego oporu. is• •e 
s01c ars.K<ie ~o i poma.szeriować - ' , • kr 
d P b Na to J'enerał: , Drosizę 1'ei no.wie- powtol'ZCle o t>pności rewolu<:ji o eters urga, aby tam przyłączyć ,,. r- f sk ·' -. 
się do swych kolegów, Po drocfac dzieć, że teraz nie czais na spamie!" rancu ieJ!' - fak brzmia1y iCJ 

1 h MairikOIW w dość ostry oSinO<Sób z~·ny- ostałalie siłowa. P,rzed opuszczeniem 
pOll"ZIUCiii siwoją c o.rąigiew i ka·rabi- ~ ""Ił' c k' s· ł M k 

tał ~o, kjm właiściwiie ieSiL Nieco ars .iego 10 a. air ow ~łos ił ny ma&zynowe... · d · b 
2ltfo~iwi·My, odirzeikł jenerał. że nazy- się o cesaroiwe1, a y lą poiżegnać . 

Smutnej miisij~ powitaJdiomie.n.fa ca- wa się - Kornił<>w o zaiądał1 a'ny Ze ~zaimi w oc.zech A<leik1sand.ra po­
r.owej o srbra.s.mym fakcie poidJął słę mu wskazan.<1 pokój carowej. ?o bło•gosławiła ~o ohraiz!kiem świę­
jede.n z ofi<:eirów, pon&eWiruż pubkow chwili IOika1 OIZ'na•jmił jenerałowi, że tym, który itirzymała w ręku i po­
niitk źa!IlldaTmeirii do tego stopnia był ces.airzowa ~)czekuje g.o w salionle wiedziała mu, iż ll!i1g1dy nie zapomni 
zdenerworwany, że nie mó,gł sfo1wa lipowym. Kiedy Komiłow i jego jegio wie.mej służiby ... 
przemówić. Tymczasem zaś jen.er.:it diwaj towarzy;sze po cywilnem'af Kiedy baita1jon Marko•wa OipUścił 
Gro·bten i jegio a•dju!fa.nt udali się cio wes1zli do sa.l.O!!lu. cesarzawa w pe- zameik dO<Szły go odigłosy pierr-w­
komendairuta rewoiliuicyijne~o W Cair- niiuairze pode·szła do nich mo~nym szych 

1

sibrzałów. Mairk·ow oibejirzał 
s•kiem. ~i1ol~, a.by do1wie.d~eć się. ja~ 1 lm101~iem, i nie podaiwszy ienerałc.w1 się i stwierdził, że ,,grwardja rewo­
sybuaC')a się pnzedstaiw1a. Jenerał ręik1, zapytała go, czego sobie życzy luc'Y)na" służlbę siwOfją r()illpoczęb 
W1Sizedł do .k-omendanta, a a1~1UJ!.a'IlJ.t W t~ momencie stało się coś. nie- od wystr.zelanJa biednych czarnych 
cz~~ł .na n~1ego w przedlpoikoJlU. Juz zmienne cha~akterys·tycznego: 1ene- łabędzi, kóz 1 gazeli w ogrod:zie car­
p<> k11llku m1inutach Gr0ttten ~zeji rał reW<>łucYJny pod spokojnym skim„, Była to - plerwsza krew 
trupto b:la<ly z poilmjiu k011I1endanita., wzrokiem cesarzowej instynkt.ow- która: polała się Ca:riS1kiem Sio!e'. 
a za nian s~li diwaj żołnierze o wy- nie przybrał podstawę „na bacz- ~ie.dy cesarz0iwa się o 'tern do.wi'!­
~ą,dz;i:e oh.dairtyich opry:s1zJków .. Na ność" i dżą~ym głosem oś~Jadczył: działa, r<zekła ze smutkiem ty1ko: 
pytan11e adfwtain:ta., co &1ę stałlo, Jeir>.e "Przykro mi nad wyraz, ze muszę ,,A wię<: jiuż się zaicz}'IIla ... " B. s. 

. -
FRYDERYK BOUTET. 

Dobra partia I 
P.owtairizała cią®le, że maitka slęl wać nwiej żOllly, n·ie z<J1baazą mnde 

bęidziie gniewać, że musi wrócić.. też u siebie, .. Ona jest biedna, tiatk •. 
Uibieira słę jaik jej maitdca kaiże ... , - Sprawy piendę7me nie w.ch0t­
jesit mąPira .... zachwycająca .. a przy dzą w raichwbę, - przeyiwał prun 
tern talka uoZ1Cilwia ... Birakune jej mo LaroouT-Doll'1llloy. 

powie~iział~.'' Co .t? jest za małżeń-1 świadJk,owie i rodzina, aby rodzice 
s~a his!~!~ 7 dJ'Oner~? .Chcesz NeLly n.tie ~Ji się Zibytm.io shępo­
~ .~Ol~JC. ze tat~a paTtaa Jest d!a wa.ru. P<> ?ihieditze mfoda paTa miała 
tak1ei dznew.czyiny 1ak ty? Po to c:ię zaraz WYiJechaić. Pómiej dopiern 
wyic~·0twała~ •. abyś. mia.la W1Sjpani~- pa~s~bwio Laitour-Doa-moy mieli urzą 
la m1eszikaa11e 1 k,le1norty? Po to etę dz1 cw~e.lki ba:I daa przyljadół i zna Pfo•I!- mó.wił leikJk,o zm[esizany, beiz że. obyicia ~owa.rzy.sikiego aile je15:~ ~n - A w[ęic co w.as tak przeraża? 

sta'lllilwazo. R.Jodiziitce jeg-0 słuchafft t~iig~a 1 pOJętna... O~ szeSOl!U że będę nieis1ZJcześll~wy? Po.śUoori.ę 
pirzeratżeni. Gdy skończył, zapano- llllLesięcy,. od <=:ZJ~u gdy się zinaan:y, k101bie.tę, którą kiocham i ktfu'a 
w.aiła cisza. baa-dzio się ZIIllilemła.. . mnie kocliia„ BędZJiemy talk siz:ozę-

- Jestem 2lr~aicz01D.a, - wyis1ze - A 00 było patem? .• - zapy- l~w, jaik wy byliśmy„ 
ptała w końcu pa111i Latour-Dormoy. t.ał pain ~aitow:-Donn-0y. . . - Więc się z nią, - r.z~ po 

P.ain. LatO<tm"-Dairmo.y zftr'Wał się - P-0jeohaliiśm~ tra~nr\\~a}tm do ohwii~~ namysłu pa111 LatoUJr-Dormoy 
z 1klf'.ze&łia i wie~kiemi kT<lłkami mde- Boufo.gine. Tam mieszikll;Ją Je'J ro<lzi- - <>Żeń się z nfą. Pd«tt".ze. Wnie.ś 
rzył el~a1n1dk<> 1.ll11leMowamiy sa1110łil, ce. meoczeJkLw.aine Slrozęście w tę poiC!Z­
g~e naikryite było, · jaik. :ZJwyikłe, Po - Czem się 2Jllljrmuiię ?, - pyitał da ci'IWą,, roboitniozą r~ą.. U1S1Z1Czę­
koil:acj~ do herl>a•ty. WireSIZ'cie statnął leji ojiciec. śl!iw dizLewiazynę, i dowiedź Jej naij­
przed synem. - Matlkll' jesit pira107Jką. ojdec - 'Miimzyrn, ie na śiwńecie painiuje nłe-

- Ty wie1Sz, ŻQ two.ie s.zczęśicte nmraiSl7)em. tJ711iko chciwość, pir00r1P·ść i pycha .. 
Je1St jeidy111ym celem naszego życia.. Naisitępnego diniLai. - ciąi~nął daJej - Ci biedni Lu&ie będą niLeipr.zy-
Ma>S<z lait drwaid!zieśoia sześć .. Muis·11$1z Pio!<r. - wtid:Diałem ją 2lllOW!U... I.. Łonmi ze si~ą, - oderwała się 
wtl·edzieć, ~ robisz .. Ale fo, coś w zalk:ochałem. ~ w ndej. W Sobotę paini Lat.olllr-Dotnn<>y, k·tóira zruwue 
tej ohiwtillt n:rum. powiedlzliaiti jest pracUJie 0111a tyJlko do o·biadu, resztę 'll?mała za dobre, to 00 jej mąZ po­
czemś niepojętem. Ty, nasz syn dinia Sjpędzaany raizem. Ma zawsze &f3ltllO!Wił. 
chcesiz poślLuibić robO'ftniiicę? To 1·.,,~t c·oś clio zał·amwienda a ja jej towarzy J ~- .... 1~ """ M k . . . ł ed al- - aK to pi'('Aniie. ~'Y mP'ŻID.a lu-szaleńsiiwo! Gdzie po.znałeś tę dzde sz>ę„. ai!l a Je} mus~a a. się i :DGA dz.i. &Li 
wiczy.:nę? W J'.aJkiich akoHamo·SJC· 1·a-t.. azego,ś domyśleć, bo wcZ01rai za:bro- ~~ę ·w.ić... . 

\.lil .„_ · · · "--"..._ , M ,1 .._,,„„...,.jalZ!lll pańs.twai Lauitouir-Doir-
- "1._ był ~nnnadeik ..• O wbos nt11C1 JCJ prizyieL;użac. ys1 1 że mogę 

r·- rr · · · b , d ł . . moy milnął się jedinaik z rizen7"171wJ-nae· n. ,rzeJe.chałem J'ei.., P.rowad!ziłłe. .... Jeo nie ZiO a1ozyc, wy a a mi sę.i nie Ni -]' „„ d · · · J t _ _j d stością. ~tę1Pt11ego dnia Ni~y b·J~ auto, (był>o ito 1'es:roze UJhieńłe',J' J'esie- o ZIIlJleS11e.n1a, es em iJUecyt •owa111y J"'d 
.s · '.1 b'ć rzeczy;wiś·cie nńCa»"zydomna z rado-nO, tf dy na1gfo nai r-O·ffu rue Da·unoru Ją pos~u i ··· , d p 

5 6 sd, g 'Y iOl!r omadczył jej, ze się 
jaibś mboda diziewicz-yna, chcąc wy - Pioitirze, powiedz prawtdę ..• czy z n.ią ożeni. Alle nai tem slmń:c~.Ja 
m~nąć ta•ksóiwtkę wpadła W1pro1S1t międ1zy wami nic nie za151zlo? · d ----"·- v: P. s1ę ra OŚĆ i wuiz;ięClZIIlO-ŚĆ. ruedy 
pod moje auto. Zachamowałem. P•i1oitr ze.rwał się. PJ tr k ł · Ni 
fh:i zemdla{a. Naturalnie zaihrałean - Pirzecież mówię wam, że w!- ' 0 sipo'tl a się pOIW!tómi·e .z eMy 

d oazy jej były zaczeirwienione od pła 
Jii c!o auta. i 7-awio.złem do piediw- ytwa·liśmy się tylko na ulicy, lub 

k 
cmi. 

S/ ·:o na1potkant:go baru. Napiła się co nafwyżej w !llJWiairni„. Najmniej- _ Nielay, co się sitało? Co ci iesit? 
' ".na, a g:dy odzyskała przytom'lOŚĆ 1 

s::a myśl n1e powstała„. Cz-urTib ~ . d · ? ·h,..· ł h . .„ • ,- y ,-wo1 roi ZJ11ce .• 
c ~1·a a natyc miast odejsc. z~trzy- - Czy zastanowiłeś s·ię na1d tern. - Ach, cze.go ja się nie nasłyichia 
m~·ł~m 1 ą„. Była. taka na1tLnba, C·v lu.dz1e powiedzą. Pi1ot'1'1Ze? I łam, - krzyknęła zupełnie 21roiz.pa-
lęK.hw a, zachwyca;ąca„. Nigdy je- -- Ja żenię się dla siebie. Ludzie, cziona. - Matka była wściekła: 
szczc · podohnej nic widziałem kitórzy nie będą chdeJ.i przyjmo_I 11 Wiedziałem że si~ źle prowadzis•z 

wychowałem, iaik twoje siostry, jomyioh. 
abyś była uollciwą dziewczyną i 
p0irzą1dneg10 człowi~a poś'1U1blła!.. .. 
Chces•z eleganckiego śiwrlaita, co? 
Qpuściisiz nais nie będzie nas chcfa­
ła potem znaić. WY'l'odne dzi-edk<>„ .. 

- TClik, poW!iediziała: 11wyir-0d111a 
cót1ka," - powtórizyła, sz11ochająic 
Nelly. - Powfarzała ie:j, to coś mi 
mówił, że będi:óemy ich c~ęsrto oo­
wdedzać, ze twtoi r:<>d:d1ce tacy do­
rzy... Nie chcfała o niczem s·łyszeić. 
• ,I ty wi1erzys.z, że ten pain za któ­
rego chcesz wyijść zamąiż, będzie 
do nas pr.zyazodzń.ł w nied!zielę na 
obiad jaik wszy.stlkie &ie.ci? - mó­
wdłai dail«i maiUka. - Nie prizyijdzie, 
a j~li nawet prizyt11cLzie, bpie nam 
prze.s.zikaidzał .. To ludzie nie dla nas 
Lad111a hr.storja .. .'' 

,W kl{)ińoo maJtika rzeikł.a: ,,Nie OIO­
m.aiwiamy ci swego zemvioleniia, mó­
w się ty~ko, oo się myiś11. Będziemy 
na śhllhi-e i na 01biedizie. Ale wńę<:ej 
n:i•e W)IUilt3.~a1j od siwych riodtzioów. 
B~di~ie to dJ.a nas nieszctzęsliiwy 
d211en .• 

w 
Pańlstiwo Lartour-Doirmo·y, Ic:tórzy 

nie wiiedizieli tem oo z.asizło, P'rzy­
s2ikowali do ślubu W1Szystko z całą 
sfaTanością. Byli dla Ne1ly serdecz 
ni i t•kil"wi. Postanowiono. że ślub 
o<lb'.? ::lzie się tyliko w J,ole na~blitż­
sz 'i. na obiedzie za•ś b~dą ty1ko 

Nai śiUib rodizńice Netlly ziawili się 
pl.liillktua·l~i~. Ona mała1 gruba, w 
bronzowei 1edwahnej sukni, we fio­
lete>wym kaipeJ'llSzu, z WJIJiką czer­
wO!Jlą rożą. Oin. diługi jak tytka, w 
czarnym slltt"ducie. 

. ~o 01biedz~e, gdy mł'odlzi szykowa 
~1 się ~o .oid?alZldu,rod!.zice NeHy po­
~iLi się. Maitka ukłoniła slę 
ziinmo, a oijcie<: ?Jh'ldiżył się do pa·na 
LatoiU!r-Domioy . 

- To DJi.e to, ozegośmy SOthie ży­
ctzyil.i i &pO'cLziiewali dila naszej córki 
- ode21wał się głOŚllJO. - Ale, trze~ 
ba się pogodlzić... Talka historja 
mogtai się skońctzyć gt0rzej .. 
Pożegnał się seybiko i odszedł. 
iPańsitiwe LM.ouir-Donnoy począt­

k<>rWo sipoiirzeJ~ na siebie ze zdium~e­
n.i~, p.oozem uśmiechnęli się poro 
zunuewa'WlCZO. Po chwiiil'i poozęH 
s•cho<lził s·ię nOIWi goście. 

- No, ~ jaik tam było na śliubie "? 
- pyta1110 ciekawie. 

Pan i pani Lait>oua--Donnoy odpo. 
wi.aidalii jedn<Jcześn.ie: 

- Na1cb.iwyczaiynie .. dizieci są ta:kit.: 
sz;azęślitwe ... 

A zebyście widzieli rodzicóiw '.(' · 
małej, ich W~1"uszenie, kh wdzi !i·-: 
nooć„. Nic zresztą dzhw1ego, p 
c1eiz cóirka ich zrobiła taką c:· .. 
partję .•• 

Tłum. I. ~~. 
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Izba t1rz2ciw magistra„ 
łowi? Sy 

' A J • • b d • i, • k Jak się dowiadujemy, akcja sfer W OSWiet enIU Instytutu a 8018 nODJUD tur gasp-0darczych przeciwko nieudolnej 
gospodarce obecnego magistratu zy· 

niu ogólny wskaźnik produkcji.I Podczas iu:rzysu 1924 r, .w sierp ! towa~ giełdy sztutgarskieJ1 ~yłyj nych), s?adając w kwietniu do po-
1 

skuje na sile przez przystąpienie do 
spadł do 74 o wskaźnik przemysłu z nadprodukqi nagromadzenie zapa-. przectętnle około 10 proc, nlZ:iZe. ziomu ntższego niż w ciągu całego; nieJ' czynn'k tak . ~ . k 

' ' , , • N' ul ł · · . 1 a powazne.so, Ja 
włókienniczego wynosił wówczas sow towarow w fabrykac t w 1e eg y tez zmianom warunki 1928 r. z wy1ą+kiem lipca - mie- ło'dzk . b · ł h dl • • • • _ 1 1 a 1z a przemys owo • an o-
51.7 podczas kryzy'SU 1925/26 roku hhandlu spodowało trudnosCI płat- płatnosci, Tendenqe kartellzac1i u- 1 siąca urlopów robotniczych, W • wa. 
w styczniu 1926 r. ogólny wskaż, nlcze i - jako objaw masowy - trzymywały się, obejmując ostatnio tych warunkach w marcu już spadł. . . . 
nik spadł do 77,8

1 
wskaźnik włó- zgłoszenia o nadzór sądowy i odro- zakł~dy pomocnicze - farbiarn:e i! znacznie przywóz bawełny, zmnlef-1. Na naJ~lizszą metę. zamterzony 

ltienniczy do 53
1
3, W fazie popra- czenie wypłat nawet ze strony więit tkalnie, szył się też import przędzy. Ceny 1est energiczny protest ~zby przeciw 

wy 1928 r„ najwyższy punkt wskat szych firm. Z koo.iczności więc da- wyrobów mimo gwałtownego obni- ko .~an~as~yczn:mu pro1ektC:WI. r:gu 
nika ogólnego wynosił 136,2

1 
pod- lej postępowała redukcja wytwór- BA WELNA A WELNA, --ia się cen surowca, nie wykaza-1 lac1• 1?1as.a, ktory spotkał się, JUZ z 

czas gdy wskaźnika przemy.;łu czoścL W przemyśle bawełnianym (Id 1ważniejszych zmian, tenden.cia potępi.e~lem ze strony zrzeszen wlel-
włóklen.nlczego - 144,6 (w grud- lutego trwa ciągle spadek produ.k- cen przędzy i tkanin była lekko: kiego 1 srednlego przemysłu. z 
niu 1928 r.) Zły stan obecny te~o URUCHOMIENIE I CENY. cji, postępując zarówno w przęcha!- zniżkowa. I Poz.a.tem tzba niezawodnie pode}· 
przemysl'u częściowo tylko wyja- W marcu ogól.ny .poziom zatr~- niach Jak I tkalniach zakładów, na- W przemyśle wełnianym, po chwi mie kroki przeciwko fatalnej gospo-
śnia się pogorszeniem o~ólnej koo- nle~~a w przemyśle ieszc~e się me leżących do Związku Przemysłu lowym zatrzymaniu spadku w mar- darce budowlanej magistratu. (W). 
iunktury, natomiast w d...i',~yw stop- ob~izył; W zakładach nal~zącyc.h do Włókienniczego; normalnie 11ą to cu1 zakłady Związku Przemysłu 
niu zależny jest od specyficz-oejl Związku Przemysł~ Włoklen~icze- miesiące ożywionej działalności pr.ty Wł?klenniczego obniżyły znów ZDlt. Eksport włókienniczy 
struktury tego przemysłu. W okN- go spadł w przemyśle, bawełmanyni produkowaniu letnlch towarów. cznte produkcję w kwietniu. Za trud . • • 
sie szybko roznącej kontiunktury -j zato .domał chwilowe1 popr.awy w nienie przedzalń czesankowych spa- do lndJI Holendersłuch 
cd wietnla do października 1928 r.

1 
w~ruanym; wysoki był. tez przy- Szczególnie obniżyła się praca da już (z przerwą w marcu) od po-I , W .okresie realizow~'nych przez 

_ przemysł włókienniczy silnie , woz wełny, podczas gdy unport l;la· przędzalń (wrzecion cienkoprzę<t- czątku roku: przeciętny poziom w łodzk1 przemysł włók1enniiczy po. 
zredukował roZD11!'1ry .wytwarzani-0, 1 wełny zmniejszył się. W kwietniu pierwszych cz~erech miesdącach był c~ynań, maijących na ~elu wz~oże-

, • , • • • 1_ zaro'wno w J'ed J' 'ak I drulłi'~ ~-. f*WWWM• 20 • . .• me eikspoirtu na ryn,k1 za.graniczne, aby r<>zszerzyc 1e poznieJ do re.w ,r- ne J .s -, !ta prawie o proc. nizszy niz w r. . . · . . . 
ł i t 'ł d k powaz,ne za1aueresi0:warne wsrod sfer 

dowej wysokości, kiedy już na rya J ę.z nas ąpi znaczny spa e ' pr.ze- R A B ~ A ub.; na te:i gałęzi odbi1ł się zmnlej- przemysłu łódzikfogo wywołać po-
ku zaczęły się ujawniać pierwsze , szło o 8 proc. stosunkowo słabo nii l.N:. szony zbyt zagraniczny. Tkalnie aż wil[Ll1y możliwości wywoizu tow11· 
trudn-0ści zbytu. Wówczas już (wl pogorszoną sytuację reagują c~ny pens'·onat dla dzieci do marca utrzymywały wysokie rów włókienni,czych na pojemny 
lutym r. b.) Instytut Badania Kon- wyr~bów: wprawdzie oblęte docho- „Pod Uruiisein'· tempo pracy 1 obniżyły je dopiero rynek Indii Holenderskiich. 
junktur Gospodarczych i cen wy- dzentami Instytutu wielkie firmy po od 1-go maja został przeniesiony w kwJetniu. Również w okręgu biel Doskonałą okazję do zapoznamła 
raził wąlpliwość, czy tak wysoki wlęks~ły w poszczególnych wy- do nowowybudowanej willi, urzą· skim w marcu jeszcze zatrudnienie się z możliwcściaml eksportowem1 

P
o-ziom prO"dukc;f da się utrzymać pad.kach normy skonta lub rabatów dzonej higjenicznie i z komfortem. nie doznało znacznieiszt:>.fo pl'Mforsze w tym kierunlku i z foom.iunkturamt, 

- 0zieci przy·muję od 4 do 12 Jat, -, ~.s v.s t k 
bez zachwiania równowagi między odpowiednie zniżki cen są jednak chłopców tylko do lat 8. nJa. Przy zniżkowej n:wgół ostatnio ~. ym ryn. u pan~~ceml, sitano-

. · C k 1 b l · d • • wti,c będą niewątphw1e tegoroczne 
podazę I popyte~ mezhnaczne, eny t an n awe naa- Zgłoszenia w Rabce. ten enCJf cen wełny surowe1 ceny brgi ml1ędzynaricxł10<We w Utrecht 

nyc. pozos. tały na początku . maja przę·dz· y w końcu kwietnia nieco srę (Hoiland~a), kt6re 0.J1będą „~ę w 
NADPRODUK k h Felicja Sz7dłowsKa. ·i U! "" . CJA. wyzsze niż w począt ac 1928 r., 1120 obnizyły, ceny tkanm zostały pra-1 dniach od 3 do 12 wrześ.nia r. b. 

Zgodnie z przewidywaniami prze , podczas gdy w Niemczech (w/g no- wie niezmiernie, j Na targach holendeirS1kich w UtrecM 
wozy kolejowe tkanin w marcu wy·j pokaźne mdef$<:e zaijinie gl"UU'a włó-
kazały ogromny wzrost, osiągając klemnictwa oraz konfekcji, 

nienotow3111ę dotąd wys<>kość; było I Ceny ste>!sk wynos~ą: w pałaon 

~ow~~=:i~:i:::::o:~~żo::r:1zm:ana ce ne1· w Startach z1·ednoczonych !j~g~:r:w~: ;amr:i~~~: 
tów lutowych, tak że przeQię'nie w nów (mm. 5 metr.). 

pierwszym kwartale obroty koleio­
we były praWie o 20 proc. niższe 
niż w roku ub. Należy zaś pamiętac 
że poZiom produkcji był od listopa­
da do stycznia przeciętnie o 6 pro1.., 
wyższy n.iż przed rokiem. Wynikłe 

pociągnie za sobą nieobliczalne następ­
stwa dla gospodarki światowej 

GIEł'~DA. 
URZĘDOWA CEDULA GIELDY 

WALUTOWEJ 
Gotówka: 

Dolary-.­
Czeki. 

W środę, dnia 29 maja, kongres mieć nieobliczalne następstwa dla 
Stanów Zjednoczanych Ameryki układu międzynarodowych stosun­
Północnej przy!ął 264 głosami prze- ków handlowych. Wrażenie, jakie 
ciwko 147 ustawę o nowej taryfie wywołała w Europie, dostatecznie 
celnej1 umożliwiającą, jak już kilka- chyba dustru.:e podana przed kilko­
.krotnie pisalismy, stosowanie w sze-' ma dniami wiadomość o planowanej 
rokich nader granicach t. zw. pro- akcji wszystkich Państw europeJ­
tekcjonizmu administracyjnego. skich, zmierzającej do zastosowania 

Forsowana przez rząd HooVel'a ceł odwetowych, innemi słowy łan­
zwyżka ceł importowych mote tas'yczna wiadomość o ewentualnej 

wojnie celnej między Europą a Sta­
nami Zjednoczonemi. 

O ile pogłoski tego rodzaiu nie za­
sługują na wiarę, o tyle jednak nie 
ulega wątpliwości, że w ostry sp<>­
sób zareagują na restrykcje łJDporto. 
we północnej siostrzycy, państwa 
połudnliowej Ameryki, a w pierw­
szym rzędzie Argentyna I Brazylja. 

Belgja 123.94 
Holandja 358.36 
KC>penha·ga 237 .50 
Londyn 43.24 i pół 
N.-Yoirk 8.90 Czy • nie mezaljans? 
Paryż 343.87 i pół 
Praga 26.40 1 pół 
Sxwajcarja 171.68 
SZJtokholnn 238.40 
Wiedeń 125.27 
Wfochy 46.68 
Berhn 212.56 

Współpraca elektrotechniki sowieckiej 

Ba.roin, !PJ'azes in'O'W'O}orskiego 
„Torgpredstwa'' oraz Dewey, wi.ce 
prezesa ,,Intemaitional General 

cJRZĘDOW A CEDULA GIEŁDY 
WARSZAWSKIEJ El.eohric Oo '' ogł00iili wspólną de-

j)yskontowy 126 kla.ra.cję w sprawie ratyfiikowane1 
Zarobkowy 78.50 24 bm. umowy między trus,tem a· 
~,lsiki 167.25 

1 
merykańskitm a s.owieckim. Electro 

Modrzejów 23.75 I · 
Sole potasowe 33 32.50 
Ziefonie1vski 114.50 l 

PAPIERY PAiilSTWOWE I LISTY 

z amerykańska , 
teclmical Trustem, Umowa będizJTe 

obowiązywać od 1 czerwca rb. na 
pirzecią,g lat 10-du i obeimuie m. 
in. wymianę info.I1D.lacyj, planów, 
pat~fów między obu sibronami. 
lniyruierowie amerykańscy udadzą 
się do Ro.sH w celu udziału przy bu 
dorwie central elektryc2lnyoh, iinży-

~ 

nierowńe rosyjscy udaidzą się zaś 
do Amerykd w celu stucLjowania na 
m1eijsou metod pracy i fab.rykacj1. 

Umowa powyższa jest już dru­
gim lron.tira:ktem zawartym · prze.z 
LniWm. G~eral Electirii<: z Rosją w 
ciągu jednego !'loiku. 

ZASTAWNE 
Pe>ż. mwest. 103.75 104.25 104 
Dolarówka 73.50 73.75 
5 p~. konwers. 67 
5 proc. kor: wers. koleje>wa 59 
D01lairowa 84.25 

Wybnry angielskie, a włók'ennictwo światowe 
Kolejowa 102.50 Uchy le ie satequarding-=act'u 7 

Konsumucia alkoholu 
w Anglji 

W ciąRU ostatnich płęcłtt lał 
dochody państwa z opłat od spcr 
życia napojów alkoholowych spa­
dły w Anglji z 800.000.000 dol. na 
395.000.000 dol. Tak wydatne 
zmniejszenie się dochodów pań-' 
stwowych z tego źródła przypi­
sać należy znacznemu zwiększe­
niu opodatkowania nanojów alko­
holowych, co jest jednym z eta­
nów obecnej polityki rządu an· 
g-ielskiego, zmierzaiąceg-o konse­
kwentnie do ograniczenia spoży­
cia napojów alkoholowych bez 
uciekania się na drogę jakichkol­
wiek zakazów. 

Zwyżka plac górniczycb 
w Niemczech 

Płace zarobkowe w górnic­
twie na niemieckim Górnym ~lą-· 
sku zostaly podwyższone od dn. 
24 maja r. b. o 5 - 10 proc. dla: 
robotników wykwalifikowanych 

Niemcy kupują 
złoto afrykańskie 

Z nadesłego w ubicdym ty­
g-odniu do Londynu transportu 
złota z południowej Afryki na su­
mę 755.000 Ł nabvt Bank Rzeszy 
niemieckiej 155.000 Ł, resztę zaś, 
t. j. 600.000 Ł nabył Bank Angiel­
ski. 

Dalszy spad~k akcji 
Na rynku akcyinym nbro!y 

minimalne tendenc.ia zniźkoiva. 
Lilpopy obniżyły się z 30.00 na 
29.00, Modrzeiów spadł z 24.00 
na 26.00, Starachowice z 26.00 na 8 proc. Banku Gosp. Kraj, 94 

7 pt'Oc. Banku Gosp. Kraj. 83.25 
4 i pół proc. liisty wst. ziemsk ie 

Przemysł włókienniczy na konty stępow.znlc, toczące się od 4 lute-, starań o ochronę celną. 25.25, Ostrowiec z 83.00 na 82.75. 
ncncie europejskim, a przcdewszy- go rh. w sprawie wprowadzenia o- W razie d<>jścla do władzy rządu W dziale nożyczek Pllllst1vmvycll 
st.kiem przemysł wcL 'any w Niem chrony celnej dla przemysłu wci-

1 
konserwatywno • liberalnc~o n:-- obniżyły się: 5 proc. Premj. Po-

.s życzlw Dolarowa z 74.50 na 72.00 
4 proc. listy zastawne Z'iems,kie zł. czech. Francji i Czcchosfowacji nie nianiego i dzianego. \"rÓt do poli'tyk1• libi:ralneJ' będ-ie 4 p · . . . . . • .,, a proc. remi. inwestycyjna ze 

39.40 bez zadowolcma przy1ął wymk wy Nie 1est nawet rzeczą wykluczo. mr.iej ostry, ale w każdym bądź ra- 10-1.00 na 103.50. Listy zastaivne 
8 proc. listy zast. ziem 94 dola b • ń' ? 1 • • I · ""• t · • „ t l · · · i..· 1 ! · · · W [ - •Of~W an,.}C StilC1l• ną, ze po..i.aany ZOS an:c rcWlZJi • zie \~dział {lbcrałów ewarantl!h .,.'l ll1lq./StdC l!.C.f! Y lnlZCC. po li· 

ro~eproc. ro. Warszawy ł 66 2.- Gd. yhy howil:m do v..vładzy efo., zw. sideguarding - act, U'l?l.QŻ!iwia- niechanie dotycbczasowego kursuldmo!vych obrotaclz. poza~wld~-
z · · ;:,, szedł rz:}:1 iobourzys:ów niczw oczl ;acy pcszczcoólnym gałęziJ1?1 przeł .. t"k · ·„t • ń tvy~,z utrzyma~.v się wszystkw 

65.- I . . . j,. . ó • • ' po~ .qoni„ yc.;i.':tlC'ÓO, vam:Jry w ~rwucac/1 końcowyclz 
10 proc. m. Siedlec 66. nic wstrzymane zcstame dalsze po- mysłu a.ngtelskiego pode1mowa.n1e , notowali giP14ZJ oficialnelc 

47.25 -
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Aktualja sportowe 
Chelsea, d01Sik,onała drużyna dru­

giej ligi an.gielskiej, rozeg.rała meoz 
w Połudiniowei Ameryce z repre­
zentacją Buenos Aiires. AngHcy 
zwyciężyli w stosunku 3:2. J est t•o 
wieliki sU!kces fo.01t1baUu birytyiskie­
go, g,dyż Argentyńczycy pokazali 
na Oli:mpjadzie naiwyższą kla1sę 
światową. 

Przed mistrzostwami Polski w ciężkiej atletyce Pałac lodowy 
w Warszawie 

Prace przygotowawcze Ł. O. Z. A. Jaik się dO'wiadwjemy Polsk~ 
W2lbo.gad s1ę o nowy teren spor to­
wy. A brak pałacu zimowego dal 
się jJUż 0idda wina odczuć naszym 
hodkeist•Ollll i łyiżiwJairzom. Ci p:erws; 
przepładli nawet b!Taik s12Aucznegn 
liodiu - mlrs.traorwrsi~em Europy w 
hodkeyiu. Prcil<sk:i Związek Hockey'a 
Lodowego porstaioowliił: ziłemu zaira­
dzić i odda1W111a plano1wany proje·k t 
zrea~drować. W tym też celu udał 
si·ę pil'\zed niedaw1I1ym czasem do 
Wtledilllia plrezes P. Z. H. L. p. dr. 
P·Ollakiewicz, celem o.s·iąignięda ko­
niieczinydh informaicyj. FUi111duszów 
koniicmych do budowy pałacu Z<l­
mowego dostairczyć ma rząd, mają­
cy wiele 2Jl'OIZIUJmientta dfa sipira w 
SpOl.rtowych. 

** * W Kopenhadze Derby Conty ue 
misował z rep!l."e.zntacią 2:2. Podczas 
meczu doszło do wie!Jkich skandali 
gdyż publkzno<Ść wipadła na boisko 
nieza.dowolio111a z gry Ang'lilków. 

** * Finało.wa gra o mistrzo1wstwo te-
ni'Sowe Fra1ncj1i w g•l'lze poidwóij.nej 
między parą Borrotrra-Lacoste i Cu­
chet-Brugnon z.giromadziła rekord0-
wą ilość puMk:zności. Karsa zawiera 
ła teg.o dnoi a „tY'Iiko" 350.000 fr. 

** * 
W grach pojedyńczych w fran­

cuskich miis.t.rzo•wstwach zmierzają 
wyraźnie do fiinału Huiruter, Borotira 

W kolńcu bfożącego tygodJnfa po1l­
s.ki związek Atllet')'iczny pl1Zeip.rowa 
dza zawody o mi1stl1'1ZJositiwlQ Pcl1S1ki 
w ciężJkiej atlletyce i podnosizenik.1 
cLęr.zar.ów, Pira1ce 0irgaintzacyjne i 
strona tecthrriozma za.wiodów -powie­

rzone Z01stały łódzik·iemu okręgowe 

mu ziwiązikOIWli a~letycZlllemu, ktÓlry 
czynii wuelkie przyigotQIWania, aby 
impre·za zos t•ała sipTa willli e p!l.",zepiro­
wa•dz·ona. 
Łódź będzie miała oika1z•ję uj1rze­

noia naj[epsizych w Po1l·sce za wodni­
ków - amatrCJ\1"ÓW, kt6rzy walczyć 
będą w 7-miu klasach. Do zaw<>­
dÓw dotpuszozeinoi są trzej najrleps! 
w siwej k1'3.5ie zaiw.odniczy z każde-

go 0ikiręgu. Na}siUn1iej repre.zemtrowa l miała wirele do p<>iwiedizenda. S:zleze­
ne są okręgi: ~iki,, watisz<llWlski il g61lnie w ipo1dnos1zeniu ciężarró•w ł1o­
ł6d.1Z1ki. Zad111Jte•re.soiwanie m~s.trro- dlZJian1e bytl~ dois1kio.nalii i w killlku lda 
srtiwami w1ZJras1ta do teg:o g1bo1p:nń'a, żie sach d2lhtrżą misilirZJ01stwo P•o•l!Slki 
nawet przY'będą reiprezenitanioi z Pirog.ram. zaw1odóiw o mirstrzo-
W<Sc-hocLnici Małopo;lski. stwo Poli.sk-i bę1dizie nie21W)'lkile obfi-

W dniu 31 maja w loikalu Sify ty i z pew.no.śdą zafoiteresuje wszy 
odbyła się ko.nforenc·ja prasowa stkich spO'ri!•oiwców łó-di:dknch, któ­
ŁZA., na któr~j pirazes łódlz!kiego rzy będą mietli oika·2lję l.lijrzenńa za­
okiręgu p. Os1kair Dressiler przedsta paisów amato!l"skiroh. do których 
wił referentom siportowyim łódiZJkiej kombinacje i 51zacherki UIJ>irawianc 
prasy srtan orga·nńza·cyj111y polrski.ej w tuirinieja.ch cyirik•owych nde mają 
ciężlkiej atiletyki, zazma<:;Zając, że o... dost•ępu. 

hecnie ruch w tej dziedzinie spo.r- Szoazegófowy progiram misb-rost'W 
tu ~ras.ta bardzo wyra:imie, po pa- 01ra1z omówienie szaillS prO'S•2lczegól­
ru la<tach dość cdęż.lkkh . nych zawodl11Jilków zamieśdttny w 
Łódź w ciężkiej atffetyce zawsrze i dniach najibil·iższych, 

~Lmowy ten. pałaic, któiry stanie 
w W a.risza:wie WZOrrowany będzie 
na słynnym wiedeńskim. Nai ekspe.r 
ta. zaprosZ'Ollly został czł01I1ek Au­
s1toryiaokiego Zwilązilro Hockeyowego 
.inż. Edgar ~eitaichstein ldóry ptizy 
był do War-szaiwy celem wypowie­

Tilden, Cochet i Lacoste. Również 
nie pirzegll'ali do1tychozas meczu 
Bo·us.sus, Kehhng i Granidguirlfo'1. 

** * 
Nasze mecze międzynarodowe w dniu dzisiejszym 

dzenfa s!W)"ch uWllłg. Wiraz z itllż. 
Dietridwteimem przebywał w Wa.r­
sr.zawie iinż. airchilte1kt Grobsch. 
Obaj po klffikudniiOIW)'IIll pobycie w 
stoifacy wiróc~l~ n.aip<l!W1r6t do Wied-Trzykrotny zd0<bywica puharu 

wiedeńskiego w tym roku s.kapiotu­
lował pil'lzed Viel!lną, przegrywając 

Polska - Węgry Tro, 1· mecz Bałtyc1z1· nia. Tw warszarw<Ski co do wiel-n kośoi r6iwnać silę będzie mnieiwię-
do niej w Eina1le 2:3. Zwydęstiwem Dziś sport polski zdaje egzamin 
tern Viel1Jlla zakwalifik1owała się do ze swej pracy, walcząc jedno-
110zgrywek o puihar środkowej Eu- cześnie na 2 eh frontach: w Poz­
:ropy. Gra Vieniny •i Rapidu s tała na naniu z footbalową reprezentacją 
ba!ldizo wysiOtkdim poziomie, przy- Węgier i w Rydze na zawodach 
czem wsp ainiale g1rała obrona Voien- lekkoatle tycznych z naszymi bał­
ny Blum i Raine1r oraz Geschweidilł tyckimi sąs i adami: Łotwą i 
w ataiku. RapLd miał najlepszyich Estonją. 
~rraazy w Horvac0ie i Wesiselym. Obydwa spotkania są ciężkim * dla nas orzechem do zgryzienia, 

New-Casitle imów pirziegrał mecz. bo Węgrzy bili już nas kilkakrotnie 
tym razem z reprezel1itaiają Buda- bez 1rudu, przyczem nasza jede­
pesmu w st·o•sw111ku 1 :4. Pwblioz- nas tka reprezentacyjna jest tym 
ność chciała drożymę ang i elską o- razem niefortunnie zestawiona. 
bić za ,,.foUJl" OJbirońcy Maitlanda. Z drugiej strony lekkoatleci 
Sędi;ia z trudem orpanował sytua- polscy nie są jeszcze w odpo-
cię. wiednim treningu. 

**~ Nie zaszkodzi przy okazji 
SZJkooeja rpoM1a w cziwarrt.ek w me zauważyć, że polska piłka nożna 

czu fu.o.t1ba.J!o1wym reip.rezentacię Norl1· przeważnie przegrywała dotychczas 
wegji w wys101kiim si!o•sunku 4:0. Za- wszystkie spotkania z<:graniczne. 
W10dy roizegrano w Oslo piI"zed 12 Nazywało się to „honorowemi 
tysiąoeami wnidizów. przegranemi ". Tych „honorowych 

-Międzynarodowe zawody kolarskie 
w Helenowie 

Bieg olimpijski 

Zwyci'=zcy: 1) Fligel 15,2, 2) Pusz, 3) Szmidt, 4) Brauner. 

porażek" było dość wiele i czas polskich zawodników. cej tOlr'O!W'i ~edeńskigo WAC-u. 
byłby zacząć wygrywać. Okazja Na starcie zabraknie nam co- P.olski Związ~ Hookeyowy I)la-
dzisiejsza byłaby niezłą, bo drużyna prawda Pętkiewicza, który z n<Ulje rówtnież sprowaidizfić tireinera -
więgierska składa się z piłkarzy. pewnością zdobyłby dla nas k.anadyjCL)"ka,, którego zadaniem 
amatorów, którzy niezbyt wysol<ą pierwsze miejsce w biegach na byfoby p<>drnieść techniCl!llly poziom 
klasę przedstawiają. O ile nie 5:10 klm„ nie będzie również nia'S·zyicih ga-aczy. 
zawiodą słabe punkty polskiej oszczepnika Dobka-Bobińskiego, Jaik więc Wlidz;my PoWci Zwią-
drużyny (Sperling, Kałuża, Wypi- jednak możemy zwyciężyć. zek Hooke-yrwy, nie prói.nuje mimo0 
jewski) to możemy mieć pewne Zesztoroczny triumf nad Czecho· l~ta . i sizemze pracuie nad podnle­
szanse powodzenia w tym me- słowacją dowiódł naszego prymatu s1eniem polski~ hookeya. Zamła­
czu . w słowiańskiej lekkiej atletyce, rom. tym na·lezy przyklasnąć z u-

Lekkoatleci polscy mają krótszą obecne zwycięstwo w trójmeczul znamem. 
historję na polu międzynarodowem bałtyckim przyniosłoby nal? prawo KRYNICA 
niż piłkarze, ale natomiast więcej moralne do konkurowama z Za-
posiadają jasnych kart w tej chodem Europy. 
historji. Dobrze się stało, że jednego u M'k ł • B • 

Zwycięstwa bram polskich w dnia Polska walczy na 2-ch fron- r I o 8J ornstern 
lekkoatletycznych meczach z Jugo- tach. • 
sławją, ~zecho~~owacją, triumf. w Jeden. d~ień wytężonej ambicji ordynuje, jak ubiegł. roku, w cho­
poprzedmm troi meczu bałtyckim, I sportowej 1 wolt zwycięstwa - robach wewnętrznych i kobiecych 
to sukces}:' n~e~ada .. Mimo p~w- zakończony rzetelnym sukce- , ·1r BELMONT'' 
nych wątphwosc1, wierzymy row· sem! Lw WI I '' • 
nież w dzisiejsze zwycięstwo Telef. 38. 

Przyczyny porażek 
piłkarzy angielskich 

Międzynarodowe konkursy hippiczne 
vv Warszawie 

na kontynencie 1-go ozerwca ri~czyina.ją się na 
Stadijollllie Łazienilrowisrkilm wielkie 

Kilęsiki anigieolskLch dirużyn fe.ot- M~ę.dJzynarOld0twe zawody konne. 
baillro1wyich na k<mtynencie Europy Proteikit0trat nad tą wspaniałą tm­
wywołały d~usję pows.zechną na prnzą raczyl·i obiąć: P. Prezydent 
temait polZliomu piłikairstiwa brytyj- RzeczY'Poopohtej P·orlsikiej, krról 
skiego. Miiędizy innemi najicizęściei Włoch, Pirezyiderut Firainiciti, P1rezy­
mówi słę o zmęozeiniu g1Taozy roz- dent Czechosłrowadi i Regen,t Wę­
g.ryiwk'c1411d ligr0·wemL Zaw.ody t11a gi~. Komitet hotn.o.roiwy two0irzą am• 
.t1ouirnee traiktu:je si•ę jako odlpoczy- basadorow:ie i posłowie pańistiw, któ 
nek. Stąd przegirane. Tyicziaisern wy- re są na za'Wlodach reprezenitiowar.e 
bitny rzeoZ<o1zinaw1ea, dyirekto!l" ~lu- marsizaJilmwtle Sejmu i Senatu oraz 
bu Hu1cl.ide.rsfieM-ToW111, Ban1«)1W iest rząd pod ho1t10!l'IQIWą preze'Surą Mair 
in.in.ego mania, J szaibka J. Pi~SrUJdsikiego. 
Uwaiża o;n, że ~~ą poira~eik J Zawody POJPll"ze.dziła konhrencp 

ZaWOOOW(;()(~ a?'gieJl5ik1JC~ Jest ichj przedstawicieJ:i ekilp bilOr<\!~ych a­
talktyka, Mo:a iesit o~e~ną ?di dziiał. Zebranyiclt :powitał płk. Róm­
sy:sitemu druizyin C<UrrOJPe1sk1oeh. Pił- mel życząoe suikcC<>ów. 
kall's.twio ~a kontynencie ~ołduje za Drużyny zag•ranic:z.ne wystąp:ą w 
saidzi~: M~epSiZ~ ol~oną J~t ataik. następuj,ą·cyich skł:da·.:h: 
.Ami~la1ey trzymaJą się natomiast za- . . .. 
saidy: wtiracić j~k111aijmnliej bram~. U. , S. A. - ll1/J1'. Chamo•!mn, kpt. 
Wyrbwall"za to spec:jalnłe defenizyw- BradJłiord, p<llr· Thompson, prir. Ara 

OzeohO!Słowacja: - M)t'. Ott, mj.r. 
Ventura (misitrz olimiPiiisiltoi), m)r. 
Charions, mjil', Seyfriied, rtm. k o­
valevsky, rtm. Keil. 

Francja: - Pl1k. de Viennes, -'{;>t. 
Haentru.s, par. Gudin de VaUer;n, 
por. de Rolland, pair. Clave. 

Rumunija: - Gen. Cuman'escu, 
płk. Sendrea, mjr. Constan.Hnescu, 
rtrn. Aslan, pior. Pauii1t1e, pair. Adam 
por. Amei. 
Wę.giry: - rfun. Desziko, potr. Bo­

do. 
Włochy: - Ppł\k. Amalfi, ppłk. 

F01rquet, mj!l". Borsarelli. rtm. Le­
quio, rtm. Lombarido, rtm. Mele, 
Mele, por. N~srco, por. Arnone. 
Skfad drużyny bel1gi1j.s1kiej nie jest 
ejs·zcze mamy. 

Ekipa p01lsika będzie nadizwycz.i i 
Iicroą. Jej asaimi są: płk Rómmel, 
t'tm. Antoniie·wii·cz, pair. Starnnawski 
i poir. Szos la oo. ny chairailcler ~ druźyin an~ieil- go. 

sik kh. --.naooftft'--

na~o~~i:ą ~=~~~n- Plistrzosfwa tenisowe •Ostateczny skład naszej 
gie.l.siki<:ih prz~irsów decydowan1e stolicy t .. 'lih k" . 
sęd:zJiów na konrtyneooie. w Angl'ii reprezen a~U Pltn! r& H3 ł 
r2lUrly wio.1ne i kairne niruleżą dio rzard W dalszym ciągu rozgrywek te-
!kośc i,, w poZ10stałych kll'ajach Et11ro- ni0sowyich e> misitrzosilW>O Warszaiwy 
py szafuią nńerni sędlziowtle ba!l."'dlzo Max Sttlo·lairaw wyelimi1t101Wał po· 
częst·o. Wrreszicie A'IllgJicy U!plI'aiwia- ciężikJej watlice J. Lotha, bi1jąic go 
ją atakowanie plt'zedw.niiika dałem. 3·6· 7 .5 6·0 K · 1uik ł t ·1 · 
Sizc.zegó1lmie często ataikwją w ten · ' · ' · ·. oze za ~· W'1 • s1ę 
siposóib bramkarzy, co jest niedo- z Manszewis1kcrm 6:4. 6:4, a Greig z 
puszczalne w całej Europie. I Tarnows1km 3:6, 6:2, 6:4, 

1 Ostatecznie do·chodzi mk5ter Bar j Ci>wart~ póMinalistą _i_es.t Kfaizl. 
low do wrniosku, że odos·obnien!e Ostateczime o prawo we~sc1a do fi­
waeil'O<le tn~e („~ple111d i d iso.laMon") ni7 I nału wailczą dziś Koiże1u!k. ze S'.ola­

W clin~u diz:i•siejszyun d1ruiyna foot 
bafo0wa PoJ1ski wys1tąpi P'rzeciwrko 
W ęgll"om w zes.tawieniu njeco i:1d­

mie:I1111em od Sikładu wymie·nioncgo 
drotychcizas a rnia1n.owide: Domatl.­
ski ~Wairs:z.), Bułan•o1w (Polo.n j:i l , 
Martyna [Legja), Mysiak (Cracovia) 
Zwiet'lz II (Warsz.), Woiciechow­
ski (Warta), ~iperlin (Crac.), Kn­
zoik II (Crac.), Kałuża (Cra•c.) , Pa· 
zt11rek (Ga!!."'barr.), Wyptjewski [Le­
gia). Zmiany nastąpiły nieco na k< 
rzysc, iednak Die wierzymy zbyt· 
ni<0 w ~ę ~ea-liiinJ!a l Kałuą. 

B ie g wiosenny 

Zwycięzcy: ]) Johow 13~'.2, 2) Pusz, 3) Zybert, 4) Bra11n er. 

wyszto Angl:iikom na dohre, gdyz rowem i Greiig z K~nz,lem. 
za·sklepili się w swym systemie, 
podczas k iedy fo.otballl kontynen­
taliny posizedł po Ji.nji korzystnej 
~v.10 lucji. 

'· pD'dziewać s ię należy, iż w fi.na­
rwtka1ją się Kożeluk i Grcig, jak 

kc_,;·c k Stolarow może pokazać 
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SWIEŻA-
ELASTYCZ A­

DŁUGOT1RW AŁA 

Nie widzieliście opony, mogącej dorównywać wytrzymałością i mocą SEIBERLING SPECIAL 
SERVICE BALLOON. 

Protektor jej jest 500/o mocniejszy i 350/o głębszy od jakiejkolwiek poprzedniej opony. Daje wam 
~warancję bezpieczeństwa niezależnie od szybkości podróżowania. 

Seiberling wystąpił znów z doniosłym wynalazkiem. Jest to nowa rewelacyjna kompozycja gumy, 
;wana AFFINITE. 

Opona zbudowana AFFINITE'm przybywa do was świeża, elastyczna i mocna, j~k w dniu 
lpuszczenia fabryki. AFFINITE wytwarza oponę silną, wytrzymałą i ochrania ją od szkodliwego wpły-
11u czasu. 

Obejrzyjcie tę oponę w naszym składzie i porównajcie z najlepszemi znanemi wam. 

SEl·BERLING 
Amerykańslla Opona Wyiszego Gatunku 

SEIBERLING RUBBER COMPANY-Akron, Ohio U.S.A. 
W7lączne zastępstwo na .woi. łódzkie 

DOM HANDLOWY „ O POL" Sp~ z o, o. 
w Lodzi~ ul. Narutowicza 38. tel. 81-~8. 

liPIJEMWW'P"'RA' e••aov f*L :r 

•· 
Seminarju1n 4!.;eńskie . ' M. Hl\NSENOWNY 

PAR CEbACJB łH\ bBT, ISKA . . ~ J'I 

f OT liRl\f UJCIE SIQ 
GDZIE TANIO i .·DOBRZE .. '· 

·TYL O 
u „Zjednoczonych FOTOGRAFóW'' 
t.ódź, ut. łłarutou1icza 13. ~~ Telefon Z5·0fl 

CENY KONKURENCYJN~ 

12 FOTOG AF Jj m. biust Zł. 3 
" 5 6 POCZTóWEK retuszowaftJCh 

cała figura 

U W AG A= 
Oli p. P• Amator6w przyłmuie się wszelkie roboty I fot J graficzne. 

l Nie~ogoda nie robi różnicy w :zdjęciac"'l. 
Zakład cz-; n n bez przerwy od 9-e 1 do 7•ei wiecz. 
A!Jentów firma nasza nie wysyła. 

I Koszerne o 81 A o y ':a6~~i ~RYDWAL!J.,I\ I 
ul. Południowa 10, I p. 

I domowe B Cen7 prz7stępne . .s r 
·------------------===--------------------------~---

Hallom· Hallo!!! 

Tu63·30 Kt~ ~~~~y .~;;;at 1::aa~~~ ty 6·m1es1ęczne, mech 
się zwróci do famy 

POLSKIE RADTO 

Pogotowie Int. KRZYŻlłłłDWSKI I S·ka 
ul Andrzeja .\? 4 

Kra w I• e Ctzl•e Bezpłatna próba z ustawieniem 
n aparatu w mieszkaniu klljenta 

nie zobowiązuje do kupne. 

Kl E R'S Z A fil&U'il&.11111-mlili.l ... „w 

Dzwoń m61 Panie 

Opowie Wam 
Coś od wiersza 

Uoniec jest na zawotenie 
My gdy dzwonek usłyszymy, 
Wnet !:' ńca ci ~yślemy 
On zeb:erze Twe ubranie 
Ortswieżone, wytrzepane 
Po goL1zin1e otrzymasz 1e Penie 
My ci wszystko przerobimy, 
Uprasu1emy, ~wreperujemy, 
A jak każesz, to pierzemy, 
Farbujemy 1 szt. cerujemy, 
Zostań więc naszym kllJeatem Panie, 
Ho odśw1eżen1e garderoby 
Jest tylko u nas tanto::, 
Zł. 5, - dasz mó) ł'anłe 
I odświeżone masz ubranie. 
I dla was również p1ę1rne penie 
JeStl'Smy na każ,•e zawołanie, 
::iukn1ę za zł. :.1.eO odśw.eżamy. 
1 inną garderobę dams1<ą w - -
W tei same1 c 1:n1e odnawiamy 
Czy to biedny, czy bostaty, 
1>ikt me aozna u nas straty. 
A więc spieszcie r'ame 1 t'anowie 
!yl1<0 tam gazie iesL 

- Ł6tka -
polowe leżaki, 
k1 zesetka dzie· 

cinne firmy 

„OMEGA" . -'t1.., f J' \ •. - " . : .~ 

Z wieloletnia gwaranc1ą 

' 

Fabryka Łódi. Ju\jusza 4. 
Ządać we wszystiiich składach 

mebli. 
Hurt - DetaL 

W.W.WW.~W~l.~~~W~~ 

~ Zenon ZARZYCKI I 
~ Mierniczy przysięgły ~ A Łódź, ul. Rzgowska 15 IN 
~ Dojazd tramwajami 4, 7 i 11. lt~ 
11\~~~~~~~1N~~~;~ 

K.lEKSZA Kr<A ,v lt:CK!E POliOTO-
:~ u::.~ ::il żEl<1J1\lSKl.c.UO i zobaczycie w 

1 
L L A 

Coś ciekawego, nowego. 

I w ROCiACH 
!t;< 

·· Tekturę smołowcową 
Smolę 

hBpnlk 
Karbolineum 

Pak 
poleca 

Fabryka Przetworów 
i Tektur Smołowcowych 

HenrJK Lunawsll 1 S-ka 
w Łodzi, ul. JulJusza 24 

tel. 59-24. 

Cen;,- llon~urenc:l"jne 
dostawa terminowa 

Dr. Ign. Margolis 
Specjalista chorób oczu 

Aleja Kościuszki Nr. 13 
Telefon 65•17 • .: . . ~ 

Przyjmuje: codziennie 
od 12-2 i 7-8, w niedziel~ 1-2 

W~~elłUe 

Zioła lecztiicze 
poleca APTĘKA 

D ra farm.' 

~z ogrodem owocowym 
i i stawem 

do sprzedania 
Bliższe w1ad9mośc1 tel. 49-14. 

Bezpłatnie! 
Napisz imię, naf 
Wisko, miesiąc u­
rodzenia, o trzy• 
masz próbną ana· 
lizę charakteru. o· 
kreślenie zdolnoś· 
ci 1 przeznaczenie, 
- darmo. Pi-znasz 
kim jesteś, kim 
być możesz. W ar­
szawa, Psycho grafolo~ Szyller-Szkol• 
n1k, Nowowiejska 32. Na przesy!lcę ze• 
łączyć 75 gr.-znaozkemi pocztowemi, 
Przyjęcia osobiste platne ~odz. 11-5; 
4 - 7. 1780-23 

{ · Dr. tned. 

STUP EL 
Sz.ł\olna 12 

Choroby włosów, sKorne, weneryczne. 
1 moczopłciowe 

Naświetlania lampą kwarcową prom. 
f J:foentgena, (ek'zem.at,y. no-o• 
I twory złośliwe) 

przyjm n je oo 1j. e1 do lJ•eJ po pot. w ai e· 
CIZ!elct od r;iodi.. o ei do S·e1. _______ .._ ___ _ Do dyspozycji teren :. )ło 100 hen.tarów prze-I 

sirzeni leśnej w okolicy Łodzi. Mief$COwość 

&drowolA•, cuch, śliczne położenie wśród I \.V Łod2:i, ui. a sotrk owska 209. Potrzebna służa~a 
lffistej olio~tcJ. Celem przeprowadzenia parce- ! w ŁODZI,' ul. Aod1'Źeja N1'. 28 „ 

R. Remoielińsliiego 
, lacji~ poa..ini:uje się odpowiedniej osobistości Egzaminy wstępne rozpoczną się dn 12 czerwca I telełon 49-91. do .vszystkiego - świi{i.iedwa wy-

1 _..__ __ ....: "-kł „„;„ ly . p . Ł 1. Zanisy nowych ka11dyJatek przyjm·. '·ancela- l U\VAUA..· t k . . niocz 11n : .:rne. Zgłauać ai„ codz1eode ~·-~. -..i a • ..,~, z m1 s ra.~.vam1. as" a. we 1 
. e a 11rz.yim1,•e „ 

D l rja gimnazjum codziPnnie od godz. "' ~ , )) 4-ej , ,, ;malizy. j ·:· ·: '. zy 10-tą a 12-~ ~giMioM~ ~PU: Jv.>C •• , • A. 100 (o Aclm :n. I Nr ji}.(. u. 
n,.; ... ___ . -~--= '.)E - ·-----·--··--------------s·--------, _____ _,.. . . m. 
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~ Paryżl..1 
t w całej Europie zachodniej 
·...,ywołała niezwykłą sensację kslą:lka 

Marguerlt de la Blois 

Sekretne 
sposoby małżeńskie 
(Les mysteres intimes du maria ~e) . 

200.000 egzemiJła l"ZY dotąd 
sprzedan11ch 

bogato ilustrowane wydanie 
polśkie kosztuje 5 złotych 
wraz z przesyłką.Należytość 
nadsyłać w listach, lub 
wpłacać na rach. I:'. K. O. 

Warszawa Nr 191.540, 

2·.VI - „GŁOS POLSKI" - 19'29 „ -::./„·. ~„:. -. ,, ' ' 

Place budowlane do sprzedania 
w centrum miasta Ruda-PabjanicKa, obok projektowanego 
gmachu ratusza, rynku centralnego, boiska sportowego i parku miejskiego, 
wysoko położone, b. suche, piękny widok na okolicę, przystanek tramwajowy 
na miejscu (dojazd tramwajami "Tuszyn•, „Ruda• i „Pabjanice") co 10 minut. 

Pośrednictwo wykluczone. Informacji udziela Magistrat miasta 
Ruda Pabjaniclla w godzinach urzędowych, w niedzielę zaś i święta 
od godz. 11 do I popoł. 

MAGISTRAT 

miasta Rudy Pabianickiej. ' 

Nr. 180 

DJrekcja Kolei Elektrycznej tó~zkiej 
Sp. Akc. 

podaje do wiadomości, że 

kierunek jazdy linji Nr. 6 
ulegnie zmianie od niedzieli, dnia 2 czerwca t 929 r. 

Pociągi linji Nr. 6 biec będą: od ul. Radwań­
skiej przez ul. Zeromsklego, .Kopernika, Gdańską, 
Konstantynowską, Plac Wolności, Nowomiejska 
Piac Kościelny i ul. Brzezińską do cmentarzy n~ I 
Dołach i zpowrotem. 1799 

Soc. POLIO!'li, 59 .. rue de GrenPlle, 
Paris, Dept, 100. 

Dr. med. 

LUDWIK RAPEPORT 

Kursy Kierowców samochodowych. ~ Pierwsza warszawska wytwórnia ~ 
Knncesjonowane I ffi~ffi 

w. w oyna i s. Sieprawski ~Francuskiego plisowania~ 
Choroby nerek, pęcherza i dróg 

moczowych. 

Łódt, Piotrkowska Ili, tel. 49.11. B wytłaczania deseni oraz mereżkowania, B 
Najnowocześniejszy ulatwiEmy system nauczania przy pomocy podwój- 8 karbowania i dekatyzowania 8 

ul. Pr. Narutowicza (Dzielna) 25, 
Telefon 44-10. 

nej kierownicy. (Patrz ~zczegóły w afiszach), Szkoła zaopatrzona licznie ~ ~ 
w najnowsze modele 1 przekroje. Warsztaty 1 garaże na miejscu, J I R b" t • • E 8 t h ' 

Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9-20. 8 • • u IUS e1n I • an SC e 
Orzeczenie techniczne. Porady fachowe B (j li ~ Godz. przyjęć od ! -2 1 od 4-S p.p 

11-.0000000000000000000000000000000000000000 .... 8 łiddt,d 0~· Plofrkotwskak,
1

8
Z 

I I 
R w po worzu, par er s ep. 

Dr. med. 

HELLER 
HOTEL - ffiexxxxxxxxxxxxxxcxxxxx:o:xx:x:xffi 

Chorob::r skórne i wen er:. czne 
i ,,POLONIA-PALACE'' 8 o o 

UL. NAWROT 2 
o eai~e•tttM• mn "QT -ŁODZI o o o 

TELEFON 79·89 
Przyjmuje do 10 r. i od 4-3 wiec.z. 
w niedzielę od 11-2 po południu. 

Dla pań spec. od godz· 4-5 
po poL, dta niezamożnych. 

CENY LECZNIC. 

I • Cedna jednolita: Zł. 8.- od osoby na dobę. I 
1111110000000000000000000000000000000000000000~11 

Zapamiętaje aTTT Dr. med. -Przepisowe mundury uczniowskie, płaszcze uczniowskie, jak również elegancką 
garderobę dziecinną otrzymacie najtaniej w znanej firmie 

Jan 

Chrzanowski 
M. MIGDAŁ Łódź. Gdańska 59 ul. Rzgowska 15 

TYLKO 2 złote 80 groszy · 
POBIERA 
za wyprasowanie garnituru, 
za wyprasowanie sullni Zł. 2 gr. 60 z ode· 

braniem i odesłaniem do domu. 

POLSKI KURJER KRAWIECKI 
Bronisław BRZOZOWSKI 

ul. Żeromskiego 99, Telefon 60-99. 
N!cóWki, przeróbki, reperacje, czyszczenie, wywabia­
nie pl am, sztuczne cerowanie, pranie chemiczne, 

farbowanie. 

IDołoszenia drobne t I :: mt11an~ PRtm :: I 
CHCESZ OTRZYMAć POSADĘ? 

I KUPłtO i SPRZEDAŻ 
ROL WAGA 

Musisz uko1iczyć kursy tachowe kore · 
spondencyjne proteso'i'a Sekułowicza, 
~arszawa, Zórawia 42. Kursy wyuczają 

' 11sto>Anie: buchalterj1, ractiuntwwośc 
1.-, kupieckiej, korespondenCJI handlowej 

stenogratji, nauki nandlu, prawa, kalr­
grafji. pisania na maszynach, towaro -
znawstwa, angielsk1egJ, trancuskie !;!o 
niem1ęckiego, pisowni oraz gramatylu 
po1sk1ej. .l:'o ukończeniu św1e.dectwo. 
Ządajcie prospe1ttów. 177<1-l:l 

na parę i l konia do sprzedani a. Piotr 
kowska 156, od g. 8 rano do 10 rano, 
wiadomość u gospodarza ln5-2 

AG EN Cl 

·-~­
--.. POWuZ do sprzedaży narzędzi roln iczych za· 
Pł „Victorja" nowy oraz samochód . Ford" wysoką prowizją posz;ukiwani. Zgto· 

do sprzedania. Cegielniana 62. 1736·2 szenia: Zakłady Roluicze, Lwów, 

I • 

LUSTRA 
wszelkiego rodzaju w wielkim wyborze 

- poleca --

FABRYKA LUSTER 

OSKAR l\AHLERT 

krzynka pocztowa 174. 1220-18 

ROL.WAGĘ I I 
b~l~k~5nną w dobrym stanie l~;t~~ DDłHESIEłłll\ ROZM. 

SAMOCHóD KARETKA, • DAt<MO 

Ł ó d ź, ul. Wólczańska 109. 
Telefon 30·06. 

··:~·--- . ~· .·• , __ :..!___- __ • ___ • __ -:~~.~ .• ~· • • • ''•• 

marki-Ford, okazyjnie do spt ze dania, 
w dobrym stanie. Wiadomo~ć Koper­
nika 58 Inż. D6rino. 1803-5 

I, DOM w S~óDMIE~ClU „ 1111 nowoczesny. pierwszorzędny, trzypię­
p trowy, czysty, ~wiatło i?lektryczn .• wo 

uczę pisać na maszynie przy nauce 
korespondencji I:ia11d 1owej-2o zl. Ki" 
lińskiego 80, m. 18. 1781 

BUCHAL.TER 
podatkowicc , prowadzi księgi, zesta· 
wia bilanse, odrabia zaleglosci, Nauka 
50 lekcji po zt. 1 50, Przęjazd 40, m. 18 

Celem wydzierżawienia, ewentualnie 0d 
późniejszego terminu, poszukuje się 

lokalu (budJnku) fabrycznego 
powierzchni użytkowej ok. 3.500 metrów 

kwadratowych. 

Stczegółowe oferty sub .o. S. 

NA RA "7'.Y! Najdogodniejsze warunki! 
Wielki wybór damskich palt, płaszczy gumowych 
w najmodniejszych kolorach bielizna, obuwie, galan­
terja, firanki, kołdry watowe, kapy, kilimy po11czochy 

1 parasole poleca 

' I 

dociągi, wygody, połoźony na ślicznie 
zadrzewionej, spokojnej ulicy, 518 częś · 
ci na IO.OOO dolarów sprzedam. Wia· 
domość Jerzego 11 u rzadcy i;!. 5-5 pp. 

. . 1592·2 

li.DKRbE i PllESZKRlHR 

PIER WSZO.{ZĘONY KRł.WlEC, t 
Wykonuje roboty z Własnych i powie. 
rzonych materjałów. Pierwszorzędne 
wykonanie. Llla urzędników państwo­
wych i prywat11ych-e1ogodne warunki. 
SL. PRUMNlGKI, ul. Zawadzki" .Ni ~ti. 
Ir. i p. 1564-9.Vl 

ZAKŁAD KRA W JECKI 
RóiNE MiES:ZKANlA L. StaśKowsk1, Piotrkowska. IIB5 poleca, 

zaraz do oddania, oraz sklep spożyw- ubiory gotowe i na zamówienia. Wa· 
czy i p iwiarnil\, rósi Narutowicza t Za- runki dogodne 1777-3, 
gajnikowej, 1799-5.7 

GŁOWNO 
PRZYJME Pensionat . • zacisze" jest już czynny 

2-oh panów na mieszkanie Andrzeja 49 .lamówienia przyjmuje się. Orla 25,. 
fr. par., m: 2. 1787 m. 22. 1795 

SZUKAM 
DO WYNAJĘCIA 

ZASTĘPSTWO 

skład komfsowy lub koosygnacyjny na Górny Sląsk 
z siedzibą w Katowicac:h 

przyjmie rutynowany kupiec z wykształceniem hand· 
Jowo-prawnlczem, posiadający własne biuro w centrum 
tlliasta i rozlegle stosunki w handlu i przemy~le I 
Górnośląskim za odpowiedniem zabezpieczeniem. 
Łaskawe zgłoszenia d0 redakcji sub. ~Górny 8l ąsk", 

OJU IEN-~ 
BLEDNICE,. 

LECZY 

HEM c~ 
orygind ny Ty~O 

KiAmWE 

929 

Stolarnia i Sprzedai Mebli 
Łomt;yńska 14, tel. 59·03. 

oraz 
Fabryka Luster i NiJUarnia 

Główna 11, tel, 59-03 

ooleca w wielkim wyborze: Meble, 
Tręma, Toale ty, Lustra wiszące 

rta raty i za gotówkę! 
Przyjmuje się do niklowania i srebrzenia l 
platery, wszelkiego rodzaju sprzęty do­

mowe. chirurgiczne, rowerowe i t p 

Jan Candr7K 

Eleganckie Panie 
zaopatrują się już 

w wiosenne palta 
w PlagazynlB WykwinfneJ KonfBkcji Damskiej 
Z.:i GrI....IH:.Sl\4A.rq 

Główna (róg Piotrk.j 
Sprzedaż na raty i za gotówkę 

; ' • . ~- • ~; . • ":'i.' 

------szKOLA KOSMETYCZN•------

1 
Zatwierdzona przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych I 

A. RYDEL, Cegielniana 19 m. s, tel. 69·92. 
Zapisy i informacje codziennie od 10 r.-8 wiecz. 

P"T :rąk, nóg, DIN"L U ~u~ie~o~ U 
Pr, YNNY środek 

9pat. przez Urz. Wyn. Rz. P. jako zupełna nowość 
w dziedzinie chemji kosmet. 

„KREDYTPOL", łódź, Piotrkowska 70, r~ię~;~ 

3 ~okcjowe miesz.kanie na okres letni 
czerwiec, lipiec, sierpień . Cena przy­
stępna. Łaskawe oferty sub. „Okres 
letni• do admimstr. „Głosu Polsl{iego" 

serdeczaej przyjaźni człoWieka inteli· 
gentnego o charakterze zdecydowanym, 
od lat 45-ciu w celu towarzyskim. 
Zgłoszenia pod ,Fantazja 500" do Ad· -------------·---------

~· . "'·· • "" • . „ l • '„ . . 

prenumerara 
~.„ .... ~A . & g !!!E2!1JE!'I 

miesięczna .rnosu Polskiego" ze wszystkimi 
dodatkami wynosi w Lodzi zl. 5.60, za odnosze­
nie - 40 groszy; z przesyłką pocztową w 
kraju zt. 6,50, ; zagranicą zł. 10. 

mmistracji. 17132 . . „ . . 

l 
Dgloszsnia za wl~rsz milimetrowy t szpaltowy. 

.Wydawca: TQ\w. Wydawmczo-ijrasowe, Sp. z o. o. 

l strona. i ~ tekście 40 groszy, strona 5 szpalt. - N~krologi 50 gr. str. 5 szpalt, _ Nadesłane 
po . t~ktlc1e oO gr. str. J szpalt. ·- Zwyczajne 10 gr. str. JO szpalt. Drobne 12 gr, od wyrazu nai · 
mme1sze 1 ~~ zt. Poszuk .wanie pracy 10 gr.-:-Ogłoszenia zaręczynowe i zaślubin0we 10 zł. ogto 
szema zam1e1scowe oDllczane sa o :)() 11roc. t1rm za!!r. o 100 pr., za zastrzeżone mieiscowe dop!a tv 

V rukilrnia ,, vł·,71'.:":s u':"'"':t':":o:71s~~k'.:"'.i':e".:'gn~','"".t.;'"ó:;:'ct~ź.~ui.lł':::'1:0:':'t.r':ik::".o~w~s~k~a~l:ł~ó~. ,;,..;.;.;.;;,;,...;:;~.;;..~R~e®.~k~t::<>r.~.:~W~ł~a~d~y-sł~a:.:;w~O~·~el~e_:cki.~~ 




